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zacisznym gabinecie, 
w którym przez dłu- 
gie lata swego życia 
pracował genialny ro- 
syjski pisarz Lew 
Tołstoj (1) wszystko jest tak, jak 
było. Wprawdzie hitlerowscy barba- 
rzyńcy również w muzeum, na któ- 

re zamieniony został dom w Jasnej 
Polanie, poczynili straszliwe spusto- 
szenia, wywożąc zabytkowe meble, 
niszcząc rękopisy, bezcenne pamiątki 
po pisarzu i wreszcie paląc dom. Ale 
gorący kult Tołstoja, jaki żywi naród 
rosyjski, jaki żywią wszystkie narody 
radzieckie, usunął ślady tych zniszczeń. 
W ubiegłym roku, w setną rocznicę uro- 
dzin wielkiego pisarza, muzeum zostało 
przywrócone do dawnego stanu. Odre- 
montowano pałac (2), rewindykowano skra- 
dzione eksponaty. Muzeum jest znów czyn- 
ne. Setki wielbicieli pisarza odwiedzają co 
dzień muzeum, oglądając z pietyzmem pa-' 
miątki po Tołstoju (3), obrazy, portrety, me- 
ble, które mu służyły, piękne makaty. Stąpa- 
jąc niemal na palcach, aby nie zakłócić atmo- 
sfery siedziby wielkiego pisarza zatrzymują się 
w „kąciku poważnych rozmów“ (4) tak bowiem 


sam i goście. Toczyły się tutaj długie i burzliwe 
dyskusje, w których Lew Nikołajewicz Tołstoj 


przerażał zebranych śmiałością wypowiadanych 


niesprawiedliwość i krzywda najszerszych mas na- 


kich dziełach Lwa Tołstoja. Zna je dziś i ceni jako 
najdroższą spuściznę po wielkim pisarzu lud wszyst- 
kich republi 
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nazywa się stół w jednej z sal pałacu, przy któ- „æ 
rym. co wieczór zbierała się rodzina Tołstoja, on | 


poglądów, nienawiścią do carskiego samowładztwa BĘ 
i bezprawia, do ustroju, którego podwaliną była ^ 


rodu. Nienawiść ta znalazła pełny wyraz we wszyst- > 


k radzieckich. Miejsca, w których żył $ 


Totitoj. 


i pracował Lew Totstoj otoczone są naj- 
troskliwszą opieką państwa i narodu 
Na muzeum zamieniono również mie- 
szkanie Lwa Tołstoja (5). Pozostało w 
nim wszystko tak, jak było za życia pi- 
sarza, bowiem ręka hitlerowska nie do 
siegła Moskwy. 

Wycieczkowiczów do Jasnej Polany 
oprowadza po pałacu przewodnik lub 
przewodniczka, objaśniając i zapoznając 
zwiedzających z trybem i szczegółami 
życia wielkiego pisarza. Tutaj pracował, 
tu wypoczywał, tu lubił siedzieć o zmro- 
ku, a tu znów spożywał posiłek (6) — 
objaśnia przewodniczka prowadząc przez 
długą amfiladę sal do pokoju stołowego. 

A tutaj, przy tym stole, (7) wychodzi- 
ły spod pióra pisarza arcydzieła litera- 
tury światowej jak „Wojna i pokój“, | 
„Zmartwychwstanie“, „Anna Kareni- 
na“ i wiele innych. 

O życiu i twórczości Tołstoja rozma- 
wiają idąc alejami parku w Jasnej Po- 
lanie (8) wycieczkowicze. Dziwnym 
uczuciem, wzruszeniem napawa myśl, 
że tą aleją chodził kiedyś Tołstoj, czło- 
wiek, który, jak powiedział Lenin „był 
zwierciadłem rosyjskiej rewolucji". 
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13 listopada, punktualnie o godzi- 
nie 10 rano, przy dźwiękach hymnu 
narodowego wchodzi do wielkiej auli 
Politechniki Warszawskiej, gdzie za 
chwilę rozpoczną się obrady III Zjaz- 
du Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
Prezydent RP i Przewodniczący KC 
PZPR — Bolesław Bierut w otoczeniu 
członków Rządu i Rady Państwa. 


2.200.000 członków w 


Raz za razem rozbrzmiewają oklas- 
ski. Sala skanduje: Bie-rut, Bie-rut, Sta- 
lin, Sta-lin, i zaraz po tym zamiera w 
bezruchu — orkiestra gra hymny naro- 
dowe Polski i Związku Radzieckiego. 


Na trybunę wkracza Prezes Zarządu 


Głównego TPPR Min. Henryk Świąt- 
kowski. s 


szeregach T.P.P.R. — 


dowodem iż przyjaźń z narodem ZSRR staje 
się żywotną potrzebą narodu polskiego 


Przemówienie powitalne Prezesa Zarządu Głównego 
Min. Henryka Świątkowskiego 


TWIERAM II Walny Zjazd De- 
O legatów Towarzystwa Przyjaźni 
; Polsko - Radzieckiej. (Oklaski). 
Witam serdecznie przybyłego na nasz 
Zjazd pierwszego Obywatela Polski 
Ludowej Prezydenta Rzeczypospolitej 
Obywatela Bolesława Bieruta (wszys- 


eo Mi 


Prezes TPPR Min. Henryk Swigtl:owski 
otwiera Zjazd” 
Fot. Film Polski 


cy wstają z miejsc, oklaski, okrzyki: 
„Niech żyje”, sala skanduje Bie-rut). 
Witam Marszałka Sejmu Ustawodaw- 
czego Obywatela Władysława Kowal- 
skiego (oklaski), witam Premiera Rzą- 
du Ludowego Obywatela Józefa Cy- 
rankiewicza (oklaski), witam Wice- 
marszałków Sejmu ob. ob. Romana 
Zambrowskiego i Wacława Barcikow- 
skiego (oklaski), witam człenków Rzą- 
du Rzeczypospolitej Polskiej (oklaski), 
witam Ambasadora Związku Radziec- 
kiego Wiktora Lebiediewa (długotrwa- 
łe owacje, sala skanduje Sta-lin), wi- 
tam przedstawicieli Partii Politycz- 
nych, witam przedstawicieli Wojska 
Polskiego, witam przedstawicieli orga- 
nizacji zawodowych, organizacji spo- 
łecznych, organizacji młodzieżowych 
(oklaski). 

Witam serdecznie przybyłą na Zjazd 
delegację Radzieckiego Wszechzwiąz- 
kowego Towarzystwa Łączności Kul- 
turalnej z Zagranicą z przewodnicza- 
cym delegacji, Laureatem Nagrody 
Stalinowskiej akademikiem profeso- 
rem Borysem Grekowem na czele 
(długotrwałe oklaski), witam pozo- 
stałych członków delegacji radziec- 
kiej w osobach: doktora nauk rolni- 
czych Akademii Nauk Ukraińskiej 
Socjalistycznej Republiki Radzieckiej 
Piotra Pogrebniaka (oklaski), Laureata 
Nagrody Stulinowskiej reżysera fil- 
mowego Aleksandrowa (oklaski), dok- 
tora nauk fizyczno - matematycznych, 
sekretarza naukowego Akademii Na- 
uk Gruzińskiej Socjalistycznej Repu- 
bliki Radzieckiej Hie Wekua (oklaski), 
Laureata Nagrody Stalinowskiej poetę 
białoruskiego Aleksandra  Skurko 
(oklaski), sekretarza delegacji Iwana 
Newskiego (oklaski). 


Witam serdecznie Sekretarza Gene- 
ralnego Tow. Przyjaźni Czechostowac- 
ko-Radzieckiej Jiri Sladeka. 
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Witam serdecznie Sekretarza Gene- 
ralnego Towarzystwa Przyjaźni Buł- 
garsko-Radzieckiej Sędziego Sądu 
Najwyższego Pantelei Ninov Bogadije- 
wa. Witam Sekretarza Generalnego 
Towarzystwa Przyjaźni Wegiersko-Ra- 
dzieckiej Georgi Bernata. Witam Wi- 
ceprezydenta Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko-Radzieckiej pisarza Willy 
Bredela oraz członka Prezydium To- 
warzystwa Przyjaźni Niemiecko-Ra- 
dzieckiej reżysera teatralnego Hansa 
Rodenberga (oklaski). Witam wszyst- 
kich delegatów, oraz. gości przyby- 
łych na Zjazd (oklaski). 

Obywatele Delegaci, Obywatele! III 
Walny Zjazd Delegatów Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej ma za 
zadanie dokonać przeglądu i podsu- 
mowania dotychczasowych wyników 
pracy Towarzystwa w dziele rozsze- 
rzenia i pogłębienia serdecznych, bra- 
terskich więzów przyjażni, wzajemne- 
go poznania i zbliżenia narodu pol- 
skego z narodami Związku Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich, do- 
konania krytycznej oceny wyników 
tej pracy, określenia wytycznych ide- 


ý owo-programowych działalności Towa.. 


rzystwa na okres pozjazdowy. Wresz- 
cie pragniemy zamanifestować gorą- 
co serdeczną sympatię społeczeństwa 
polskiego do narodu radzieckiego, do 
jego przywódców, do wielkiego orę- 
downika wieczystego sojuszu narodu 
radzieckiego į narodu polskiego Ge- 
neralissimusa Józefa Stalina. (Długo- 
trwałe owacje, wszyscy wstają 2 
miejsc, sala skanduje: Sta-lin). 
Zgromadzenie nasze odbywa się w 
okresie burzliwego wzrostu organiza- 
cyjnego Towarzystwa. Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, które w krótkim 
okresie ostatniego miesiąca uzyskało 
ponad 600.000 nowych członków i 
wzrosło do liczby 2.200.000 członków 
(oklaski). Świadczy to najdobitniej, że 
przyjażń polsko-radziecka, że pragnie- 
nie zbliżenia z narodem radzieckim, 
poznania go, poznania jego bohater- 
skiej pracy i walki, jego osiągnięć po- 
litycznych, społecznych i gospodar- 
czych staje się żywotną petrzebą naro- 
du polskiego, prawem rozwojowym 
Polski Ludowej w jej historycznym 
marszu do pełnego społecznego wy- 
zwolenia, do socjalizmu. (Oklaski). 


Do Prezydium Zjazdu zapraszam 
uprzejmie następujących Obywateli: 
Kowalskiego Władysława, Marszałka 
Sejmu Ustawodawczego; Barcikow- 
skiego Wacława, Wicemarszałka Sej- 
mu; Ambasadora Rządu Związku Ra- 
dzieckiego Wiktora Lebiediewa; Wi- 
ceprzewodniczącego Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej Ministra Adminístracii Pu- 
blicznej Władysława Wolskiego; Mini- 
stra Stefana Dybowskiego; Generała 


Edwarda Ochaba; Ministra Wincente- 


go Baranowskiego; Stefana Dlatu:zew- 
skiego; Józefa Niećko, Lecna Chajna, 
Stanisława Idziora, Aleksandra Bur- 
skiego, Stefana Ignara, Jerzego Mo- 
rawskiego, Zofię Wasiikowską, Se- 
kretarza Generalnego naszego Towa- 
rzystwa, Mieczysława Tureńca, Gene- 
rała Mieczysława Wągrowskiego, Rek- 
tora Polilechniki - Warszawskiej Ed- 
warda Warchałowskiego, Aleksandra 
Zaruk-Michalskiego, Stanisława Toł- 
wińskiego, prezydenta stołeczne jo m:a- 


Otwarcie Zjazdu zaszczycił swą obecnością Prezydent R.P. Bolesław Bierut 
Fot, Film Polski 


sta Warszawy; Nałkowską Zofię, 
Kruczkowskiego Leona, Andrzejew- 
skiego Jerzego, Trojanowskiego Stani. 
sława, Prezesa Zw. Nauczycielstwa 
Polskiego Pokorę Wojciecha, Rózgę 
Wacława, Dworakowskiego Zygmun- 
ta przewodn. Oddz. TPPR Warszawa; 
Wojewódzkich przewodniczących 
TPPR: Ob. Wenclika Wacława, Ku- 
beckiego Ignacego, prof. Dobrowol- 
skiego Adama, Knapczyka Józefa, 
Dobrowolskiego Henryka, Bokwę Ja- 
na, Wawrzonka Stanisława, Dobro- 
męskiego Mieczysława, dr. Nowackie- 
go Tadeusza, Moczara Mieczysława, 
Adamowicza Mariana, Łazarskiego 
Bolesława, Migonia Włodzimierza, Do- 
browolskiego Hieronima, prof. Kul- 
czyńskiego Stanisława, przewodniczą- 
cego Komitetu Obrońców Pokoju prof. 
Jana Dembowskiego, górnika - przo- 
downika pracy Apryasa Franciszka, 
przodowników pracy:  Gościmińską 
Wandę — włókniarkę, Dunikowskiego 


Ksawerego — rzeźbiarza, Piwowav= 
ską — z ramienia CRZZ, Krajewskie= 


"go Michała — murarza, Mazura Sta- 


nisława — rolnika, Balcerzakową — 
wlókniarke, Figur Magdalenę — trak= 
torzystkę, Sojkę Adama — rolnika, 
Wawrzyszczuka Macieja przew. 
Spółdz. Roln., Hajduka Wincentego 
— górnika, Kuderskiego Szczepana — 
robotnika, *Kulińskiego Michała — hut. 


nika, Religę Czesława — murarza, 
Sołdka Stanisława — robotnika, Mi- 
chalskiego Seweryna — maszynistę, 
Terpilakowa Marię —  włókniarkę, 
Sobkową Franciszke — działaczką 
wiejską, Marczaka Piotra — rolnika, 
Wożniaka Czesława — rolnika. 


Po zajęciu miejsc przez obywateli za- 
proszonych do Prezydium, odczytany 
został i przyjęty przez aklamację porzą= 
dek dzienny Zjazdu, 

Następnie Przewodniczący udzielił gło- 
su ob. Józefowi Cyrankiewiezowi, Pre- 
mierowi Rządu RP. 


Przyjaźń polsko -radziecka 
to zwrotny punkt w dziejach 
maszego narodu 


Przemówienie Premiera Józefa Cyrankiewicza 


Obywatelu Prezydencie! Obywatele 
Delegaci! 
W imieniu Rządu Rzeczypospolitej 


witam IM Kongres Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej, 

Delegaci, obecni na tej sali, reprezen- 
tują wielką, masową organizację, wielki 
ruch, który wziął na swoje barki zasz- 
czytne, ale zarazem niezmiernie odpo- 
wiedzialne zadanie rozwijania i umac- 
niania w społeczeństwie polskim przy- 
jaźni ze Związkiem Radzieckim. 

Jest to piękne zadanie. Świadomość 
głębokiej więzi łączącej naród polski ze 
Związkiem Radzieckim przenika dziś 
najszersze masy społeczeństwa polskie- 
go. Nie ma dziś w kraju ani jednego 
«uczciwego Polaka, ani jednego dobrego 
patrioty, który nie zdawałby sobie spra- 
wy z tego, co zawdzięcza Związkowi Ra- 
dzieckiemu, jak istotną i decydującą 
jest dla naszego bytu, dla naszej niepo- 


dległości, dla naszego bezpieczeństwa, 
dla naszego rozwoju, dla naszego do- 
brobytu, dla naszego jutra — przy- 


jaźń pomoc i sojusz Związku Radziec- 
kiego. (Oklaski). 

Ale zadanie to jest równocześnie bar- 
dzo duże, bo na barkach Towarzystwa, 
tego wielkiego masowego ruchu, ciąży 
obowiązek zaznajomienia społeczeństwa 
polskiego z całokształtem zdobyczy 
Związku Radzierkiego we wszystkich 
dziedzinach życia politycznego, gospt- 
darczego, kulturalnego, z techniką i sztu- 
ką radziecką, z życiem ludzi radze « “^ 
— słowein ciąży obowiązek zbliże” 1 
narodów na wszystkich  płasze”” 
A to jest zadanie ogromne, wym 
wielkiej i umiejątnej pracy, bo Z 


Zyn gu El 
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Radziecki jest dziś przodującym krajem 
świata i twórcą nowej epoki, tworzącym 
nowego człowieka i nową kulturę, wska- 
zującym drogi przyszłości całej ludzkości, 


ZSRR— ostoją naszej niepodległości 

Nasza niepodległość jest tworem Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer= 
nikowej (oklaski), która pierwsza rzuci- 
ła hasło samostanowienia narodów i pro- 
kłamowała prawo narodu polskiego da 
samodzielnego bytu. Ta niepodległość 
zrodzona z Wielkiej Rewolucji została 
w dwudziestoleciu międzywojennym za- 
przepaszczona przez polskie klasy po- 
siadające i zakończyła się katastrofą 
wrześniową. I w ćwierć wieku bez mała 
po Rewolucji Październikowej Związek 
Radziecki raz jeszcze stał się bojowni- 
kiem naszej niepodległości, Żołnierz ra- 
dziecki gromiąc armię hitlerowską, przy- 
niósł nam powtórnie wolność i niepo- 
dległość. (Oklaski), 

Ale tym razem dzięki zwyciestwu 
Związku Radzieckiego władza w naszym 
kraju przeszła już w ręce nie burzuazii, 
nie obszarników, nie kapitalistów, ale 
mas ludowych z klasą robotniczą na cze- 
le, (Oklaski). Dzięki temu tym razem 
niepodległość stała się mievoedległością 
rzeczywistą i trwałą. 

Polityka Związku Badzie:kiego, siła 
Związku Radzieckiego, zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad hitleryzmem 
zapewniło nam granice na Odrze i Ny- 
sie. (Oklaski). I ta rolityka i siła w dal- 
szym ciągu zapewnia naszemu narodo- 
wi bezpieczeństwo i trwałość naszych 
granic. Właśnie przed paru . tygodniami 


(Dokończenie na str. 4) 
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Przyłaźń polsko-radziecka 
to zwrotny punkt w dzieiach 
naszego narodu 


(Dokończenie ze str. 8) 


kaszedl fakt niesłychanej doniosłości. 
Za naszą granicą zachodnią, dzięki poli- 
tyce Związku Radzieckiego powstała 
Niemiecka Republika Demokratyczna, W 
ten sposób odwieczna groźba pruskiego 
imperialisiyeznego „Drang nach Osten“, 
Która jak zmora wisiała nad naszym kra- 
jem i przynosiła nieszczęścia także na- 
rodowi niemieckiemu spotkała sie ze 
zdecydowanym odporem, z potężna tamą 
«w samych Niemczech. (Oklaski), 

Władza w Niemczech Wschodnich 
przeszła po raz pierwszy w dziejach w 
ręce demokratycznego, pokojowego an- 
tymilitarystyeznego rządu, reprezentują- 
cego masy ludowe nowych Niemiec i ich 
dezenie do utrwalenia pokoju. (Oklaski). 

Fowstanie Niemieckiej Republiki De- 
raokratycznej, nowego ogniwa w łańcu- 
chu państw pokojowych, stanowi ogrom- 
my i niesłychanie doniosły dla przyszłoś- 
ci cios w obóz imperializmu i wojny, 
kierowany z Waszyngtonu, obóz, który 
usiłował i usiłuje argumentami rewizjo- 
nistycznymi w stosunku do naszych gra- 
mic karmić i podjudzać niemiecki nacjo- 
nalizm i militaryzm w Niemczech Za- 
 chodnich. W walce z niemieckim impe- 
rializmem i rewizjonizmem  zyskaliśmy 
wielkiego sojusznika w postaci Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, która 
rewizjonistów niemieckich, imperiali- 
sów, faszystów, podżegaczy wojennych, 
a więc wrogów Polski Ludowej, uważa 
za swoich wrszów, za wrogów narodu 
x'emicckiego, (Oklaski). W ten sposób 
granica, uzyskana dzięki Związkowi Ra- 
dziecklemu na Odrze i Nysie, granica po- 
koju znalazła dziś dzięki polityce Związ- 
ku Radzieckiego dodatkowe zabezpie- 
czenie w postaci Niemieckiej Republiki 
berackratycznej. 


Gzołowa siła obozu pokoju 


Zwiazek Radziecki jest czołową siłą 
w obczie walki o pokój i bezpieczeństwo 
zaiędzynarodowe, Naród polski oddany 
całkowicie pracy nad odbudową  znisz- 
czeń wojennych i rozbudową swojej go- 
spedarki, od chwili powstania Polski Lu- 
dowcj prowadzi politykę konsekwentnie 
pckojową i jest zywetnie zainteresowa- 
ny w uirwaleniu pokoju i pokrzyżowa- 
niu planów podżegaczy wojennych. Dla- 
tego tez naród polski stanął w obozie 
walki e pokuj. Obóz pokoju jest silny, 
jest zwycięski, bo niesie w sobie praw- 
de o przyszłości i postępie ludzkości, 
jest silny, bo stoją za nim setki milio- 
mów ludzi nienawidzących wojny i chcą- 
cych vsziczyć z jej groźbą, jest silay, bo 
ostoją i kierownikiem tego obozu jest 
Zw.zzek Radziecki. (Oklaski). 

Jemu, jego polityce, zawdzięczamy 
wielkie sukcesy tego 00020, jemu za- 
wdzięczamy zwycięską ofensywę pokojo- 
wą, która tak skutecznie hamuje, parali- 
żuje, odpiera zakusy podżegaczy wojen- 
nych z obozu imperializmu anglo-amery- 
kañskicgo. 

Wszystkie, jakże liczne, fakty politycz- 
me wyrosłe z przyjaźni polsko-radziec- 
kiej, znane są dziś w Palsce powszech- 
nie, bliskie i zrozumiałe każdemu Pola- 
kowi, każdemu patriocie polskiemu i te 
fakty stwarzają kanwę, na której rozwi- 
ja swoją działalność Towarzystwo Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 

Dopiero przed kilku dniami przyjęliś- 
my wieść o epokowym fakcie zastosowa- 
nia energii atomowej dla celów pokojo- 
wych przy wielkich robotach nad zmia- 
ną biegu rzek syberyjskich. (Oklaski), 

Przedujący kraj socjalizmu pokazał, 
jak potężne źródło energii, stosowane 
prze” imperialistów wyłącznie w celach 
nieudanego zresztą szantażu wojennego, 
może być i będzie w dalszym ciągu wy- 
korzystywane dla dobra człowieka ¡ dla 
stwerzenia dla niego lepszych warunków 
bytu. (Oklaski). 

Wielkie osiągnięcia w Związku Ra- 
dzieckim nie są dziełem szczęśliwego 
przypadku lub indywidualnego wyczynu. 
Jest to wynik wielkiej, systematycznej, 
twórczej pracy milionów obywateli ra- 
Gzieckich, którym ustrój socjalistyczny, 
przywództwo i kierownictwo partii bol- 
szewickiej i genialnego Stalina (ok!as- 
ki) utorowało drogę do pełnego, harmo- 


య్‌ 


nijnego rozwoju wszystkich twórczych 
sił. - 

Zadaniem Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej jest właśnie czynić blis- 
ką i wszechstronnie znaną tę rzeczywi- 
stość racziecką dla społeczeństwa pol- 
skiego. uświadomić mu bezpośredni 
związek, jaki istnieje pomiędzy  wspa- 
nialymi osiągnięciami narodów radziec- 
kich, a ustrojem spolecznym, jaki one 
wywalezyły, w jakim one żyją i jaki 
budują. Zadaniem Towarzystwa jest sy- 
siematyezne i planowe  zaznajamianie 
społeczeństwa polskiego ze wszystkim, co 
może być dla nas nauką, wzbogaceniem 
naszego własnego dorobku, ze wszystkim, 
co służy pogłębieniu przyjaźni, pogłębie- 
niu szczerego internacjionalizmu, 2 jedno- 
cześnie pogłębieniu naszego patriotyzmu 
i zaufania we własne niespeżyte siły 
polskiego ludu, w jego możliwości twór- 
cze i w jego przyszłość na drodze socjali- 
siycznego budownictwa. 

Zadaniem Towarzystwa jest rozbudo- 
wać szeroki wachlarz środków i sposo- 
bów przyswojenia świadomości narodu 
polskiego wielkich osiągnięć narodów 
radzieckich. 

Trzeba o tym pamiętać: przyjaźń pol- 
sko-radziecka to zwrotny punkt w dzie- 
jach i losach naszego narodu. Przyjaźń 
polsko-radziecka to pełne włączenie na- 
szego narodu we wspaniały, porywający, 
zwycięski nurt socjalizmu, który wyżło- 
bił nową drogę ludzkości, jedyną drogę 
przyszłości. (Oklaski). 


Premier Józef Cyrankiewicz wita Zjazd w imieniu Rządu R. P. 
(fot. Film Polski) 


Działalność Towarzystwa to nie suchy 
protokół, to nie tylko odświętne spotka- 
nie; celem działalności Towarzystwa jest 
jeszcze większe przepoienie przyjaźnią 
polsko = radziecką nie tylko świąteczne- 
go dnia, ałe codziennego dnia pracy, 
nauki i rozrywki każdego człowieka w 
Polsce. (Oklaski). To jest zadanie, które 
wymaga szerokiego, dalszego rozbudo- 
wamia form działalności, form pomocy 
dia ludzi szukających wiedzy o Związku 
Radzieckim. Masy pracujące, kobiety, 
młodzież, nauczyciele, inteligencja twór- 


cza chcą jeszcze lepiej znać całą praw- 
dę o kraju zwycięskiej wałki o pokój, 
o przyszłość, chcą znać drogę, jaką wio- 
dia do tych zwycięstw, chcą znać dokład- 
nie walkę i trudności, jakie stały na tej 
drodze, bo ta droga jest i naszą droga. 
(Oklaski). 

Swoją pracą macie dać tę wiedzę i do- 
dać sił ludziom tworzacym nowe jutro 
Polski, masom pracującym. Spełnienia 
tych wielkich, trudnych, ważnych zadań 
życzę Wam, życzę Towarzystwu w imie- 
niu Rządu Polski Ludowej. (Oklaski). 


Każdy prawdziwy patriota polski 
jest przyjacielem ZSRR 


Przemówienie ambasadora ZSRR W. Lebiediewa 


Drodzy Przyjaciele ¡ 'Fowarzysze! 


IECH mi wolno będzie powitać Wasz 

Kongres, a tym samym wszystkich 

tak licznych przyjaciół Związku Ra- 
dzieckiego w Polsce. 

Pracujecie czynnie nad zbliżeniem swe- 
go narodu z naredami Związku Radziec- 
kiego, Chciałbym więc dzisiaj podzielić 
się z Wami pewnymi refleksjami na ten 
temat. 

W br. opublikowana została po raz 
pierwszy praca Tow. Stalina pt. „Kwe- 
stia narodowa a leninizm“, Zostala ona 
napisana jeszcze w 1929 roku. W pracy tej 
Tow. Stalin podaje uzasadnienie różnic, 
istniejących między narodami. 


„Na świecie bywają różne narody, — 
mówi Tow. Stalin. — W burżuazyjnych 
narodach burżuazja oraz jej partie na- 
cjonalistyczne są główną siłą kierowni- 
czą narodu. Daza one do rozszerzania 
%erytorium swego narodu przez zagar 
pięcie cudzych terytoriów narodowych. 
Cechuje je nieufność i nienawiść do ob- 
cych narodów. 

Uciskają one mniejszości narodowe, 
Podtrzymują one wspólny front z impe- 
rializmem. Taki jest ideologiczny i społe- 
czno - polityczny bagaż tych narodów. 
Do narodów burżuazyjnych należą narody 
francuski, angielski, włoski, północno- 
amerykański 1 inne im podobne.“ 


Płomienne pozdrowienia 
Generalissimusowi Stalinowi 


Tekst depeszy do Generalissimusa Stalina, wysłanej przez III Krajowy 
Zjazd Delegatów Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


„Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
Generalissimus JÓZEF STALIN 


Moskwa — Kreml 


MI Krajowy Zjazd Delegatów reprezentujących przeszło dwumi-. 
lionową rzeszę członków Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
przesyła Wam, a w Waszej osobie Narodom Związku Radzieckiego — 


płomienne, serdeczne, braterskie pozdrowienia i 


wspaniałych osiągnięć i zwycięstw. 


życzenia dalszych 


Pomni, że Ojczyzna nasza odzyskała niepodłegły byt państwowy 
dzięki bohaterskiej Armii Radzieckiej, świadomi, że lud polski uzyskał 
wolność i może kroczyć ku pełnemu wyzwoleniu społecznemu jedynie 
dzięki państwu zwycięskiego socjalizmu, świadomi, że u podstaw go- 
spedarczego, kulturalnego i społecznego rozwoju naszego kraju legła 
olbrzymia pomoc i doświadczenie ZSRR i że tylko w oparciu o Związek 
Radziecki możemy zapewnić Polsce Ludowej suwerenność, nienaru- 
szalność naszych granic i dalszy wspaniały rozkwit, ufni, że stale ro- 
snąca potęga Związku Socjalistycznych Republik Rad zdolna jest po- 
krzyżować zbrodnicze plany podżegaczy wojennych i ich titowskich 
agentów i zapewnić narodom Świata demokratyczny pokój, my, człon- 
kowie Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, partyjni i bezpar- 
tyjni wzmacniać i pogłębiać będziemy sojusz i przyjaźń narodu pol- 
skiego z narodami Związku Radzieckiego. 


Wierzymy głęboko, że w oparciu o doświadczenie i 


wspaniałe 


osiągnięcia Związku Radzieckiego, pracując dla rozkwitu naszej ludo- 
wej Ojczyzny kroczącej ku socjalizmowi, służyć będziemy naszemu na- 


rodowi i przyczynimy się do wzmocnienia obozu pokoju i 


postępu, 


na czele którego stoi Związek Radziecki i Wy, genialny Wódz i nau- 
czyciel mas pracujących całego świata“. 


„Ale istnieją na świecie soówiicz inne 
narody — mówi dalej Tow. Stalin.—Sg to 
nowe, radzieckie narody, które się rozwi- 
nęły i ukształtowały na bazie starych, 
burżuazyjnych naredów po obaleniu ka- 
pitalizmu w Rosji, po zlikwidowaniu bur- 
żuazji i jej partii nacionalistyeznych, po 
utrwaleniu ustroju radzieckiego. 

Klasa robotnicza i jej internacjonalisty- 
czna partia są siłą, która spaja te nowe 
narody i kieruje nimi“, 

Są to narody secjalistyczne, Tow. Sta- 
lin charakteryzuje w następujący sposób 
ich oblicze duchowe i społeczno-politycz- 
ne: 

„Sojusz klasy robotniczej i pracującego 
chłopstwa w łonie narodu w celu zlikwi- 
dowania resztek kapitalizmu w imię zwy- 
cięstwa budownictwa socjalizmu; znisz- 
czenie resztek ucisku narodowego w imię 
równouprawnienia oraz swobodnego ro- 
zwoju narodów 1 mniejszości narodowych; 
zniszczenie resztek nacjonalizmu w imię 
utrwalenia przyjaźni pomiędzy narodami 
i utwierdzenia internacienalizmu; wspól- 
ny front ze wszystkimi uciśnionymi i nie- 
pełnoprawnymi narodami w walce prze- 
ciwko polityce zaborów i wojen zabor- 
czych, w walce przeciwko imperializmo- 
wi“, 

„Takie są dwa znane w historii typy 
narodów — mówi Yow. Stalin—pobudza i 
burżuazyjne i narody socjalistyczne”. 

„Nieufność narodową, narodowe od- 
osobnienie, narodową wrogość, narodowe 
starcia — pisze Tow. Stalin—pobudza i 
podtrzymuje oczywiście nie jakieś „wro- 
dzone“, złowrogie uczucie nienawiści na- 
rodowej, lecz dążenie imperializmu do 
podbicia obcych narodów i obawa tych 
narodów przed groźbą ich narodowego 
ujarzmienia. Nie ulega wątpliwości, że 
dopóki istuieje imperializm światowy, do- 


"póty będzie istniało również to dążenie i 


ten strach — a zatem w ogromnej więk- 
szości krajów będą istniały į nieufność 
narodowa i odosobnienie narodowe, i 
wrogość narodowa, i starcia narodowe". 
Tak pisał Tow. Stalin w 1929 r., gdy 
istniał już na świecie Związek Radziecki, 
lecz gdy jeszcze nie było krajów demo- 
kracji ludowej. Od tego czasu minęło 20 
lat — i oto jesteśmy naocznymi świadka- 
mi tego jak narody Polski, Czechosłowa- 
cji, Węgier i innych krajów Europy, jak 
również wiciki naród chiński — obaliły 
władzę rodzimej i obcej burżuazji, oraz 


(Dokończenie na str. 5) 
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(Dokończenie ze str. 4) 


ujęły swe losy we własne ręce, pod prze- 
wodem swych partii marksistowskich. 


Tak ote widzimy w tych krajach za- 
sądniczą zmianę charakteru społecznego 
narodów. Przyjęły już one inne oblicze 
ideowe i społeczno - polityczne, inny cha- 
rakter społeczny, a w swych stosunkach 
z innymi narcdami nie mogą one nie 
uwzględniać typu tych narodów. Inaczej 
ma się rzecz gdy chodzi o stosunki z na- 
rodem socjalistycznym, a inaczej — gdy 
mowa o stosunkach z narodem, w któ- 
rym panują imperialiści, wykorzystujący 
swe stosunki z innymi narodami dla pcd- 
porządkowania ich sobie, 

0 ile imperialiści, stojący na czele na- 
rodów burżuazyjnych, dążą wszelkimi 
sposobami do wszechstronnego podpo- 
rządkowania sobie innych narcdów, to 
narody socjalistyczne kierują się wręcz 
innymi zasadami. Prowadzą one kense- 
kwentnie politykę pokoju i przyjaźni mię- 
dzy narodami, politykę r(wnouprawnie- 
nia narodów wielkich i małych, gotowe 
są udzielić wszelkiej pomocy postepcwym 
Organizaciom w innych krajach, wal- 
czącym o poprawę bytu mas pracują- 
cych, o socjalistyczną przcbudowę spo- 
łeczeństwa. 

Już od lat pięciu wyzwelona Polska 
kroczy nową drcgą, drogą demokracji i 
socjalizmu. (Oklaski). 


Od pięciu lat rola kierownicza w naro- 
dzie polskim należy już nie do burżuazji 
i cbszarników, jak to było dawniej, lecz 
do polskiej klasy robotniczej, na której 
czele stoi jej marksistowska partia ro- 
bolnicza. Pięć lat — to okres w historii 
niewielki, lecz wszr ey widzą wielki po- 
stęp społeczny i gospodarczy, jaki nastą- 
pił w narodzie polskim, który postawił 
sobie za cel zbudowanie socjalizmu w 
swym ojczystym kraju, 

A my, ludzie radzieccy, wiemy jak wie- 
łokrotnie potęguje się miłość narodu do 
swej ojczyzny, kiedy ta ojczyzna staje się 
socjalistyczna. Każdy człowiek pracy sta- 
je się gorącym patriotą swojej socjalisty- 
cznej Matki - Ojczyzny. 

Być patriotą — znaczy kochać swą oj- 
czyznę, kochać swój naród, poświęcać 
wszystkie swe siły rozkwitowi jego sił 
materialnych i duchowych. Naród zaś — 
to masy pracujące: robotnicy, chłopi, in- 
teligencja Naród — to miliony ludzi. Je- 
d- nie socjalistyczny ustrój społeczny mo- 
że dać szczęście narodowi. (Oklaski), 

W społeczeństwie burżuazyjnym ist- 
nieje „szczęście“, lecz tylko dla burżuazji 
i wyzy-kiwaczy, lecz tam nie ma szczę- 
Ścia dła zwykłych ludz; pracy, dła ludu, 
Dlatego też być patriota w Wolnej Pol- 
sce, moim zdaniem, znaczy być bojow- 
nikiem o zwycięstwo socjalizmu w Pol- 
sce, bojownikiem o szczęście robotników, 
chłopów 1 inteligencji pracującej, czyli 
olbrzymiej większości narodu. 

Patrioci połscy, czynni na polu wzmoc- 
nienia przyjaźni ze Związkiem Radziec- 
kim mają tę przewagę, że wykorzystują 
w interesie Polski olbrzymie doświadcze- 
nia narodów Związku Radzieckiego, zdo- 
byte w walce o zbudowanie socjalizmu w 
ZSRR na przestrzeni 32 lat, jakie uply- 
nęły od Wielkiej Rewolucji Pazdzierniko- 
waj, 

Jestem przekonany, że każdy przyjaciel 
Związku Radzieckiego w Polsce jest go- 
rącym patriotą swej ojczyzny dlatego, że 
pragnie przyśpieszyć i ułatwić budowę 
socjalizmu w swym ojczystym kraju, wy- 
korzystując olbrzymie doświadczenie 
Związku Radzieckiego. 

Sądzę, że każdy przyjaciel Związku 
Radzieckiego w Polsce jest gorącym pa- 
triotą swej ojczyzny również dlatego, że 
chce przekształcić swój ojczysty kraj — 
Polskę w silne mocarstwo przemysłowe, 
wykorzystując gotowość Związku Radzie- 
ckieg» do udzielenia Polsce pod tym 
względem przyjacielskiej pomocy gospo- 
darczej. 

Sądzę, że każdy przyjaciel Związku Ra- 
dzieckiego w Polsce jest gorącym patrio- 
tą swej ojczyzny dlatego, że chce zna- 
łeżć dla pracującego chłopstwa swego 
kraju ojczystego — drogi przejścia do 
kulturalnego i dostatniege życia, wykorzy- 
stujao olbrzymie doświadczenie walki 
chłopstwa radzieckiego o socjalistyczną 
przebudowę swego życia 


Jestem przekonany, że każdy przyja- 
ciel Związku Radzieckiego w Polsce jest 
gorącym patriotą swej cjczyzny dlatego, 
że chce bronić jej granic, niepodległości 
i wolności w eparciu o braterską pomoc 
potężnego Związku Radzieckiego. 


Jestem przekonany, że każdy przyja- 
ciel Związku Radzieckiego w Polsce jest 
gorącym patriotą swej ojczyzny dlatego, 
że treszczy się o rczkwit swej ojczystej 
kultury narcdcwej, kultury swego bar- 
utalentowanego narodu, opierając 


dzo 


Ambasador ZSRR W. Lebiediew przemawia. 


Fot. Film Polski 


dzi pracy Związku Radzieckiego i 
 pewniam Was że narody mojej Ojezy- 
, ny, śledzące z zachwytem twórcze suk- 


się na doświadczeniach rozwoju kultue 
naroedcwych na podstawie teorii marksi- 
stcwsko-leninowskiej w warunkach so- 
cjalizmu w Związku Radzieckim. 

W ten sposób scejalistyczny charakter 
nzrodów w Związku Radzieckim i socja- 
listyczny charakter, który uzyskuje į juź 


s uzyskał naród polski, pozwalają im na- 


wiązać takie wzajemne stcsunki, które 
nie zagrażają w żaden sposób ich su- 


 Wwerenncsci maredowej, iecz umożliwiają 
: zorganizowanie wszechstronnej. 


socjali- 
stycznej pam.ocy wzajemnej, (Oklaski). 
Z tego runktu widzenia członkowie To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej — partyjni j bezpartyjni, mężczyźni 
i kobiety, robotnicy, chłopi, pisarze, ar- 
tyści, inżynierowie, architekci i inni 
działacze kultury — występują jako czo- 
łcwi bojownicy o postęp swego narodu, 
który potrafił wyjść na drogę budowni- 


= ctwa socjalizmu w swoim kraju. 


Pozdrawiam Was dzisiajj moj polscy 
przyjaciele, w imieniu 200 miłionów lu- 
Zza- 


cesy narcdu polskiego, gotowe są udzielić 
mu zawsze j we wszystkim wszechstron- 
nej »omocy j poparcia, 

Niech żyje przyjaźń między Narcdem 
Polskim i Narodem Radzieckim! (Długo+ 


| trwałe oklaski). 


Niech żyje Naród Polski! 

Niech żyje wielki przyjaciel narodu 
pelskiczo, Towarzysz Stalin! (Wszyscy 
wstają. Dług='rwałe oklaski. Zebrani 
skanduja 3ta- Un! Sta-lin!”) 


Powitanie Zjazdu 
w imieniu Partii Politycznych 


Fragmenty przemówienia Stefana Ignara 


IMIENIU partii politycznych mam 
W zaszczyt witać III Krajowy Zjazd 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej, 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej jest szczególnie bliskie Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej (Oklaski) 
i Stronnictwu Ludowemu, jak również i 
innym partiom politycznym, które we 
wspólnym froncie demokratycznym kła- 
dą podwaliny pod ustrój pełnej sprawie- 
dliwości społecznej. 


Przyjaźń Związku Radzieckiego, jaką 
się cieszymy, stanowi gwarancję naszej 
niepodległości i chroni przed zagrożeniem 
naszych granie państwowych. 


Mimo upartego zaszczepiania jadu nie- 
nawiścj do Związku Radzieckiego w du- 
sze polskiej młodzieży į polskich mas lu- 
dowych w milionach lekcji, przemówień, 
i kazań, w stertach gazet, broszur i ksią- 
żek, w zjadliwych afiszach, którymi pa- 
chołkowie burżuazji i obszarników oble- 
piali wszystkie mury, ściany i płoty; mi- 
mo  rozstrzeliwań, pacyfikacji, więzień 
i Berezy — w. ludzie polskim, w duszy 
polskiego robotnika i chłopa, w sercu 
polskiego nauczyciela krzewiła się mi- 
łość do Narodu Radzieckiego, który wy- 
kuwał ustrój sprawiedliwości społecznej 


przy najostrzejszym  bojkocie Świata 
kapitalistycznego; rozpalał się bohater- 
ski zapał wśród polskiej młodzieży ro- 
botniczej i ghiopskiej do walki o lepszą 
przyszłość za przykładem leninowskiego 
Komsomołu, 


Nie było wtedy publicznego Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, ale 
w sercach biedoty chłopskiej i głodują- 
cego proletariatu kwitło głębokie uczu- 
cie przyjaźni do Państwa  Socjalistycz- 
nego, do ludów tworzących nowe, wol- 
ne od krzywdy życie. Krzewiła się wia- 
ra, że j u nas upadnie ustrój kapitali- 
styczny, że i w Polsce przyjdzie czas 
na robotników i chłopów, 


Nadzieje polskiego ludu spełniły się. 
W tak ciężkich okolicznościach, jakich 
nikt z nas nie przewidywał, Związek 
Radziecki przyszedł nam z pomocą wte- 
dy, gdy nas niemal dobijano. 


"Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej winno być wyrazem uczuć Na- 
rodu Polskiego do naszego wielkiego są- 
siada, który uratował od zagłady milio- 
ny polskich dzieci mężczyzn i kobiet, 
Wesoły gwar młodzieży w dziesiątkach 
tysięcy naszych szkół, ożywiona krząta- 
nina w milionach domów rodzinnych, 
łoskot maszyn w polskich fabrykach, 


List Ministra Obrony Narodowej 
Marszałka Konstantego Rokossowskiego 


„Z okazji HI Krajowego Zjazdu Delegatów Towarzystwa Przyjaz- 
ni Poisko - Radzieckiej przesyłam moje najgorętsze życzenia, aby Zjazd 
ten przyczynił się do dalszego wzmocnienia więzi braterstwa i przyja- 
Źni, łączących polskie masy pracujące z narodem wielkiego naszego 
Sojusznika — Związku Radzieckiego, i aby w pogłębianiu i ugruntowy- 
waniu tej przyjaźni praca Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


dawała jak najlepsze rezultaty. 


Z uwagi na nawał pracy oraz konieczność 


Ho wézo wyjazdu 


w okresie trwania obrad poza teren stelicy, nie będę mógł wziąć osobi- 


ście udziału w pracach Zjazdu. 


(— Konstanty Rokossowski 


Minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski* 


miliony polskich pługów, orzących pol- 
ską ziemię, tysiące pociągów, mknących 
przez nasz kraj z żywnością dla miasb 
i z odzieżą dla wsi — wszystko to ra- 
zem brzmi potezna pieśnią przyjaźni dla 
Kraju Socjalistycznych Republik. 

Zadaniem Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej jest głębokie dociera- 
nie do mas, zwłaszcza chłopskich, aby 
tam głosić prawdę e Związku Radziec- 
kim. krzewić uczucie przyjaźni i nie do- 
puszczać do urabiania w masach ludo- 
wych, zwłaszcza na wsi, fałszywej opi- 
nii o Związku Radzieckim przez zagro= 
żonych utratą możliwości dalszego wy- 
zysku — kapitalistów. Opinia fałszywa 
o Związku Radzieckim nie tak łatwo się 
przyjmuje w masach. Kapitaliści jed- 
nak, wśród których znajdują się i pa- 
chołkowie podżegaczy wojennych, chwy- 
tają się czasem metcd zastraszania, a 
nawet terroryzowjania głębokiej. prowin= 
cji — celem wywołania przynajmniej 
obojętnego stosunku do Związku Ra- 
dzieckiego, 

Organizowanie : powodowanie czynne- 
go wyrazu przyjaźni do Kraju Socjali- 
stycznych Republik ze strony gromad, 
fabryk i szkół — oto najwłaściwsza dzia- 
łalność Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, 

W imieniu partiii politycznych życzą 
dzisiejszemu Zjazdowi, aby w oparciu o 
awój wielki kilkuletni dorcbek i o E m0- 
ko tkwiące w ludzie polskim uczucia 
braterstwa do narodu radzieckiego pod- 
jal wysiłek jeszcze większego upowszech- 
nienia czynnego wyrazu przyjaźni do 
Związku Radzieckiego oraz do jego wiel- 
kiego przewcdnilka i nauczyciela Józefa 
Stalina, którego lud pracujący całego 
świata uznał swoim wodzem {wszyscy 
wstają z miejsc, długotrwałe owacje, 
okrzyki: „Niech żyje Generalissimus Sta- 
lin“, „Niech żyje Prezydent Rzeczypospo= 
litej Bierut“, „Niech żyje i krzepnie wie- 
czna przyjaźń narodu polskiego z naro* 
dami Związku Radzieckiego“ — sals 
skanduje Sta - lin į Bie - rut). i 

Towarzystwo Przyjaźni Polska-Ra- 
drieckiej winno włożyć większy wysiłek 
w upowszechnienie miłości 1 przyjaźna 
do wielkiego Stalina, którego lud przcu- 
jący całego świata uznał swoim wodzeme 
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Od naszego stosunku do ZSRR 


zależą osiągnięcia naszych krajów 


Fragmenty przemówienia 


Tow. Przyjaźni Czechosłowacko-Radzieckiej, Jiri Sladeka. 


Towarzystwa Przyjażnj Czechosło- 

wacko - Radzieckiej, oraz w imie- 
niu wszystkich czechosłowackich przyja- 
ciół ZSRR i ludowo - demokratycznej 
Polski, pozdrawiam serdecznie Wasz 
Zjazd, 3-ci Zjazd Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. 


W IMIENIU półtora miliona członków 


Przyjechałem do Was w okresie, kie- 
dy lud nasz, tak samo jak Wv i jak wszy- 
sey ludzie postępu, czcił 32 rocznicę Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej na tysią- 
cach zebrań, w okresie kiedy u nas w 
Czechosłowacji trwają „Dni Przyjaźni 
Czechosłowacko - Radzieckiej”, 


„Dni Przyjaźni Czechosłowacko - Ra- 
dzieckiej* akcentują wobec całego świa- 
“ta, wobec przyjaciół i wrogów wielką mi- 
lost į przywiązanie ludu czeskiego i sło- 
wackiego do jego radzieckich braci, 


Na niezliczonych manifestacjach i im- 
prezach przyjaźni czechosłowacko-ra- 
dzieckiej wyraża lud nasz absolutną so- 
lidarność z konsekwentną polityką po- 
kojową Związku Radzieckiego. Ta wła- 
śnie polityka, umożliwiła niemieckim 
czynnikom demokratycznym,  postępo- 
wym, a miłującym pokój, utworzenie 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
wpływając tym samym na wzmocnienie 
naszego i Waszego bezpieczeństwa. Da- 
remne są dążenia i nadzieje anglo-ame- 
rykańskich podżegaczy wojenych i ich 
titowskich pachołków. Braterski sojusz 
ludu czechosłowackiego z ludem radziec- 
kim jest z dnia na dzień mocniejszy. 
Lud czechosłowacki uświadamia sobie 
coraz lepiej, że jedynie przyjaźń i współ. 
praca ze Związkiem Radzieckim daje 
gwarancję pokoju, niezależności i szczę- 
śliwej przyszłości naszego narodu. 


Lud czechosłowacki į polski tak, jak' 
ludy wszystkich krajów demokracji łu- 
dowej, dąży tymi samyrii drogami do te- 
go samego celu: przy boku ZSRR, za je- 
go przykładem i z jego pomocą zbudo- 
wać socjalizm. Im Ściślej skupimy się 
wokół Związku Radzieckiego, tym od- 
ważniej i prędzej będziemy kroczyli na- 
przód. Tal: więc, od naszego stosunku do 


Sekretarza Generalnego 


Związku Radzieckiego zależą osiągnięciit 
naszych kr"jów. 

W imię naszego wspólnego historycz- 
nego dzieła, ` - imię zwycięstwa w walce 
© pokój, w imię niepodłegłości, bezpie- 
czeństwa, i szczęśliwej przyszłości socja- 
listycznej ludowo - demokratycznej Pol- 
ski i Czechosłowacji w imię nierozer- 
walnej przyjaźni polskiego į czechoslowa- 
ckiego ludu — z nowym entuzjazmem i 
nową energią przystępujemy do zaszczyt- 
nej į owocnej pracy nad.d'iszym rozwo- 
jem i wzmocnieniem przyjaznych sto- 
sunków naszych narodów z narodami 
wielkiego i potężnego Związku Radziec- 
kiego. 

Im głębsza będzie przyjaźń naszych na- 
rodów do Zw. Radzieckiego tym bardziej 
pogłębiać się będzie przyjaźń czechosło- 
wacko - polska, 


Ogólny widok dekoracji auli Poli- 


techniki Warszawskiej w dniu 


otwarcia Zjazdu. 
Fot, Film Polski 


Zjazd TPPR ważnym przeglądem sił 
walczących o pokój 


Fragmenty przemówienia Sekretarza Generalnego 
Tow. Przyjaźni Węgiersko-Radzieckiej — Georgi Bernata 


IMIENIU Krajowego Komitetu 
| | Towarzystwa Przyjaźni Węgier- 

sko - Radzieckiej oraz w imieniu 
licznych członków tego Towarzystwa 
serdecznie pozdrawiam III-ci Zjazd To- 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej życząc mu powodzenia w jego po- 
żytecznej pracy. 


Pozwalam Sobie oddzielnie pozdrowić 
delegacje zagraniczne, przede wszystkim 
delegację radziecką, 


Jest to wyjątkowa, ważna okazja prze- 
glądu sił walczących o pokój. Zgrema- 
dzili się tutaj razem z delegatami ludu 
polskiego delegaci licznych Towarzystw, 
które reprezentują i propagują w swoich 
krajach ideę przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim, ideę pokoju, postępu i niezale- 
żności narodu. Nasze Towarzystwa są in- 
stytucjami, które pogłębiają przywiąza- 
nie i miłość do Związku Radzieckiego i 


do wodza wszystkich pracujących świata 
— Wielkiego Stalina, 

Nasz kraj. ludowe Węgry, w którym 
czołowy oddział klasy robotniczej, We- 
gierska Partia Pracujących, prowadzi lud 
pracujący i buduje socjalizm z wybit- 
nym działaczem międzynarodowego ru- 
chu robotniczego, tow. Rakosim na czele, 
przygotowuje się do uczczenia 70 rocz- 
nicy urodzin Tow, Stalina, naszego wiel- 
kiego przyjaciela. 

'Te uroczystości nie będą oficjalnymi 
uroczystościami, ale będą wyrazem wew- 
nętrznych najgłębszych uczuć, jakie ży- 
wimy do wielkiego nauczyciela, mądre- 
go wodza i dobrego ojca — będą wyra- 
zem tych uczuć, jakie żywi lud węgier- 
ski. 

Ten jubileusz będzie naprawdę wielkim 
świętem międzynarodowym i jednocze- 
śnie prawdziwym świętem wszystkich 
narodów Świata wszystkich ludzi wal- 
czących o pokój, wolność i niepodległość. 


Granica na Odrze i Nysie jest granicą pokoju 


między Polską i nowymi Niemcami 


Przemówienie wiceprezesa Tow. Przyjaźni Niemiecko-Radzieckiej — Willi Bredela 


AM zaszczyt i wielką radość prze- 
M kazać Wam najserdeczniejsze po- 
zdrowienia Towarzystwa Przyja- 
źmi Niemiecko-Radzieckiej, 
Towarzystwo  Przyjażni Niemiecko- 
Radzieckiej jest jeszcze organizacją mło- 
dą, stojącą dopiero na drodze do sta- 
nia się organizacją masową i ważnym 
czynnikiem w przekształceniu narodu 
niemieckiego. 


Początkowo istniejąc pod nazwą „To- 
warzystwo dla Studiów nad Kulturą Ra- 
dziecka“ przekształciło się nasze Towa- 
rzystwo w pierwszą rocznicę swego ist- 
mienia w Niemiecko - Radzieckie Towa- 
rzystwo Przyjaźni, 

Nie szło tu jedynie o formalną zmia- 
nę nazwy, ale o zasadnicze przekształ- 
cenie całej naszej pracy. 

Przyjaźń to wielkie słowo, 
zobowiązuje. 

„Studium Kultury Radzieckiej" i po- 
pularyzacja radzieckiej polityki pokojo- 
wej w niemieckim narodzie przeksztalci. 
ła się w szeroki ruch przyjaźn; do naro- 
dów Związku Radzieckiego, obejmujący 
przede wszystkim niemieckie warstwy 
pracujące. Ruch nasz nabiera «odzien- 
nie nowego rozmachu. Podczas gdy w Jle- 
gie tego roku Towarzystwo nasze liczyła 


G i 


przyjażń 


jedynie 100.000 czionłków to dziś, po kil- 
ku miesiącach intensywnej pracy, liczy 
ono już bez mała 300.000 członków. 

Praca naszego Towarzystwa koncen- 
truje się w fabrykach, przede wszystkim 
w znacjonalizowanych zakładach pracy. 
Świadczy o tym dwa i pół tysiąca ak- 
tywnych kół fabrycznych. Przy pełnym 
współdziałaniu całej ludności przeprowa- 
dzamy obecnie w miastach ; wsiach na- 
szej wschodniej strefy Miesiąc Przyjaźni 
Niemiecko - Radzieckiej, Miesiąc ten 
przyniesie nam bez wątpienia nie tylko 
dalsze setki tysięcy członków, ale pogłę- 
bi również w masach narodu niemiec- 
kiego zrozumienie naszej pracy mającej 
na celu wniesienie poważnego wkładu 
do pokoju £wiatowego. 

Szanowni zgromadzeni! Drodzy sasie- 
dzi i przyjaciele! Chciałbym Was i Wasz 
Kongres powitać jak najserdeczniej nie 
tylko jako wiceprzewodniczący Towa- 
rzystwa Przyjaźni Niemiecko - Radziec- 
kiej, ale również AEC prowizo- 
rycznego Parlamentu Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. Wiecie, Drodzy 
Przyjaciele, że Niemcy Zachodnie stały 
się kolonią amerykańskiego i angielskie- 
go imperializmu. Pseudo-demokratyczna 
frazeologia nie może zakryć pozbawionej 


skrupułów imperialistycznej polityki A- 
meryki j Angli. Państwa te złamały cy- 
nicznie układy Wielkiej Czwórki z Jał- 
ty i Poczdamu, spowodowały podział 
Niemiec i hamują wszelkimi środkami 
demokratyzację Niemiec Zachodnich. 
Imperialiści anglosascy rządzą dziś 
przez swoich tzw. „wysokich komisarzy* 
i swych niemieckich „Quislingów — rzą- 
du marionetkowego z Bonn, jak praw- 
dziwi władcy kolonialni. 


Zarazem imperialiści anglo - amery- 
kańscy odradzają i na nowo popierają 
stare siły reakcyjne i neofaszystowskie 
i podsycają wojenne natroje przeciwko 
Wschodowi, przeciwko socjalistyeznemu 
Związkowi Radzieckiemu oraz wschod- 
nim i południowo - wschodnim euro- 
pejskim państwom demokracji ludowej. 

Jednym z najważniejszych środków, 
którymi posługują się imperialiści anglo- 
amerykańscy w swych planach rozpęta- 
nia trzeciej wojny światowej jest szowi- 
nistyezne podżeganie ludności niemiec- 
kiej wysiedlonej z polskich ziem zachod- 
nich. 

Dla Niemieckiej Republiki Demokraty- 
cznej, na której czele stoj dcświadczony 


(Dokończenie na str. 7) 


Przyjaźń z ZSRR jest 
powietrzem i słońcem 
dla wszystkich narodów 


Fragmenty z przemówienia 
Sekr. Gen. Tow. Przyjaźni 
Bułgarsko -Radzieckiej 
Panteleja Bog adijewa 


OZWÓLCIE mi złoży: gorące i ser- 

deczne pozdrowienia od 1.200.000 

przyjaciół Związku Radzieckiego z 
Ojczyzny Dymitrowa, małej Bułgarii. 
3.760 Kół przyjaźni bułgarsko - radziec- 
kich w naszym kraju, tworzących Zwią- 
zek Towarzystw Przyjaźni Bułgarsko-Ra- 
dzieckiej przesyła Wam bojowe życze- 
nia sukcesu w dziele dalszego poglebie= 
nia Waszej przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim, ఖ్‌ 

Nie ma zakątka w naszej mlodej Re- 
publice, gdzie by nie istniało ognisko 
przyjaźni bułgarsko - radzieckiej, które 
by nie rozpowszechniało doświadczeń i 
wszechstronnej kultury Związku Radzie- 
ckiego, jego gospodarczych, społecznych 
i kulturalnych osiągnięć, nauk jego bu- 
downictwa socjalistycznego, które by 
nie popularyzowało jego nieugiętej wal- 
ki o pokój i niezależność narodową wszy- 
stkich miłujących wolność narodów. 

Naszym zadaniem — zadaniem przy- 
jaciół Związku Radzieckiego w naszym 
kraju, w waszym kraju i we wszystkich 
krajach demokracji ludowej jest bronić 
prawdy i uniecestwić oszczerstwa rzuca- 
ne na państwo socjalistyczne, iść zdecy- 
dowanie za przykładem tego państwa w 
budowie socjalizmu ¡ nowezo życia 

Koło historii posuwa się naprzód, Je- 
Śli pragniemy, aby ustały wojny, aby 
przestały istnieć ucisk j eksploatacja ka- 
pitalistyczna — świat nowy, który bu- 
duje się w Związku Radzieckim, musi 
się stać i naszym światem. 

W imieniu tej wspólnej idei na wspól- 
nej drodze w okresie przejściowym od ka- 
pitalizmu do socjalizmu, musimy zorga- 
nizować miliony przyjaciół Związku Ra- 
dzieckie_», ponieważ właśnie w tym o- 
kresie przejściowym konieczna jest sze- 
roko uświadamiająca, kulturaino - oświa- 
towa praca wśród wahających się, wśród 
tych, którz” nie mogą jeszcze widzieć no- 
wego i których stare ciągnie w tył tysią- 
cami widocznych i niewidocznych nici 
przyzwyczajeń. Wśród tych luć-i nasza 
praca jest najważniejsza. Obowiązkiem 
naszym jest wskazać im prawdziwą drogę 
socjalizmu į otworzyć im oczy na nowy 
świat, wskazując im doświadczenia i o- 
siągnięcia Związku Radzieckiego. 

Światła, więcej światła wśród wszyst- 
kich warstw narodu! Prawdy! Więcej 
prawdy o Związku Radzieckim! Oto na- 
sze pierwsze zadania! 

Pracy, więcej pracy, w budowie socja- 
lizmu w naszych krajach, Oto drugie na- 
sze zadanie, którym wzmacniamy świat 


nowy — ten świat, który istnieje w 
Związku Radzieckim i który powstaje w 
krajach demokracji ludowej. Brońmy 


wszelkimi środkami nowego ustroju so- 
cjalistytznego od zamachów umierającego 
starego świata i wzmacniajmy przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim 

„kamieniem probierczym każdego pa- 
trioty, każdego robotnika, każdego pra- 
cującego jest jego socjalistyczna wierność 
i jego stosunek do Związku Radzieckiego“, 
Haniebna zdrada titowców w Jugosławij 
i ich agentów w niektórych krajach de- 
mokratycznych raz jeszcze potwierdza 
prawdę tych słów i wskazuje na koniecz- 
ność głębokiej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. Tow. Georgi Dymitrow po- 
lecił nam w swym testamencie: 

„przyjaźń ze Związkiem Radzieckim jest 
powietrze 1 słońcem dla wszystkich na- 
rodów'. A 

Pomnj słów naszego nauczyciela i wy- 
bitnego rewolucjonisty pracujmy wszyst- 
kimi siłami nad wzmocnieniem nowego 
ustroju socjalistycznego, który przynosi 
pokój i braterstwo wszystkim narodom 
oraz dobrobyt dla wszystkich precuią- 
cych na $wiegie! 
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zagranicy 


ZSRR jest krajem 
rzeczywistego 
wyzwolenia kobiety 


Fragmenty przemówienia 
Z. Wasilkowskiej 


IMIENIU Zarządu Głównego Ligi 

Kobiet, w imieniu półtora miliona 

członkiń Ligi, przekazuję Zjazdowl 
Krajowemu Towarzystwa Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej gorące i serdeczne po- 
zdrowienia. 

Kobiety polskie zdają sobie- w pełni 
Sprawę że Związek Radziecki kraj 
zwycięskiego socjalizmu i budującego się 
komunizmu, jest także krajem pełnego 
i rzeczywistego wyzwolenia kobiety. 


Słowa Lenina i Stalina, którzy wielo- 
krotnie podkreślali doniosłą rolę kobiet 
w budownictwie sccjalizmu, stały się dziś 
Znane szerokim masom kobiecym w Pol- 
sce, stały się bliskie i drogie ich sercom, 

'Toteż w setkach j tysiącach listów, ja- 
kie z okazji Miesiąca Pogłębienia Przyja- 
Zni Polsko - Radzieckiej napływały i je- 
Szcze napływają z najbardziej oddałonych 
zakątków kraju od kół Ligi Kobiet į cd 
poszczególnych człcnkiń, kobiety te wy- 
rażają w prostych słowach swe serdecz- 
ne uczucie dla kobiet radzieckich, 


Proste kobiety polskie uczą się coraz 
lepiej rozumieć tę prawdę, że w ich wal- 
ce o pokój, o szczęście dzieci, stoją za 
nimi wielomilionowe masy robotnicze, że 
stoi za nim; niezwyciężony Związek Ra- 
dziecki, że stoi jego wielki wódz a zara- 
zem nauczyciel i przyjaciel każdego pro- 
stego człowieka — Józef Stalin. (oklaski 
i okrzyki „niech żyje Stalin“), 


Kobiety polskie pragną coraz bardziej 
wszechstronnie pcznawać życie kobiet ra- 
dzieckich, przodownic pracy, kolchoznic, 
— życie wsi radzieckiej, pragną poznawać 
życie uczonych, pracowników kultury i 
oświaty, — pragną poznać coraz lepiej 
wspaniałą organizację opieki nad matką 
i dzieckiem w Związku Radzieckim, 
stworzenie rodziny wyższego typu, która 
wychowała i wychowuje wspaniałe po- 
kolenie bohaterów i budowniczych ustro- 
ju sprawiedliwości społecznej. Pragniemy 
z ich osiągnięć czerpać wzory dla naszej 

pracy i walki, 


Członkowie Rządu EP. Rady ruństwu nu vrwurcu Zjazaw, 


IIr ZJAZD Towarzystwa Przyjaźni 
n Polsko - Radzieckiej obradował 
w wielkiej auli Politechniki Warszaw- 
skiej, w tej samej auli, w której w grud- 
niu ub. r. odbywał się historyczny Kon- 
gres Zjednoczeniowy Partii Robotni- 
czych. 

Śnieżna biel wysokich ścian, boga- 
to ozdobionych wspaniałymi freskami, 
szklany dach o matowym odcieniu, na- 
daje sali majestatyczny wygląd; przy- 
czynia się do stworzenią podniostego 
nastroju, trwającego przez cały czas 
obrad. 


Sala tonie w powodzi biało-czerwo- 
nych i czerwonych sztandarów zawie- 
szonych na przemian, symbolizują- 
cych pogłębiającą się przyjaźń i zbli- 
żenie narodu polskiego i radzieckiego. 

Nad trybuną  prezydialną: widnieją 
na czerwonym tle portrety Generalissi- 
musa Stalina i Prezydenta Bieruta, ni- 
żej — wielki złoty napis „III Zjazd 
Towarzystwa Przyjaźni Poisko - Ra- 
dzieckiej* i godła państwowe. 


Granica na Odrze i Nysie 
jest granicą pokoju 


(Dokończenie ze str. 6) 


bojownik przeciwko  Imperializmowi కి 
faszyzmowi — Wilhelm Pięck, granica 
ną Odrze j Nysie jest granicą pokoju 
między nową Polską i nowymi Niemcami, 
Mieda Niemiecka Republika Demokraty- 
czna przeciwstawi się wszelkim podżega- 
czom wojennym, Miliony ofiar w Oświę- 
cimiach i Majidankach, Theresienstadt i 
Ravensbrück i wszystkich innych bo- 
zach zagłady, załcżcnych przez niemiecki 
faszyzm — cstrzegają mas. Nie zapomi- 
namy, że faszyzm  nieraiecki bestiałsko 
masakrował ludność Polski, że niszczył 
barbarzyńsko polskie miasta i wsie. 

Młoda Niemiccka Republika Demokra- 
tyczna zdaje sobie sprawę, że musi oka- 
226 narodowi polskiemu widoczne do- 
wody tej przyjaźni, by zdobyć sobie je- 
go zaufanie. Niemiecka Republika De- 
inckratyczna wyraża podziękowanie za 
wielkcduszne przyjęcie, z jakim utworze- 
nie jej spotkało się w Polsce Ludowej. 

Od roku 1945, my, niemieccy antyfa- 
szyści, staramy się wychować nasz na- 
ród w duchu demokracji, humanizmu i 
pokoju. W tej naszej pracy zajęliśmy się 
w szczególności wysiedleńcami niemiec- 
kimi z zachednich ziem Polski. Wysie- 
dleńcy ci u nas, w przeciwstawieniu do 
Niemiec Zachodnich, nie są „bezdomny- 
mi", lecz pełnouprawnionymi obywate- 
lami. 

Przez demokratyczną reformę rolną 
„otrzymali oni ziemię i dach nad głową, 
a tym samym ojczyznę, ? 

Pozwólcie mi w tej krótkiej mowie po- 
witalnej na parę słów natury osobistej. 
Zawsze ceniłem wysczo Polaków wal- 


czących o postęp i pokój. W czasie hi- 
szpańskiej wojny o wolność miałem spo- 
sobneść poznać i podziwiać pod Madry- 
tem i nad Ebro Polaków, ochotników 
brygady międzynarodowej walczących 
w batalionie „Dąbrowskiego“. Byłem 
świadkiem jak żołnierze I Armii wraz 
z Armią Radziecką zadawali wojskom 
hitlerowskim klęskę po klęsce. Dziś wi- 
dzę pckojowa odbudowę Waszej stoli- 
cy — Warszawy. Miałem już okazię być 
w Warszawie przed rokiem jako członek 
kongresu pokojowego we Wrocławiu To 
co klasa pracująca Warszawy zdołała 
osiągnąć w przeciągu roku jest po 
prostu zdumiewające. Jeszcze raz okaza- 
ło sie, do czego 260103 jest naród, któ- 
ry z entuzjazmem pracuje dla swej 
szczęśliwej i pokojowej przyszłości, ko- 
rzystając z pomocy i przykładu Socjali- 
stycznego Związku Radzieckiego, 

Że świat cieszy się pekcjem, zawdzię- 
czamy przede wszystkim Związkowi Ra- 
dzieckiemu i jego konsekwentnej polity- 
ce, Pod przewodzrictwem Związku Ra- 
dzieckiego antyimperialistyczny front po- 
koju sięga dziś od Elby do Oceanu Spo- 
kojnego, cbejmując setki milicnów ludzi. 
Dalsze setki milienów w krajach opano- 
wanych przez imperializm ‘stoją brater- 
sko i zdecydcwanie po stronie potężnego 
frontu pokcju. Aby wzmocnić ten front 
jeszcze bardziej, trzeba zacieśniać przy- 
jaźń z Socjalistycznym Związkiem Ra- 
dzieckim ¡ ze wszystkimi demokrałycz- 
nymi i miłującymi pekój narodami. Wa- 
żnym wkładea w dzieło pokoju będzie 
również przyjaźń między Ludową Demę- 
kratyczan Pciska a Demokratyczną Re- 
pubiiką 1100 aiceza. > 


Patrząc na sale... 


Spojrzenia delegatów zatraymują się 
często na obliczach dwóch “wielkich 
poetów, których portrety zawieszone 
zostały na tle sztandarów po obu stro- 
nach sali. To Zjazd czci pamięć Mic- 
kiewicza i Puszkina — dwóch wielkich 
geniuszów i dwóch wielkich demokra- 
tów, którzy jeszcze w ubiegłym stule- 
ciu rozumieli konieczność przyjaźni 
między masami ludowymi polskimi 
i rosyjskimi dla wspólnej walki o wyz- 
wolenie spod znienawidzonej tyranii 
carskiej. 

Dziś ich marzenia stały się rzeczy- 
wistością. Dlatego też podobizny ich 
znajdują się na tej sali, jako widomy 
triumf ich walki, triumf, który jest 
dziełem zwycięskiej klasy robotniczej. 

pol- 


%* 
O WZRASTAJĄCEJ przyjaźni 
sko-radzieckiej, o jej zrozumieniu 
wśród społeczeństwa polskiego, świad- 
czą dobitnie liczne dary, nadesłane 
Zjazdowi Towarzystwa przez polski 
lud pracujący. 

Wśród darów tych wyróżnia się por- 
tret  Dzierżawina, pędzla wielkiego 
malarza rosyjskiego XIX wieku — Bo- 
rowikowskiego, nadesłany przez Po- 
wiatowy Zarząd Towarzystwa w Sre- 
mie (woj. poznańskiegoj. Portret ten 
został odnowiony i przedstawia ogrom- 
ną wartość. Jest to dowodem popular- 
ności i zrozumienią sztuki rosyjskiej w 
narodzie polskim, polskich masach lu- 
dowych, które przechowały ten portret, 
odnowiły go i przekazały Zjazdowi w 
dowód swego najwyższego uznania dla 
celów i zadań Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. 

©;ó!ne zaciekawienie i podziw wzbu- 
dza dar Kcia Towarzystwa przy Wyt- 
wórni w Sharżysku, który przedstawia 
na tle metalowego icla zedaiego zbra- 
tane sztandary Polski i ZSRR oraz go- 
łąbka pokoju, pięknie odlanego w me- 
talu z tabliczka:, 111 Zjazd Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej — 
15 — 14 listopada 1949 roku”. 

Kolo Towarzystwa przy- Fabryce 
Porcelany „Chodzież“ nadesłało Zjaz- 
dowi piękny, artystycznie wykonany 
talerz, przedstawiający sojusz sił zbroj- 
nych Polski i ZSRR ¡ich wspólną wal- 
kę z hitleryzmem. a 

Wspaniała popielniczkę w kształcie 
samolotu podarowali Zjazdowi człon- 
kowie Towarzystwa zrzeszeni w Kole 
przy Zakładach Światła i Wody w Poz- 
naniu, a model parowozu TP-47 — ko- 
lejarze z Poznańskich Warsztatów 
నత? 

Zwraca również uwagę dar junaków 
z Ostrowia Wielkopolskiego — wspa- 
niały, wytoczany w metalu, stylizawa- 
ny orx! — emblemat Służby Polsce. 

Nie spos o wyliczyć i omówić wszyst 
kich dorów — chociaż wykonane one 
zostały z wi.ciką starannością i z 
ogromuxm, widocznym nakładem pra- 
cy. 


Ważne jest jednak przede wszystkim 
to, że są one dowodem zrozumienia 
dla przyjaźni polsko-radzieckiej wśród 
najszerszych mas polskiego ludu pras 
cującego. M 


i” ARSZAWA, Szczecin, Wroclaw, 

¥ Poznań, Olsztyn, Łódź, Lublin, 
Kraków, Kielce, Katowice, Gdańsk, 
Białystok, Bydgoszcz—tabliczki z naz- 
wami województw podzieliły salę na 
równe szeregi. Przy każdej z nich des 
legaci i goście — są wśród nich przo- 
downicy pracy i profesorowie wyż 
szych uczelni, chłopi mało- i średnio- 
rolni i tacy, którzy stali się już człon» 
kami spółdzielni produkcyjnych, lite= 
raci, górnicy i rybacy, wojskowi i mlae 
dzież, pracownicy, działacze społecz» 
ni. Razem tysiąc czterysiu delegatów, 
przeszło sześciuset gości. 

Dużo kłopotu miało biuro organiza 
cyjne zjazdu. Każdego z  przybyłycit 
trzeba było przecież zakwaterować, za- 
pewnić mu wyżywienie, pomyśleć też 
o chwili rozrywki. Sprawy zakwatero-= 
wania, wyżywienia i wszelkie spruwy, 
przejazdów wziął na siebie „Orbis, 
I każdy chyba musi przyznać, że wy+ 
wiązał się z iego doskonale. 


వ్ల 
AŁA sala podchwytuje melodię 
Międzynarodówki. Nie po raz 
pierwszy Śpiewa ją w tym dniu — ale 


tym razem Śpiewa ją jakoś inaczej — 
jakoś mocniej i serdeczniej zarazem 
Nic dziwnego. Składa Nią hołd wszysta 
kim poległym na ziemiach Polski bos 
haterom Armii ładzieckiej, składa 
Nią cześć wszystkim żołnierzom 
Armii, którzy swym zwycięstwem przy- 
nieśli nam wolność, 

Właśnie wróciły na salę dwie delea 
gacje. Złożyły one wieńce u stóp pon: 
nika Wdzięczności na Predze i Pol 
nika Braterstwa na Rondzie Waszynż= 
tona. W momencie, gdy powracające 
delegacje wkraczają na salę, po chwi- 
li skupionego milczenia płyną słowa 
bojowej pieśni żołnierzy Wolności i 
międzynarodowego bratersiwa ludów, 


»£ 


కన 


"RŁUMNIE odwiedzane jest boczne 
= skrzydło pierwszego pietra. Nie 
dziwnego — tu przecież mieści się 
niewielka, ale za to ciekawa wystawą. 

Kiikanaście stelaży obejmuie dobrze 
opracowana wystawa „XXXII Rocz- 
nica Wielkiej Rewolucji Października 
wej“. Nie jest to jednak jakby się wy= 
dało fotograficzna wystawa historii 
Dni Rewolucji, Daje ona tuż za porire= 
tami Lenina i Stalina, Wodzów Rewoa 
lucji, i twórców państwa radzieckiego, 
obraz, dzisiejszego dnia ZSRR. 
Obraz wyników pracy 32 lat władzy 
radzieckiej we wszystnień dziedzinacit 
zycia, zarówno w przemyśle i gospo- 
darce rolnej oraz hodowlanej, jak i w 
rosnącej nieusiannie kulturze najszer= 
szych mas spoieczeństwa, w prezy ù 
nauce, tak samo jak w  codziennyri, 
osobistym życiu każdego obywatela 
kraju zwycięskiego Socjalizimu, 

+ 
వా HWILA przerwy w obradach. Z 
= różnych stron pojawiają się dz:lz= 
goci, grupna rośnie, tworzy się regulare 
na „kolejka“. 

Kto dal początek — nie wiadomo, 
Ale „epidemia auiograjowa' szerzy 
się. Wirują karty uczestnictwa i kart= 
ki papieru — każdy chce zdobyć jak 
najwięcej podpisów gości  Zagranicz= 
nych. 

— Towariszcz Aleksandrow, 
miente... 

— I miente... 

Reżysera Grzegorza Aleksandrowa 
znają dokładnie wszyscy. I to od daw- 
na — przecież on jest realizatorem 
znanych w całej Polsce filmów: „Świat 
się śmieje”, „Cyrk“, „Wiosna” i ostat= 
nia — „Spotkanie nad Łabą”. Otoczo- 
ny ze wszystkich stron, rozdaje auto- 
grafy jeden po drugim. Tak samo przez 
zbieraczy oblężeni są wszyscy człontko= 
wie delegacji radzieckiej — dr. Porrebe 
niak, dr. Wekua i znany poeta- bie- 
łoruski Aleksy Skurko piszący ped 
pseudoniniem Maksym Tank. 

Nie uchron się też od ataków prze- 
wodniczący delegacji radzieckiej proj. 
Grekow. Zasiadając w Prezydium był 
en nie mniej zapracowany od reżysce 
ra Aleksandrowa. 
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GŁOS LUDU POLSKIEGO | 


W „Trybunie Ludu” z dn. 14.11 1949 r. 
ukazał się pod powyższym tytułem arty- 
kuł, z którego fragment drukujemy. 

Ze wszystkich stron kraju napływają 


tysiące listów, rezolucji, uchwał wyra- 


żających radość z powodu powołania 
Marszałka Rokossowskiego na stanowisko 
Ministra Obrony Narodowej Polski Lu- 
dowej. Listy te i rezolucje odtwarzają 
obraz zrozumialego entuzjazmu, z jakim 
masy pracujące Polski powitały to wiel- 
kie wydarzenie. Robotnicy Łodzi piszą 
w liście do Prezydenta: 

„Wyrażamy Wam Obywatelu  Prezy_ 
dencie swoją najgłębszą wdzięczność za 
tak ze wszech miar mądre posunięcie. Ze 
wzruszeniem i wielką radością przyjelis- 
my wiadomość o objęciu przez Marszałka 
Konstantego Rokossowskiego stanowiska 
Ministra Obrony Narodowej Rzeczypo- 
spełitej Polskiej i o powrocie tego Wiel- 
kiego Polaka do kraju. Z głębokim zaufa- 
niem oddajemy straż naszych granic w 
jego ręce. Ze spokojem patrzymy w jas- 
ną przyszłość naszego narodu, idącego 
szybkimi krokami ku socjalizmowi*, 

Z kart pisanych nieraz koślawymi li- 
terami, spracowaną ręką robotnika czy 
chłopa, z wiosek i fabryk Ziem Odzyska- 
nych, z warsziatów pracy Warszawy 
i Wrocławia, Katowic i Poznania, Ostrow 
ea i Białegostoku — zewsząd przychodzą 
słowa pełne dumy narodowej, pelne 
zaufania, pełne račości, słowa tchnące 
głęboką wiarą w siłę obozu pokoju, któ- 
rego wielkim żołnierzem jest Marszałek 
Konstanty Rokossowski. 

„Witamy gorąco i serdecznie — pi- 
Szą związkowcy, robotnicy i działacze 
społeczni Wrocławia — nowomianowa- 
nego Ministra Obrony Narodowej Ludo- 
wego Państwa Polskiego, wiernego sy- 
na polskiej klasy robotniczej, pogromcę 
hitlerowskiej bestii, zwycieskiego do- 
wódcę na polu chwały od Stalingradu, 
Kurska aż po Berlin“, 

Głębokie przekonanie, że mianowan'e 
Marszałka Rokossowskiego na stanowis- 
ko Ministra Obrony Narodowej Polski 
Ludowej — to wzmocnienie obozu po- 
koju, przewija się przez wszystkie pra- 
wie listy i rezolucje nadchodzące ze 
wszystkich stron kraju. 

Oddźwięk tego wydarzenia nie ograni- 
cza się do zamanifestowania usprawie- 
dliwionego poczucia dumy narodowej, 
uzasadnionego poczucia zwiększonego 
bezpieczeństwa naszych granie na Odrze 
i Nysie, zwiększonego poczucia siły obo- 
zu pokoju w Świecie. Masy pracujące 
właściwie też zrozumiały wyswwę przy- 
jaźni Związku Radzieckiego i Józefa 
Stalina dla Polski Ludowej, zawartą w 
akcie oddania do dyspozycji rządu pol- 
skiego jednego z najbardziej uzdolnia- 
nych realizatorów stalinowskiej strate- 
gii zwycięstwa. „Z wdzięcznością myśli- 
my o Związku Radzieckim — piszą pra- 
cownicy „Ełektrium* w Warszawie — 
którego decyzję zwolnienia ob, Marszał- 
ka dla pracy w Polsce uważamy za jesz. 
cze jeden dowód serdecznej przyjaźni“. 

Jest rzeczą szczególnie gsdną uwagi, 
iż klasa robotnicza i masy pracujące na- 
szego kraju nie zadowoliły się jedynie 
samymi rezoluciami, sama tylko słuszną 
oceną tego wielkiego wydarzenia. W set- 
kach listów, robotnicy stwierdzają, iż 
mianowanie Marszałka  Rokessowskiege 
na stanowisko Ministra Obrony Narodo- 
wej zmobilizowało załogi do wytężoneł 
pracy. 


Wa widowni miedzynarodowej 

W olbrzymich perspektywach 
ludzkości nie ma miejsca 

na amerykańskie monopole 


LISTOPADA odbywa się corocznie uro- 


czyste posiedzenie Moskiewskiej Rady 


Miejskiej. Przemówienie, które na tym po- 


siedzeniu wygłasza jeden z czołowych przywód- 


+ ców rządu ZSRR i Komitetu Centralnego Par- 


tii, skupia na sobie szczególną uwagę całego 
świata. Oto w przededniu rocznicy Wielkiej Re- 
wolucji Socjalistycznej kraj zwycięskiego socja- 
lizmu podsumowuje swe osiągnięcia. Oto zosta- 
je dokonany wielki, generalny przeglad sytu- 
acji międzynarodowej. Oto rozlega się głos bu- 
dzący trwogę imperialistów i wrogów pokoju, 
a dający otuchę do dalszej, wytrwałej walki lu- 
dów całego świata. 


W roku bieżącym na tym uroczystym posie- 
dzeniu Rady Moskiewskiej przemawiał Jerzy 
Malenkow, członek Biura Politycznego Komite- 
tu Centralnego WKP(b). Oświadczył on między 
innymi: „Związek Radziecki prowadzi nieustę- 
pliwie politykę pokoju i przyjaźni między nare- 
dami. Nie chcemy wojny i uczynimy wszystko, 


co jest w naszej mocy, aby jej zapobiec”. 


Ta deklaracja posiada wagę olbrzymią. Popie- 
rają ją liczby podane przez Malenkowa. Doty- 
eza one potężnego rozwoju Związku Radzieckie- 
go w okresie powojennym. Pierwsza powojenna 
p:ęciołatka przynosi nie tylko odbudowę znisz- 
czeń wojennych, ale i nowy, nieznany dotych- 
czas rozkwit całego kraju. W październiku roku 
bieżącego ogólna produkcja przemysłu radziec- 
kiego przewyższyła o przeszło 50 proc. przecięt- 
ną miesięczną produkcję z roku 1940. Podobny 
rozkwit przeżywa rolnictwo radzieckie: kołcho- 
zy i sowchozy dostarczyły w roku bieżącym 128 
milionów pudów zboża więcej niż w roku ubie- 
głym. - 

To wszystko oznacza, iż rachuby imperiali- 
stów na osłabienie Związku Radzieckiego w 
wojnie z faszyzmem niemieckim okazały się fał- 
szywe. £ wojny tej Związek Radziecki wyszedł 
nie osłabiony, ale przeciwnie — wzmocniony. 
A jego siła to właśnie siła pokoju. Z tej siły bio- 
rą oparcie dla swej pracy i walki inne narody 
wstępujące dopiero na drogę budowy socjaliz- 
mu, i te, które dopiero trwają w walce o zrzu- 


cenie jarzma imperializmu i kapitalizmu. 


Walka o pokój jest konieczna. Podżegacze wo- 
jenni nie zarzucili bowiem swoich planów. A w 
planach tych „chodzi ni mniej ni więcej jak tyl- 
ko o to, ażeby zamienić cały świat w kolonie 
amerykańskich imperialistów i zepchnąć suwe- 


renne narody do roli niewolników”. 


Podobne marzenia snuł również Hitler i wie- 
my, jak się one dla niego tragicznie skończyły. 
„Obóz pokoju — stwierdził Malenkow — liczy 
dziś, po zwycięstwie ludu w Chinach i po utwo- 
rzeniu Niemieckiej Republiki Ludowej osiemset 
milionów ludzi tylko w krajach wyzwelonych 


spod panowania imperializmu. A przecież i w 


krajach, w których rządzi on jeszcze, olbrzymia 
większość ludności nie ma nic wspólnego z 12+ 
nami wojennymi bankierów amerykańskich. 

Siły pokoju są olbrzymie, a Związek Radzie+ 
cki jest ich przywódcą i wyrazicielem. Podze- 
gacze wojenni nie mogą liczyć na żaden cud. 
Fiasko atomowego szantażu uczy, iż wszelkie 
rachuby na zacofanie techniczne ZSRR mogą im 
przynieść tylko gorzkie rozczarowania. Energia 
atomowa służy już dziś pokojowemu budownic- 
twu kraju Rad. A gdyby zaszła potrzeba zosta= 
nie użyta dla obrony pokoju. 


Oto dokonywa się dzieło jakiego nie zna hi- 
storia: ludzie radzieccy odwracają bieg trzech 
olbrzymich rzek — Obu, Jenisieju i Leny — by 
w ten sposób obrócić w żyzny kraj pustynne 
obszary Azji Środkowej. Plan ten, już realizowa- 
ny właśnie przy pomocy energii atomowej, do- 
tyczy obszarów obejmujących 30 milionów hek- 


tarów ziemi. 


Cóż dziwnego, iż to wszystko w obozie kapi- 
talistów wywołuje zamieszanie. Sam fakt uży- 
cia energii atomowej dła celów pokojowych jest 
jeszcze jednym ciosem wymierzonym w kapi- 
talizm. Takie zastosowanie tej energii godzi we 
wszelkie kalkulacje kapitalistycznej produkcji, 
otwiera przed człowiekiem nowe, nieogarnione 
perspektywy, które objąć może tylko snołeczeń- 
stwo soejalistyczne. 

W tych olbrzymich perspektywach ludzkości 
nie ma już wcale miejsca dla amerykańskich 
moncpoli. Socjalizm — oto jedyna perspektywa 


ludzkości. 


ZBIGNIEW MIIZNEB 


| Belgrad stał się ośrodkiem amerykańskiego. 
szpiegostwa i propagandy antykomunistycznej 
(Z prasy) 


= 


Rozsiadł się jak w domu! ; 
Rys. W. Fiedorowski 


Rocznica Rewolucji 
Socjalistycznej 
w ZSRR 


GODNIE z tradycją, wielkie, świą- 
teczne dni zaczęły się w ZSRR na 
długo przed 7 listopada. 

Zaczęły się już kilka miesięcy temu, 
gdy na wielkich wiecach robotników fa- 
bryk i przedsiębiorstw, chłopów w koł- 
chozach i sowchozach, zobowiązano się 
uczeić 32 rocznicę Października zwycię- 
stwami produkcyjnymi: przedtermino- 
wym wykonaniem rocznego, albo pięcio- 
letniego planu gospodarczego. 

W październiku, w listopadzie prasa 
radziecka pod wieikimi tytułami donosi- 
ła o wykonaniu przez załogi pojedyn- 
czych fabryk, albo przez robotników ca- 
łych gałęzi przemysłu wziętych na sie- 
bie zobowiązań; zamizszezala meldunki 
adresowane do J. Stalina o zwycięstwach 
osiągniętych na froncie pracy pokojo- 
wej. 

Zgodnie z tradycją, wspólzawodniczono 
w fabrykach i  przedsiebiorstwach, w 
kołchozach 1 sowchozach również o in- 
dywidualne pierwszeństwo w pracy, któ- 
re daje prawo do maszerowania 7 listo- 
pada w pierwszych szeregach swojej za- 
togi. 

W udekorowanych świetlicach wspo- 
minane histeryczne dni listcpadowe 1917 గొ 
i z uczuciem zasłużcnej dumy i saty- 
sfakcji kreslono historię 32 lat wła- 
dzy radzieckiej, historię 32 lat nowej, 
socjalistycznej egi, nierozerwalnie 
związanej z historią Partii Komunistycz- 
nej, z imieniem Lenina i Stalina. 

Na dalekej Syberii, niegdyś zacofanej 
w rozwoju o człe wieki, robotnicy Kuz- 
nieckiego Kombinatu  Metalurgicznego 
im. Stalina radowali się sweimi osiąg- 
nieciami — wyksnaniem planu pieciolet- 
niego w ciągu trzech i pół lat. 

W urcezysiyra nastroju udali sie na 
świąteczną akademię 10bctnicy fabryki 
samochodów im. Stalina w Moskwie. 
Święcili oni jednocześnie 25-ciolecie 
swojego przodującego przedsiębiorstwa, 

Radośnie obchodzili wiełką rocznicę 
radzieccy kolchoznicy, 


Wspaniałe aa E rozjaśniły listo- 
padowa nce moskiewską z 6-80 na 7-80. 

W wigilię święta wyległa na ulice roz- 
śpiewana i roztańczona ludność radziec- 
ckiej stolicy, a przed frontem kompanii, 
eskadr, baterii 1 szwadronów odczytano 
specjałny rozkaz Min. Obrony ZSRR. 

Składając gratulacje żełnierzom, ma- 
rynarzom i lotnikom Kraju Socjalizmu 2 
okazji święta, marszałek Wasilewski 
wskazał jednocześnie, że „naród radziec- 
ki i jego siły zbrojne nie zapominają © 
niebezpieczeństwie nowej wojny, którą 
przygotowują już jawnie imperialiści w 
Stanach Zjednoczonych i Anglii, stojący 
na czele międzynarodowej reakcji". 

6-go listopada odbyło się tradycyjne, 
uroczyste posiedzenie Moskiewskiej Ra- 
dy Delegatów Pracujących, na którym 
przemówił wicepremier ZSRR Malen- 
kow. z 

Nazajutrz o 10-tej rano na Placu Czer- 
wonym rozpoczęła się potężna defilada 
wojsk, potem manifestacja pracujących 
Moskwy. 

Przez dlugie godziny przed udekoro- 
wanymi trybunami honorowymi w mia- 
stach i miasteczkach Wielkiego Kraju 
Rad maszerowały wsławione pułki i dy- 
wizje Armii Radzieckiej, miliony robot- 
ników i chłopów ZSRR. 

Wśród żywiołowego entuzjazmu wzno- 
szono okrzyki na cześć Geralissimusa 
Stalina i jego najbliższych współpraco- 
wników. Nam przyjemnie jest stwierdzić, 
że wznoszono również okrzyki na cześć 
prezydenta Bieruta i premiera  Cyran- 
kiewicza, oraz innych działaczy państwo- 
wych w krajach demokracji 
przywódców mas pracujących w pań- 
stwach kapitalistycznych. 

Demonstranci w Mińsku defilowalí 
przed trybuną z transparentem  sławią- 
cym osiągnięcia towarzyszy robotników 
z polskiego Śląska. i 

W Moskwie manifestanci nosili olbrzy- 
mie pcdcbizny mężów stanu į przywód- 
ców mas pracujących Polski Ludowej, 
demokratycznej Rumunii, Czechosłowa- 
cji, Albanii itdj, demonstrując tym 
samym swą wierność zasadom proleta- 
riackiego internacjonalizmu — spuścizny 
Wietkiego Października. 


ludowej i 


ŚWIĘTO MAS PRACUJĄCYCH GAŁEJ POLSKI 


yk: Polska niezwykle uroczyście ob- 

chodziła XXXII rocznicę Rewolucji 
Październikowej. Miasta, miasteczka í 
wsie przybrały odświętny wygłąd. Gma- 
chy partii politycznych, organizacji spo- 
łecznych, instytucji, zakładów i uczelni 
były pięknie udekorowane... 

Wielkie święto proletariatu uroczyście 
uczciła cała ludność Warszawy. W pięk- 
rej sali odbudowanego przez wojsko 
Państwowego Teatru Narodowego zorga- 
nizowana została przez KC PZPR uro- 
czysta centralna akademia, 

We wszystkich fabrykach, biurach, u- 
tzędach i szkołach stolicy robotnicy 
ఫై pracownicy, na specjalynch akade- 
miach 1 zebraniach uczcili rocznicę Re- 
wolucji, 

, Najbardziej uroczyście wypadła aka- 
demia w Zakładach Wytwórczych Apa- 
ratury Oswietleniowej „K. Szpotański*, 
w fabryce „Perun“, w Zarządzie Głów- 
mym ZSCh i w Ministerstwie Rolnictwa, 
którego pracownicy uczcili Rewolucję 


wspólnie z Dowództwem Wojsk  Lotni- 
czych, 


W poszczególnych 


większych zakładach pracy na 


uczcił rocznicę Rewolucji 
świat pracy. 


W dniu 7 bm. 


warszawski 


robotnicy Elektrowm 
Warszawskiej ustanowili mowy rekord 
pracy, wyprodukowując w cjągu doby 
1.038,000 kilowatogodzin, co stanowi naj- 
wyższą produkcję dzienną uzyskaną po 
wojnie. 

Równolegle w dniu 7 bm. padł rekord 
majmniejszego zużycia węgla (0,828 kg) 
na jedną kilowatogodzinę, 

Sukces robotników Warszawskiej 
Elektrowni przypisać należy socjalistycz- 
nym metodom pracy, oraz wykonaniem 
zobowiązań podjętych przez załogę dła 
uczczenia XXXII rocznicy Wielkiej Re- 
wolucji Październikowej, 


W dniu 32 Rocznicy Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej odbędzie się u nas 
wielka uroczystość — piszą członkowie 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej w 
Wilkowicach w swym liście, wysłanym 
do kołchoźników radzieckich z kołchozu 
„Zdobycz Października, mu Ukrainie, 


terenie całego kraju 


odbyły się uroczyste akademie ku uczczeniu XXXII rocznicy Wielkiej Paździerm- 

owej Rewolucji Socjalistycznej. Oto widok sali w czasie akademii zorganizowanej 

przez pracowników Zakładów Wytwórczych Urządzeń Telefonicznych w Warszawie, 
(Fot. Film Polski). 


3 Okręgowy Zjazd Zw. Zaw. Pracow- 
ników Pocztowych i Telekomunikacji u- 
chwalił į wysłał depeszę do Związku Za- 
wodowego Pocztowców w Kijowie. 

Z okazji 32 rocznicy Wielkiej Rewo- 
lucji Październikowej Zarząd Główny 
Ligi Kobiet w imieniu 1,500,000 swoich 
członkiń przesłał do Antyfaszystowskie- 
go Komitetu Kobiet Radzieckich list, 
składając kobietom radzieckim serdecz- 
ne życzenia, 

Delegacje ZMP, SP i ZHP złożyły dnia 
7 bm. na ręce ambasadora ZSRR w War- 
szawie — Wiktora Lebiediewa list mło- 
dzieży polskiej do Komitetu Antyfaszy- 
stowskiego, W liście czytamy m. 1n.: 


„Jesteśmy szczęśliwi, że naszemu po- 
koleniu w Polsce wypadło żyć w epoce 
socjalizmu. Jesteśmy dumni, że możemy 
iść Waszym śladem, czerpać z przeboga- 
tej skarbnicy Waszych doświadczeń, 
współuczestnicząc w budownictwie 
szczęścia naszego narodu. 


7 listopada przedstawiciele partii, woj- 
ska, organizacji społecznych i zakładów 
pracy złożyli wieńce przy pomnikach 
Braterstwa Broni i Wdzięczności, 

Tego samego dnia w Ambasadzie ZSRR 
« Warszawie składano na ręce ambasa- 
dora Wiktora Lebiediewa życzenia z oka- 
zji 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paż- 
dziernikowej. 

W ciągu 5-ciu godzin przybywały bez 
przerwy do Ambasady ZSRR delegacje 
partii politycznych, związków zawodo- 
wych, organizacji społecznych, delegacje 
poszczególnych zakładów pracy i uczelnt. 


Ale nie tylko uroczystymi akademiami 


którego przedstawiciele gościli w kwiet- 
miu br. w Wilkowicach — w dniu tym je- 
denastu spośród członków naszej spół- 
dzielni otrzyma nowe murowane domki. 
Zapalą się elektryczne żarówki w naszej 
wsi, bo zaleonczymy elektryfikację. 144 
dniu tym zaczną działać głośniki radio- 
we w naszych mieszkaniach. 


W Śląskim Zagłębiu przemysłowym, w 
hutach, kopalniach i innych zakładach 
pracy, odbyły się uroczyste akademie, na 
które przybywali tłumnie robotnicy i 
pracownicy wraz z rodzinami. Wielka 
sala w Domu Kultury huty „Baildon“ 
z trudem pomieściła rzesze hutników, 
którzy przybyli na uroczystość z poczu- 
ciem dobrze spełnionego obowiązku — 
po zrealizowaniu płanu produkcji na 2 
miesiące przed terminem, 


Robotnicy Państwowego Przedsigbior- 
siwa Budowlanego w Katowicach za- 
meldowali o wykonaniu swych zobowią- 
zań dla uczczenia rocznicy Rewolucji. 
Wykonali oni roboty budowiane na su- 
me 1,299,000,000 zł co stanowi najwyższe 
osiągnięcie miesięczne FPB na Śląsku. 


„Wzorując się na Waszych metodach 
pracy, na Waszych bogatych doświadcze- 
niech produkcyjnych, nasi przodownicy: 
tow. tow. Ciszak, Sierny, Korczak, Wiś- 
miewski, Jaraczewski i inni uzyskali 
wspaniałe wyniki, którymi szczyci się 
nasze Zaglebie — piszą górnicy Wal- 


brzycha do górników Zagłębia Doniec- 
kiego. 
Łódzki świat pracy uczcił Rocznicę 


masową manifestacją przed Pomnikiem 
Widzięczności Armij Radzieckiej, 


W imieniu 160.000 włókniarek Wydział 
Kobiecy ZG ZZPPW w liście do włók- 
niarek radzieckich pisze m. in. 

„Celem naszej codziennej, wytężonej 
pracy jest budowa fundamentów Polski 
Socjalistycznej, Pragniemy utrzymywać 
z Wami stałą wymianę doświadczeń, któs 
ra pomoże nam podnosić nasze osiągnię= 
cia produkcyjne oraz uświadomienie spo= 
łeczno - polityczne. 

Będziemy nadal studiować historią 
Waszych walk ż osiągnięć, będziemy z ża 
patem uczyć się Waszego pięknego jezy- 
ka. Marzeniem naszym jest móc zwiedzić 
Wasz kraj, poznać Wasz dorobek gospo- 
darczy i kulturalny. Wzorowa się bgs 
dziemy na Waszej pracy, uczyć się bg- 
dziemy na wspanialych osiągnięciach 
Waszego współzawodnictwa pracy”. 


Robotnicy portowi w Gdyni entuzja- 
Slycznie powitali przybyłą na akademię 
delegację marynarzy radzieckich. 

Na terenie powiatu morskiego odbyła 
się uroczystość włączenia światła w 6 
wsiach powiatu: w Kartoszynie, Szyma- 
nowie, Tylowie, Opalinie, Ryjewie i Sub- 
kowych. Prace elektryfikacyjne zostały 
wykonane dia uczczenia 32 Rccznicy Re- 
wolucji Październikowej — przez grupą 
Zakładów Energetycznych Okręgu Nad- 
morskiego w Gdyni w ramach akcji 
łącznoścj ze wsią. 

Ogółem w 6 gromadach założono 750 
punktów świetlnych. 

Kolejarze z Dyrekcji Gdańskiej prze- 
stali list do czołowych kolejarzy radziec- 
kich Krywonosa, Papawina, Łunina $ 
wszystkich załóg parowozowych w ZSRR, 
przesyłając braterskie pozdrowienie i 
serdeczne życzenie dalszych wspaniatyca 
osiągnięć w budownictwie komunizmu 
i pomnazaniu sił Związku Radzieckiego 
— przewodnika w walce o ideaiy - całej 


postępowej ludzkości, o pokój i socja- 
lizra, 

„My drużyny  parowozowe Okręgu 
Gdańskiego-— czytamy w liście — ma- 


mifestujac solidarność z bratnimi druży- 
nami parowozowymi z ZSRR, postamowi- 
liśmy pracować według Waszych metod 
i Waszych doświadczeń fachowych, dla 
wzmocnienia sił pokoju 1 przyśpieszenia 
marszu do socjalizmu. 

Wasze metody pracy i doświadczenia 
przejęte przez naszych maszynistów po- 
zwoliły osiągnąć już znaczny postep w 
polskim kolejnictwie”. 

W Toruniu odbyło się 80 uroczystych 
akademii poświęconych 32 Rocznicy Re- 
wolucji Październikowej, 

We Włccławku w kujawskiej fabryce 
narzędzi i maszyn rolniczych Rocznicę 
Rewolucji Październikowej obchodzili 
robotnicy łącznie z zaproszonymi żołnie- 
rzami. 

W Mątwach pod Inowrocławiem w dn. 
7 bm. dokonano uroczystości odsłonięcia 
pomnika żołnierzy radzieckich. -W Gru- 
dziądzu robctnicy, młedzież i wojsko, 
manifestowali gorąco na cześć Związku 
Radzieckiego na terenie szkół, fabryk i 
zakładów pracy, gdzie odbywały się licz- 
ne akademie. 

W Krakowie odbyły się liczne skade- 
mie, zorganizowane m. in. na wyższych 
uczelniach i w szkołach. 

W różnych zakładach pracy robotnicy 
krakowscy dali wyraz uczuciom przy- 
jaźni i solidarności z rcbotnikami ra- 
dzieckimi, wysyłając do nich serdeczne 
listy. * 

Na akademii w dzielnicy Krowodrze, ra- 
cjonalizator fabryki wyrobów biurowych 
„Krak“, Antoni Niemiec, wśród gorących 
oklasków zebranych odczytał list do ro- 
bo:ników fabryki wyrobów technicznych 
i szkolnych w Leningradzie, w którym 
cpisuje, jak przykład robotników ra- 
dzieckich nauczył go usprawniać pracę. 

Podobny list wysłali robotnicy gazow- 
ni- w Olsztynie do towarzyszy zakładów 
komunalnych i użyteczności publicznej w 
Mińsku, zaś robotnicy państw, fabryk: 
cementu „Pokój“ w Rejowcu Lubelskim 
wysłali list z braterskimi pozdrowienia- 
mi de swych radzieckich towarzyszy za- 
trudnionych w cementowniach ZSRR. 

W Radomskich Zakładach Obuwia od- 
była się uroczystość przekazania załodze 
zakładów dwóch domów sccjalnych ore 
uruchomienia nowego działu predukcj 
W uroczystości wziął udział ministe. 
Frzemysłu Lekkiego —- Stawiñski, 


Historia ZSRR 


Przygotowanie 
zbrojnego powstania 


Wpływy partii bolszewickiej wśród mas pracujących ro- 
sły nieustannie. W sierpniu — wrześniu 1917 r. rozpoczęły 
się wybory do Rad. Robotnicy fabryczni i żołnierze tym 
razem wybierali de Rad bolszewików. 

W końcu sierpnia na stronę bclszewików przeszła Rada 
piotrogrodzka, a po kilku dniach — moskiewska, 

W ślad ze wzrostem aktywności politycznej robctników 
w miastach rosła również rewolucyjna aktywność chłopów 
na wsi. Szerokie masy chłopskie i armia poszły za bolsze- 
wikami. 

Warunki konieczne dla zwycięskiej rewolucji już dojrza- 
ły i Lenin przyśpieszał przygotowania do zbrojnego po- 
wstania. 

28 września Komitet Centralny Partii omówił otrzymane 
w tym dniu listy od Lenina, w których pisał on, że bolsze- 
wicy mega į powinni wziąć władzę państwową w swoje rç- 
ce. Stalin zaproponował rozesłanie tych listów do miejsco- 
wych organizacji partyjnych, jzko dyrektywy i wytyczne 
KC w sprawie przygotowania do powstania. Zdrajca Ka- 
mieniew zaś chciał spalić listy Lenina. Komitet Centralny 
z oburzeniem odrzucił ten wniosek i uchwalił propozycje 
Stalina. 

Wykonując wskazówki Lenina, Partia przygotowywała 
pod kierownictwem Stalina naród do zbrojnego powstania. 
7 każdym dniem narastały sympatie pracujących do Partii 
Bolszewickiej, do partii Lenina i Stalina. Zbliżał się ter- 
min powstania, 

Wojskowa i wewnętrzna sytuacja Rosji komplikowała 
się w tym czasie coraz bardziej, Armia Rządu Tymczasowe- 
go rozkładała się, panował głód. Transport kolejowy prawie 
nie działał, Fabryki i przedsiębiorstwa, nie otrzymując su- 
rowców, stawały, Zaczęło się masowe bezrobocie. 

Kapitaliścj hamowali produkcję, licząc, że w ten spesób 
uda im się zniszczyć Rady. 

Mnożyły się kontrrewolucyjne zmowy i zamachy. 

Tylko objęcie władzy przez bolszewików mogło uratować 
Rosję ed zbliżającej się katastrofy. 

Podczas tych naprężonych, decydujących dni konieczna 
była obecność Lenina w Piotrogrodzie, tam, gdzie rozwijały 
się w szybkim tempie wydarzenia rewolucyjne. 

Włodzimierz Lenin opuścił więc Helsinki i osiadł w Wy- 
borgu, bliżej Piotrogrodu. Tu Wódz Rewolucji przebywał 
przez trzy tygodnie, nieustannie instruując swoich wspól- 
pracowników, radząc i wyjaśniając, Stąd Lenin kierował 
przygotowaniami narodu do decydujących, rewolucyjnych 
działań, demaskując jednocześnie odstępstwo  Kamieniewa, 
Zinewiewa i Trockiego, którzy byli przeciwko zbrojnemu 
powstaniu. 

1 (20) października Lenin opuścił swoje tymczasowe schro 
nisko w Wyborgu. W nocy dotarł on do podmiejskiej stacji 
Udielnaja, a stąd piechotą dostał się do Piotrogrodu. 

Fo przybyciu do miasta Lenin przede wszystkim zażądał 
spotkania ze Stalinem, które też doszło do skutku 8 (21) 
października w mieszkaniu robotnika „Ajwas*, 

Po rozmowie ze Stalinem Lenin napisał 
w którym wyłożył konkretny plan powstania. 

Dla zrealizowania tego planu zaproponował on zgrupo- 
wać najbardziej zdecydowane elementy robotnicze, szczegól- 
nie zaś 1010642162 robotniczą, marynarzy i żołnierzy. 

Lenin pisał, że powodzenie rewolucji zależy od dwóch, 
trzech dni zaciętej walki. 

KC Partii Bolszewików wykonując leninowskie zalece- 
nia, rozpoczął ożywioną, praktyczną działalność przygoto- 
wawczą, 

Hisferyczne posiedzenie KC odbyło się 10 (23) paździer- 
nika 1917 r. 

W rcferacie o aktualnej sytuacji Lenin wskazał na ko- 
nieczność i nienchrcnność powstania, Wnioski jego zamiesz- 


list do KC, 


czone zostały w rezolucji uchwalonej przez KC, która 
stwierdzała: 
„Zarówno sytuacja międzynarodowa rewolucji rosyj- 


skiej (powstanie w flocie niemieckiej, wyraźne objawy na- 
rastania w całej Eurepie wszechświatowej rewolucji socja- 
listycznej; niebezpieczeństwa zawarcia pokoju przez impe- 
rialistów dla zduszenia rewolucji w Rosji), jak i Sytuacja 
wojenna (niewątpliwa decyzja burżuazji rosyjskiej, Kieren- 
skiego i spółki oddania Piotrogrodu Niem .:om) i zdobycie 
większości w Radach przez partię proletariacka, wszysiko 
to łącznie z chłopskim powstaniem į zwrotem zaufania na- 
rodu do naszej partii (wybory w Moskwie), w końcu jaw- 
ne przygotowania drugiej korniłowszczyzny (wyprowadzenie 
wojsk z Piotrogrodu, zbliżanie się do stolicy eddzialów ko- 
zackich, okrążenie Mińska przez kozaków), wszystko to — 
stwierdza Komitet Centralny — stawia na perządku dzien- 
nym zagadnienie zbrojnego powstania“, 

W tej historycznej chwili, decydującej o losach Rosji, 
Zinowiew i Kamieniew, którzy śnili o republice burżuazyj- 
nej, głosowali przeciwko decyzji o powstaniu. 

Trocki, który dopiero niedawno wstąpił do partii bol- 
szewickiej, również opowiedział się przeciwko propozycji 
leninowskiej; zgłosił on natomiast wniosek o przesunięcie 
terminu powstania do chwili otwarcia obrad drugiego zja- 
zdu Raq, | 

Trocki wystąpił z tym wnioskiem, by wykorzystując czas 
do otwarcia zjazdu Rad, a tym samym do wybuchu powsta- 
nia ujawnić jego termin 1 uprzedzić w ten sposób o zapla- 
nowanej akcji Rząd Tymczasowy. 

Wszystkie te wysiłki spełzły jednak ma niczym, Partia 
bowiem poszła za Leninem i Stalinem. 


TO 


 Moskiewskie 


Stacje moskiewskiego metro, to lśniące czystością 1 olśniewa- 


jące pięknem „salony“ sztuki. 


Oto jedna "ich „Kijowski 


Dworzec“. 


udzoziemca zachwyca w 

Moskwie wiele rzeczy, ale 

w najwiekszy może za- 
chwyt wprawia go metropoli- 
ten im. Kaganowicza, zwane 
krótko — metro. Stanowi ono 
podziemną komunikację Mo- 
skwy, Kolej podziemna prze- 
wozi po promieniście rozcho- 
dzących sie i przecinających 
się w centrum miasta osiach 
ponad 2 miliony pasażerów 
dziennie, 


Ogólna długość drogi pod- 
ziemnej wynosi 40 km. 


Jeszcze w roku 1931 Cen- 
tralny Komitet WKP(b) po- 
wziął z inicjatywy Stalina uch 
wałę o budowie w Moskwie 
metra. W połowie 1935 roku 
cddano do użytku publicznego 
pierwszy odcinek. Od tego cza 
su powiększa się bez przerwy 
dugość linii podziemnych i 
ilość stacji. W tej chwili czyn- 
nych jest 29 stacji i 35 westi- 
bulów, Fartia bolszewików słu 
sznie przewidywała, że gwał- 
toewnie rozwijajacemu się mia- 
stu mie wystarczy nawet znacz 
mie powiększona zwykla komu 
nikacia miejska. Istotnie, tysią 
ce trolleybusów, autobusów, 
tramwajów i taksówek przewo 
zi obecnie nie wiele więcej niż 
2/3 pasażerów. Resztę przewo- 
zi metro — ponad 2 miliony 
ludzi dziennie. Ale i to okazu- 
je się niedostateczne. I już 0- 
becnie buduje się linię okólną, 
łączącą wielkim kołem wszyst- 
kie krańcowe stacje metra. 
Wkrótce ilość stacji wzrośnie 
do 41, a długość linii osiągnie 
60 kilometrów, Po zakończeniu 
linii okólnej, metro będzie 
przewozilo 3 miliony pasaże- 
rów dziennie, 


Żeby móc opisać metro mo- 
skiewskie, trzeba być poetą. 
Metro prosi po prostu o wspa- 
miały poemat. Stanowi ono 
wzorowe połączenie doskona- 
lego masowego ośrodka komu- 
nikacyjnego o najwyższej tech 
nice z prawdziwym artyzmem. 
W najbardziej ożywionych 
punktach Moskwy znajdują się 
niewielkie estetyczne budynki, 


na których widnieje litera 
„M Są to stacje metra. Har- 
monizują one doskonale z oto- 
czeniem, Niektóre stacje miesz 
eza się w dolnej części wiel- 
kich użytkowych budynków 
np, w Hotelu „Moskwa“. 


W chodzisz do środka i znaj 

dujesz się w  przestron- 
nym westibulu, którego ściany 
wyłożone są marmurem i gra- 


nitem Wraz z nieprzerwanie 
płynącym nurtem ludzkim, 
zblizasz się do ruchomych scho 
dów, które łagodnym spad- 
kiem zwożą cię na dół do sta- 
cji Ludzie zajmują miejsca po 
prawej stronie, pozostawiając 
miejsca po lewej dla tych, któ 
rzy się śpieszą i zbiegają po 
wolno spływających schodach. 
Rozglądam się. Znajduję się 
już pod ziemią i nie zauważy- 
łem tego. Jest widno jak w 
dzień Metro moskiewskie jest 
najlepiej oświetloną koleją 
podziemną, 


Równolegle ze schodami, Pa 
których stoję, spływa w dół 
druga taśma schodów. Trzecia 
równoległa taśma wznosi pa- 
sażerów do góry, Po obu stro- 
nach na barierze znajduje się 
ruchoma druga poręcz z czar- 
nej gumy, służąca do oparcia 
rąk, Schody oddzielone są od 
siebie 2-metrowej szerokości 
barierą pokrytą polerowanym 
orzechem Wyrastają z niej gę- 
sto mleczne kule lamp. Dwa 
szeregi lamp stanowią piekny 
dekoracyjny efekt.  Zjeżdżasz 
na dół i oczom nie wierzysz. 
Znajdujesz się w ogromnym za 
lanym Światłem pałacu z ko- 
lumnami tworzącymi wspania- 
łą perspektywę, ze śmiałymi 
łukami sufitu, lekkimi ażuro- 
wymi mostkami. Pełno tu bły- 
szczącego marmuru i granitu. 
Stacje ozdobione są rzeźbami, 
płaskorzeźbami lub mozajką. 
Misterne o szlachetnych kształ 
tach lampy dodają czaru temu 
podziemnemu pałacowi. Ileż 
gatunków marmuru znajduje 
się w pałacu moskiewskiego 
metra! Zwożono je ze wszyst- 
kich kopalń kraju: jasno-sza- 
ry, błękitny, czerwony i zielo- 
ny z Uralu, z gór kaukaskich, 
czarny ze złotymi żyłkami, prze 
zroczysty onyks z Dalekiego 
Wschodu; różowy z bogatym 
rysunkiem fioletowych odcieni, 
żółty i żółto - różowy z Kry- 
mu; z kamieniołomów gór- 
skich Gruzji znajdujących się 
na wysokości 2 tys, metrów — 
śnieżno - biały z niebieskimi 
żyłkami, Z północnych krajów 
Związku Radzieckiego przy- 
wieziono tu szary i czarny 
granit różnych odcieni. Jako 
materiałów ornamentacyjnych 
użyto brązu, aluminium, niklu, 
mosiądzu i stali nierdzewnej, 


Fragment Moskiewskiego „Metro“, Jedna z rzeźb w brązie 
— „Partyzant“, upiększająca stację „Plac Rewolucji”, 


metro 


Dla monumentalnych rzeżb i 
mozajki użyto ceramiki, mar- 
muru, cennych gatunków 
drzew itp. 


Pe wszystkie stacje skła- 
dają sie z trzech części Po 
bokach znajdują się perony od 
dzielone kolumnami od środ- 
kowej sali. Ludzie ustawiają 
się wzdłuż długiego peronu. Z 
szarego półmroku tunelu roz- 
lega się głuchy głos lub miaro 
wy dźwięk i pociąg złożony z 
wielu  rzęsiście oświetlonych 
wagonów wjeżdża łagodnie na 
stację, 


Szerokie drzwi, których jest 
troje w każdym wagonie, 0- 
twierają się automatycznie. 
Czekający rozsuwają sie na 
boki, pozostawiając środek dla 
wychodzących, potem sami spo 
kojnie wchodzą Drzwi zamy- 
kają się, Naczełnik pociągu — 
z reguły młoda dziewczyna w 
w zgrabnym uniformie — pod- 
mosi czerwoną tarczę i pociąg 
rusza, rozwijając z miejsca du- 
za szybkość. Pociągi przyjeż- 
díaja co półtorej minuty do 1 
13/4 minuty, wkrótce będą 
przyjeżdżały co 1 i 1/3 minuty, 


Podziwiam porządek, Spo- 
kój, zdyscyplinowanie i kultu- 
rę pasażerów metra. Nigdy nie 
słyszałem tu sprzeczki, nigdy 
nie zauważyłem tłoczących się, 
Byłem świadkiem, jak po me- 
czu futbolowym na stadionie 
»Dynamo”, na którym zebrało 
się ponad 80 tysięcy widzów, 
metro w największym porząd- 
ku odwiozło całą tę mase w 
w ciągu niespełna pół godziny. 
Podziwiam również idealną i 
Iśniącą po prostu czystość w 
westibulach, na stacjach i w 
wagonach. Nigdzie nie znaj- 
dziecie ani skrawka papieru na 
podłodze. Nikt nie pali, nie pro 
wadzi głośnych rozmów., Mło- 
dzi ustępują miejsca starym. 
Stacja i wagony po 14 latach 
wyglądają tak, jakby wczoraj 
oddane były do użytku, a prze- 
cież przez metro przewijają 
się setki milionów ludzi. 


ie trudno zauważyć, że wła- 
ఉ* śnie piękno metra działa 
wychowawczo na ludzi. Mo- 
skwiczanie słusznie są dumni, 
ze swego metra. Wagony są 
wielkie, przestrzenne, przewie- 
wne, zalane światłem. Ściany 
kryte są tłoczonym linoleum, a 
miękkie fotele obite skórą, 
Wszystko jest piękne i bez za- 
rzutu. Pasażerowie siedzą i naj 
częściej czytają, Czasami wa- 
gon metro sprawia wrażenie 
czytelni, 


Moja chęć poznania jest sil- 
miejsza od poczucia dyskrecji. 
Zaglądam przez ramię i z pra- 
wdziwym wzruszeniem widzę 
w ręce młodej robotnicy nie- 
dawno wydane w 100 tysiącach 
egzemplarzy przekłady poezji 
Mickiewicza. 


Można, nie wychodząc na po 
wierzchnię, zwiedzić wszystkie 
stacje metra. Jest to prawdzi- 
wie czarująca podróż, pozwala 
jaca poznać różnorodność pro- 
jektów architektonicznych, 
śmiałość rozwiązań, bogactwo 
stylów, kształtów i barw, Ar- 
chitekci starali się dostosować 
architekturę i charakter upięk 
szeń do nazwy stacji, czy jej 
położenia. Stacje są tak różno- 
rodne, że trudno powiedzieć, 
która z nich jest najpiekniej- 
sza, Czy „„Sokolnickaja”* z jej 
kwadratowymi kolumnami, po 
krytymi szaro - niebieskimi 
marmurami, z jej bielą ścian 
pekrytych błyszczącymi piyt- 
kami, czy stacja „Pałace Rad“, 
imponująca rozmiarami, biały- 
mi marmurowymi kolumnami, 
ukrywającymi w górnej części 
Źródło rozproszonego światła, 
czy tez stacja „Plac Rewolu- 
cji“, od której czerwonych mar 
murów bije gorace tchnienie i 
która ozdobiona jest brązowy- 
mi rzeźbami bojowników 9 
wolność, A może stacja „Kijew 
skaja" z jej marmurowymi in- 
krustacjami na ścianach, przy 
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pominajacymi kwieciste orna- 
menty ukraińskiej sztuki ludo- 
wej i ludowe wyszywanki z jej 
ciepłem i światłem? Można się 
o to spierać, Mnie osobiście 
najbardziej przypadła do sma- 
ku stacja „Majakowskaja”. Jej 
spływające w dół i coraz bar- 
dziej zweżające się łiczne ko- 
lumny, pokryte błyszczącą nie- 
rdzewną stalą, jej przejrzy- 
stość, jej głębokie kopuły, nie- 
spodziewanie eliptyczne kształ 
ty, zachwycające mozaiki utrzy 
mane w tonie błekitu, wywie- 


murze i granicie na to, jak 
szerokie możliwości otwarte sa 
w Związku Radzieckim indy- 
widualnym siłom twórczym. 
Czyż w krajach kapitalistyez- 
nych, gdzie architekt musi się 


podporządkować bezwzgled- 
nym prawom zysku z kapita- 
łów, istnieją i czy mogą 


istnieć tam w ogóle takie mo- 
żliwości? 

Można by zadać pytanie, czy 
warto wkładać tyle kosztów i 
trudów dla upiększenia metro 
i jego wygody? Czy nie moż- 


Na nowobudowanych dworcach dalszych linii metra wyrastają 
pod ręką artystów z kamienia i marmuru piękne rzeźby. 


rają wrażenie fantastycznej 
świątyni pełnej czaru i zadu- 


my, 
q ONCE różnią się mię- 
dzy sobą stacje, łączy je 
jednak głęboka ideowosé, wia- 
ra w moc socjalizmu. Burżua- 
zyjni secjologowie i esteci u- 
siłują często przekonywać, że 
socjalizm niweczy indywidu- 
alność jednostek, a szczegól- 
nie indywidualność twórcy. 
Zycie radzieckie, które obser- 
wuję, jaskrawo zadaje temu 
kłam. W żadnym kraju na 
świecie nie ma takich możli- 
wości dla indywidualnego 
rozwoju jednostki, jak w 
Związku Radzieckim. 

Każdy tu może zmienić za- 
wód, a szczególnie podwyższyć 
swoje „kwalifikacje. Państwo 
przychodzi mu z pomocą. Ro- 
botnicy w sweich klubach i pa 
łacach kultury mega uprawiać 
wedle swych upodobań dowol- 
ny rodzaj sztuki: malarstwo, 
rzeżbę, muzykę, teatr, śpiew, 
taniec Czyż jest to możliwe w 
krajach kapitalistycznych, 
gdzie robotnik jest tylko czą- 
stką szarej masy? Setki no- 
wych talentów wyrastających 
z ludu, dziesiątki tysięcy wy- 
najazców i racionalizatorów są 
rezultatem tego, że Związek 
Radziecki świadomie i celowo 
Stwarza warunki dla rozwoju 


` jednostek, nie tylko dla dobra 


ich samych, ale dla dobra spo- 


_ łeczeństwa, 


Stacje metra moskiewskiego 
są dowodem wykutym w mar- 


na by było ograniczyć się tyl- 
ło do udoskonalenia techniki w 
budowie metra i urzadzié je 
tajk, jak są urządzone gdzie in- 
dziej, powiedzmy w Berlinie, w 
Paryżu, Londynie, czy Nowym 
Jorku? Takie pytanie świaa- 
czyłoby 6 zupełnej nieznajomo- 
ści istoty secjalizmu. Dla so- 
cjalizmu celem jest czlowiek, 
a nie zysk. Jeżeli masom po- 
trzebne jest metro, to musi 
ono być urządzone tak, aby 
człowiek jeżdżący do pracy i 
z pracy nie meczył sie. 


Musi ono byé tak urzadzone, 
aby odpowiadało kulturalnym 
i estetycznym potrzebom mas, 
i aby rozwijało i podnosiło te 
potrzeby. Dawniej królowie, 
arystokracja, fabrykanei i ban 
kierzy wznosili z wyzysku ludu 
wspaniałe pałace, z których ko- 
rzystali tyiko nieliczni uprzy- 
wiłlejowani W epoce socjaliz- 
mu naród buduje dla siebie, z 
budewnictwa korzysta naród, 
mesy pracujące Epoka socja- 
lizmu jest godna monumental- 
nego budownictwa, którego ce- 
lem jest użyteczność i wygoda 
dła mas oraz piękno dla mas. 


Takim właśnie pomnikiem 
monumentalnego budownicts/f, 
epcki socjalizmu jest metro 
moskiewskie, Wyraża ono gle- 
boką istotną treść socjalizmu, 
wyraża pogladowo socjalistycz- 
ny humanizm,  stalinowską 
dbałość o człowieka, E dlatego 
metro moskiewskie nie ma s0- 
bie równego na świecie. 


Geografia 2 SRR (2) 


Morza Związku Radzieckiego 


P ONAD 40 tysięcy km stanowią granice morskie ZSRR — 

jest to przeszło dwie trzecie ogólnej długości granie 
Związku Radzieckiego. 12 mórz, należących do trzech oce- 
anów omywa brzegi ZSRR, Korzystając z mapy, zamieszczo- 
nej na przedostatniej stronie okładki, przypatrzmy się im 
bliżej. 

Ale przedtem — zajrzyjmy na chwilę do karty histerii. 

Od dawien dawna Rosjanie zżyli się z morzem. Już tysiąc 
lat temu śmiali marynarze, kupcy, czy rycerze Rus; Kijow- 
skiej na długich, wydrążonych z jednego pnia łódkach pize- 
pływali przez Morze Czarne, aż do stolicy Bizancjum — 
Carogrodu. Dzisiejsze Merze Czarne nosiło wówczas nazwę 
Morza Ruskiego, z 

Równie śmiało wypływali dawni Resjanie na niewielkich 
drewnianych okrętach na wody Oceanu Ledewatego. Mur- 
mańscy rybacy pierwsi dopłynęlj do dalekich pcdbieguno- 
wych wysp Szpicberg. Po długotrwałej, niezmiernie cięż- 
kiej wyprawie wzdłuż północnych brzegów Syberii, rosyjski 
kozak — Sjemion Deżnew wraz z towarzyszami w 1648 r. 
opłynął północno - wschodni kraniee Azji, cdkrywajac cie- 
śninę między Azją i Ameryką — dzisiejszą Cieśninę Beringa. 

Rosyjscy marynarze są bohateramj wielu podróży dookola 
światą — oni odkryli Alaskę — oni także jako pierwsi do- 
płynęlji do nieznanego kontynentu południcwego — Antark- 
tydy, Chlubną tradycję merską przejęli marynarze radziec- 
cy — bohaterowie wszystkich mórz i oceanów świata, wie- 
lokrcíni badacze i odkrywcy tajników Oceanu Lodowatego. 

Stąd też rozpoczniemy naszą morską wedrówke. 

Ocean Lodowaty omywa północne brzegi Związku Radzie- 
ckiego sześciu morzami: Barentsa, Białym, Karskim, Łap- 
twiewych, Wschodnie - Syberyjskim i Czukockim. Są te 
merza w zasadzie płytkie — średnia ich głębokość wynosi 
150 — 200 m. Na półnoe jednak od Ziemi Franciszka Józefa 
i Ziemi Północnej głębokość właściwego już Oceanu Lodo- 
watego wzrasta bardzo szybko: 1.000 metrowa głębia zwięk- 
sza się do 2.000 m., a daiej przewyższa 4.000 m. 

Północne brzegi kontynentu Eurazj; tworzą szereg olszzy- 
mich półwyspów: górzysty Kola (120 tys, km), nizinne: Ka- 
nin i Jamal (132,1 tys. km*), górzysty półwysep Tajmyr (oko- 
ło 500 tys. km?) i na samym krańcu — górzysty Fółwysep 
Czukocki. Zastanówcie się chwilę nad przytoczonyimi eyfra- 
m; — pamiętajcie przy tym, że powierzchnia całej Polski 
wynosi 311,7 tys, km? 

Spośród mórz Oceanu Lodowatego najważniejsze pod 
względem gospodarczym jest Morze Barentsa (1.430 tys, km? 
powierzchni). Południowo - zachodnia część tego mórza ni- 
gdy hie zamarza. Jest to wpływ silnego prądu c.eplego 
Golfstrom, który dochodząc do północnego krańca Europy 
rozdziela się na dwie części, Jedna z nich eplywa od polud- 
mia Szpicberg; druga zaś, zwana prądem Norkap płynie na 
wschód, aż do brzegów Nowej Ziemi. Najbardziej na połud- 
nie odsunięta gałąź tego prądu — prąd Murmański przecho- 
dzi równolegle do północnych brzegów półwyspu Kola, wy- 
wierając bardzo silny wpływ na temperaturę wód pizybrze- 
żnych, która w najzimniejszych miesiącach nie opada poni- 
żej 0 stopni Celsjusza. 

Dzięki temu niezamarzający nigdy port w Murmańsku m3- 
że pracować przez cały rok. Również dzięki ciepłym prądem 
Morze Barentsa jest obfitą i bÁrdzo ważną bzzą rybołów- 
stwa. W wodzie nasyconej tlenem rozwinęła sie begata fa- 
una: małeńkie raczki, na dnie morskie jeże, rozgwiazdy, 
gabki ; muszle — żywią się tym stada treski, śledzi, pikszy, 
kambały, morskiego okonia. j 

Niewielka, do 44 km szeroka cieśnina, łączy z Morzem 
Barentsa Morze Biale. Nie dochodzi tu już prąd ciepły — 
zimą następuje silne ochłodzenie. Morze Białe welne jest 
od lodów tylko w okresie od początku czerwca do keńca pań- 

„ dziernika. Fauna i flora Morza Białego ma charakter ark- 
tyczny, Spotykamy tu w dość dużych iłeściach śledzie, na- 
wagę, siomgę i lwa morskiego. Liczne zatoki i zalewy 
(Dźwiński, Oneżski i Kandałakszski), nierówne, pełne ska- 
fistych wysepek i mielizn nie tworzą dcgodnych dia portów 
miejsc. Dlatego też miasta portowe (Archangielsk, Onega, 
Kem, Biełomorsk) wyrosły w większości przy ujściach rzek. 
Powierzchnia Morza Białego jest niewielka — 85.000 km”. 
Największa głębokość wyncesi 340 m, 

Pomiędzy wyspami Wajgacz i Nową Ziemią na zachodzie 
i archipelagiem Ziemi Północnej na wschodzie, położone jest 
Morze Karskie (powierzchnia: 825 tys. km?). Do morza prze- 
nika Golfstrom, poza tym do południewo - zachodniej czę- 
ści morza wpadają ciepłe wody rzek Ob i Jenisiej — ale 

„peamimo tego przez cały prawie rok woda Morza Karskiego 
utrzymuje niską temperaturę. Morze zimą pekryte jest 
krą, — żegluga, choć bardzo utrudnicna, możliwa jest tylko 
w ciągu krótkiego chłodnego lala, trwającego tu dwa do 
trzech miesięcy, i 

Głębokość Morza Karskiego jest niewielka: 150 — 268 m. 
Porty (Diksen ¡ Nowy Port) powstaly przy ujściach i zale- 
wach rzek. ఆ క 

Dalej na wschód położone jest Morze Łaptiewych (640 
tys. km*) Morze, Wschodnio - Syberyjskie (850 tys. km) 
i Morze Czukockie. Do bardzo płytkiego Morza Łaptiewych 
(średnia głębokość — 8 — 20 m), wpadaja wody pote-nej 
rzeki Leny, W pobliżu jej ujścia leży port Tiksi. Do również 
bardzo płytkiego Morza Wschodnio - Syberyjskiego wpada 
Indigirka 1 Kcłyma. A 

W ciągu zimy większą część wszystkich trzech mórz za- 
marza, pokrywając sie pływającymi polami lcdowymi. Po- 
ruszają się one z szybkością 3—5 km na godzinę. Żefiuga 
możliwa jest tylko w ciągu kilku miesięcy letnich. 


a Z O ధాాలునన ననా ాలనను. 
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TO BYŁO ŚWIĘTO 
CAŁEJ POSTĘPOWEJ LUDZKOŚCI 


tym samym czasie, gdy w Wiel- 

kim Teatrze w Moskwie na uro- 

czystym posiedzeniu  Moskiew- 
skiej Rady Delegatów przemawiał wi- 
cepremier Rządu ZSRR i sekretarz KC 
WKP(b) — G. Malenkow; w tym samym 
czasie, gdy narody Związku Radzieckie- 
go, uroczyście-obchodziły XXXII roczni- 
cę Wielkiej Rewolucji Październikowej — 
w tym samym dniu czcili Wielką Rocz- 
mice ludzie pracy całego świata. 


CZECHOSŁOWACJA 


— Lud Czechosłowacji pozostanie na 
zawsze wierny ideałom Rewolucji Paź- 
dziernikowej i Związkowi Radzieckiemu 
— powiedział wicepremier Fierlinger na 
wiełkiej manifestacji w Pradze. 

Premier Zapotocky przemawiał w tym 
samym czasie na manifestacji w Brnie, 
w której wzięły udział delegacja radzie- 
cka i polska. 


WĘGRY 


Na centralną akademię, zorganizowa- 
ną w budapeszteńskiej Operze Państwo- 
wej, przybył przewodniczący prezydium 
Wegierskiej Republiki Ludowej — Sza- 
kasits, członkowie rządu z premierem 
Dobi na czele, członkowie Biura Polity- 
cznego Węgierskiej Partii Pracujących, 
przedstawiciele korpusu dyplomatyczne- 
go i społeczeństwa stolicy. 


RUMUNIA 


Cała Rumunia czciła święto Rewplu- 
cji Październikowej. W licznych miejsco- 
wościach cdsłonięto pomniki ku czci 
poległych bohaterów Armii Radzieckiej. 
Szczególnie odświętny wyglad przybrał 
Bukareszt. Tu, w obecności delegacji 
Związku Radzieckiego, która przybyła do 
Pukaresztu z okazji „Tygodnia Pogłębie- 
nia Przyjaźni Rumuńsko-Radzieckiej *, 
odbyła się uroczysta akademia central- 
na. 7 listopada przed południem na Pla- 
cu Zwycięstwa w Bukareszcie odbyła się 
olbrzymia defilada. Wzięło w niej udział 
około 400 tys. osób. 


BUŁGARIA 


Uroczysta akademia centralna odbyła 
się w Teatrze Narodowym w Sofii. Do 
Prezydium honorowego wybrano człon- 
ków Biura Politycznego WKP(b) z Ge- 
neralissimusem Stalinem na czele. 

7 listopada przy Mauzoleum Georgi 
Dymitrowa w Sofii odbyła się wielka 
manifestacja. W wielotysięcznyra pocho- 
dzie zwracała uwagę grupa politycznych 
emigrantów. jugosłowiańskich, którą lud- 


BEM 


20.X1.1875 — Urodził się M. £ Kalinin 
(zmarł w 1946 r.) 

20.X1.1894 — 55 łat temu zmarł słynny 
kompozytor i pianista A. G. Rubin- 
stein (ur. w 1829 r.). 

20.X1.1910 — Zmarł wielki rosyjski pi- 

sarz — Lew Tolstoj (ur. w 1828 r.). 

21.XL1814 — Zmarł słynny bajkopisarz 

— 1, A. Krylow (ur. w 1769 r.). 


21.X11937 — Zmarł słynny gruziński 
komupozytor, jeden z twórców podstaw 
gruzińskiej sztuki operowej — M. A. 
Balaneziwadze (ur. w 1862 r.). 

22.X1.1833 — Urodził sie Ł. M. Kaga- 
rowicz, człcnek Biura Politycznego 
KC WKP(b), wicepremier ZSRR. 

23.XI.1937 — Zmarł poeta narodowy 
Dagestanu — Sulejman Stalskij (ur. 
w 1869 r.). 


25,X1.1895 — Urodził się A. త. Mikojan. 

25.X1.1810 — Urodził się wybitny uczo- 
ny rosyjski, twórca podstaw wojen- 
nej chirurgii, działacz spoleczny, N. I. 
Pirogow. (Zmarł w 1881 r.). 

25.XL1936 — Referat J. W. Stalina o 
projekcie Konstytucji ZSRR, wygło- 
szony na Nadzwyczajnym VII Zjeź- 
dzie Rad. 
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ność witała okrzykami: „Niech żyje 
prawdziwa Jugosłowiańska Partia Ko- 


munistyczna!* „Precz z Tito!“ 
ALBANIA 
Stolica Albanii — Tirana, udekorowa- 


na zielenią i hasłami na cześć Związku 
Radzieckiego, WKP(b) i Stalina — uro- 
czyścię obchodziła wocznicę Rewolucji. 
Na akademii centralnej wygłosił referat 
sekretarz KC Partii Pracujących — Meh- 
med Szechu. 


NIEMIECKA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA 


— ..Nie dopuścimy nigdy do tego, by 
granica nad Odrą i Nysą stała się pod- 
stawą do  rozpętamia  szowinistycznej 
akcji przeciwko Polsce... — powiedział 
m.im. premier Grotewohl, przemawiając 
na akademii w Operze Berlińskiej. 

Z okazji XXXII rocznicy Rewolucji, 
odbyły się w Berlinie dwa uroczysde 
przyjęcia wydane przez przewodniczą- 
cego radzieckiej Komisji Kontrolnej w 
Niemczech, gen. Czujkowia wraz z sze- 
fem . misji dyplomatycznej ZSRR w 
Niemczech — Puszkinem, oraz przyję= 
cie zorganizowane przez Towarzystwo 
Przyjaźni Niemiecko - Radzieckiej. Na 
obu tych przyjęciach był obecny pre- 
zydent Pieck, oraz członkowie rządu z 
premierem Grotewohlem na czele. 


CHIŃSKA REPUBLIKA LUDOWA 


— Rewolucyjny lud chiński rozumie 
w pełni historyczną doniosłość Rewolu- 
cji Październikowej. Chińska rewolucja 
ludowa, skierowana przeciwko imperia- 
lizmowi i feudalizmowi jest bezpośrednią 
kontynuacją Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej — mówił na 
specjalnym zgromadzeniu przewodniczą- 
cy Towarzystwa Przyjaźni Chińsko-Ra- 
dzieckiej — Liu Czao-czi. 

Masy ludowe całych wolnych Chin 
świętowały rocznicę Rewolucji. W Pe- 
kinie, Szanghaju i w Tien-Tsinie odby- 
ły się manifestacyjne wiece, 


KOREANSKA REPUBLIKA 
LUDOWO-DEMOKRATYCZNA 


W stolicy Korei, we wszystkich miej- 
scowościach kraju odbyły się masowa 
uroczyste zebrania. 


MONGOŁSKA REPUBLIKA 
LUDOWA 


Ludność pracująca Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej uroczyście obchodziła ro 
czmicę Rewolucji. W stolicy Ułan-Bator 
odbył się wielotysięczny wiec. 


ANGLIA 


Ponad 9 tysięcy londyiczyków zebra- 
ło się na akademii w wielkiej sali Em- 
press Hall. Uroczystość ta, na którą przy- 
była delegacja radzieckich działaczy kul- 
turalnych, bawiąca obecnie w Londynie, 
po przemówieniach i odczytaniu licz- 
nych depesz, skierowanych do Związku 
Radzieckiego, zamieniła się w najpotęż- 
niejszą od czasu wojny manifestację na 
rzecz pokoju i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. Wiec zakończył się odśpie- 
waniem „Pieśni Przyjaźni“ kompozytora 
Allana Busha, mapisanej specjalnie na 
uroczystość rocznicowją. 


FRANCJA 


Lud francuski na licznych wiecach i 
manifestacjach uczcił Wielką Rocznicę. 
Uroczysta akademia zorganizowana z 
inicjatywy Towarzystwa Przyjaźni Fran= 
cusko-Radzieckiej, odbyła się w sali 
Playela w Paryżu. 

Na wielotysięcznym wieeu w departa+ 
mencie Tarbes przemawiiał Maurice Tho- 
rez. W XIII dzielnicy Paryża wystąpił 
Andre Marty. W Montceau les Mines od- 
był się wielki wiec górników. 

Thorez i Duclos — bohaterscy przy- 
wódcy klasy robotniczej Francji — wy- 
stąpili z przemówieniami na wielkim 
wiecu w Paryżu. 

Czcząc rocznicę Rewolucji i składając 
hołd wpdzowi międzynarodowego prole- 
łariatu — Józefowi Stalinowi, Rada 
Miejska w Nanterre pod Paryżem posta- 


mowiła nazwać nowowybudowany bulwar 
imieniem Generalissimusa Stalina. 


WŁOCHY 


Na wielkim wiecu w Spozia, na któ- 
rym przemawiał sekr. gen. Włoskiej 
Partii Komunistycznej — Togliatti, na 
wiecu w Brindisi, w Turynie, Rzymie, 
Bolonii į w wielu innych miastach Włoch, 
czcząc XXXII rocznicę Rewolucji, pod 
czerwonymi sztandarami partii komuni- 
stycznej i socjalistycznej skupili się nie 
tylko członkowie partii lewicowych, ale 
również tysiączne rzesze prawdziwych 
włoskich demokratów, 


AUSTRALIA 


W całym kraju odbyły się liczne wie- 
ce i akademie. Na centralnej akademii 
w Wiedniu byli obecni: prezydent Austrii 
— Renner, członkowie rządu i korpusu 
dyplomatycznego, oraz Wysoki Komisarz 
ZSRR — gen. Spiridow. 


NORWEGIA 


Staraniem Towarzystwa Przyjazni Nor- 
wesko - Radzieckiej, odbył się w Oslo 
uroczysty koncert, Ludność Oslo złożyła 
liczne wieńce na grobach żołnierzy ra- 
dzieckich, poległych w walkach o wy” 
zwolenie Norwegii, 


DANIA 


W Kopenhadze, Towarzystwo Przyjaźni 
Duńsko - Radzieckiej zorganizowało uro- 
czystą akademię, 


FINLANDIA 


Prezydent Finlandii — Paasikivi w oto- 
czeniu członków rządu wziął udział w 
uroczystej akademii, zorganizowanej w 
Helsinkach przez Towarzystwo „Finlandia 
— ZSRR“, 


SZWECJA 


Pod hasłem pełnej solidarności ze 
Związkiem Radzieckim, odbyło się 7 li- 
stopada w Sztokholmie uroczyste zebra- 


mie stołecznej organizacji szwedzkiej 
partii komunistycznej. 


BELGIA 


Demonstrując przeciwko polityce rzą= 
du belgijskiego i paktowi atlantyckiemu, . 
wzywając do poparcia pokojowej polity- 
ki ZSRR, manifestowała 7 listopada ro- 
botnicza ludność Brukseli, 


STANY ZJEDNOCZONE 

Naród amerykański gorąco przyjął 
oświadczenie z okazji rocznicy Rewolu- 
cji, opublikowane przez Partię Komuni- 
styczną Stanów Zjednoczonych. Wzywa- 
jąc naród amerykański do odrzucenia 
propagandy wojennej Wall _ Street, 
oświadczenie podkreśla, że 32 rocznica 
istnienia Związku Radzieckiego winna 
upłynąć pod znakiem wzmocnienia wal- 
ki o p8kój, walki z planami podżegaczy 
wojennych, pod znakiem tworzenia fron- 
tu ludowego w obronie pokoju, o przy= 
jaźń radziecko-amerykańską, 


IZRAEL 

W Jerozolimie i Haifie z inicjatywy 
Towarzystwa Przyjaźni z ZSRR, zorgani- 
zowano liczne uroczyste posiedzenia. 


ARGENTYNA 


Policja argentyńska brutalnie zaatako= 
wała w Buenos = Aires manifestację, ZOT- 
ganizowaną za zezwoleniem kompetent- 
nych władz przez Argentyńską Partię 
Komunistyczną. W rocznicę Rewolucji 
aresztowano około tysiąca osób. 


AUSTRIALIA 

W Sydney odbył się wielki wiec, na 
którym przemawiali przedstawiciele sze- 
regu organizacji społecznych į związków 
zawodowych. Y 


HINDUSTAN 


W Kalkucie policja hinduska zaatako- 
wała studentów manifestujących na cześć 
XXXII rocznicy Rewjolucji. Policja użyła 
gazów łzawiących. Wielu studentów zo- 
stało ciężko pobitych... 


Naczelne miejsce w naszej prasie codziennej 
w ubiegłym tygodniu zajęła 


XXXII rocznica 


Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji, której wszy- 
stkie dzienniki i czasopisma poświęcały liczne 
artykuły, zamieszczając równocześnie hasła KC 
WKP(b), 

Jednym z ciekawych artykułów był zamiesz- 
czony w Trybunie Robotniczej dnia 7 bm. arty= 
kuł pt. „ZSRR — kraj zwycięskiej rewolucji 
socjalistycznej, przewodzi w walce o pokój“. 

Liczne stołeczne ¡ prowincjonalne dzienniki 
zamieściły wspomnienia z okresu walk rewolu- 
cyjnych, oraz jak np, „Życie Warszawy“ — 
szereg portretów przywódców Rewolucji (wg 
współczesnych fotografii), 

Sprawozdania z obchodów rocznicy Rewolucji 
w kraju, były uzupełnieniem tego bogatega 
działu. 

Również doniostym wydarzeniem, któremu 
prasa nasza w ubiegłym tygodniu poświęciła 
wiele miejsca, było mianowanie Marszałka 
ZSRR Konstantego Rokossowskiego Marszałkiem 
Polski i Ministrem Obrony „Narodowej, W ,Rze- 
czypospolitej* z dnia 8 bm. zamieszczony został 
artykuł Wiktora Grosza pt.: „Marszałek Kon- 
stanty Rokossowski na_ straży granic Rzeczypo- 
spolitej, w którym autor pisze m, in.: 


„Rokossowski na straży naszej granicy na Od- 
rze i Nysie, to groźne ostrzeżenie dla szowinistów 
niemieckich, którzy usiiują rozpętać w Niem- 
czech zachodnich wściekłą kampanię odwetową 
w stosunku do Polski, í 

Przecież tych hitlerowców, na których opiera 
sie ta imperialistyczna kampania w Niemczech 
Zachodnich, Rokossowski już bił niejednokrotnie 
i bez litości. 

Konstanty Rokossowski na czele Wojska Pol- 
skiego — to wyraz jeszcze głębszego poglebie- 
mia braterskiego sojuszu, jaki łączy Wojsko 
Polskie z potężną Armią Radziecką, naród pol- 
ski z narodem radzieckim“, 


Lud radziecki — 
przeobraza przyrode 
swego kraju 


SRODEK Zalesiania im. słynnego uczonego rosyj- 


skiego Kostyczewa na Kubani rozpoczął swą 
pracę wiosną br. 
Nowoutworzony ośrodek — LZS — tak się bo- 


wiem już przyjęło nazywać w skrócie nowe placówki 
— „Lesozaszczytnyje stancji“, ma do wykonania nie- 
byłe jakie zadanie: utworzyć ochronne pasy leśne, 
wybudować stawy i studnie na ziemiach kołchczo- 
wych rozpościerających się na terenie rzech wiel- 
kich rejonów — stalinowskiego, koniewskiego i briu- 
chowieckiego. 

Razem z dwoma innymi osrodkamj im. Wiliamsa 
i Dokuczajewa — „Kostyczewcy* tworzą armię do 
wałki o uroedzaj na Kubani z groźnym wrogiem od 
wieków nękającym tamtejszych rolników — „sucho- 
wiejem'. 

Robotnicy ośrodka im. Kostyczewa już teraz mogą 
się poszczycić poważnymj esiągnięciami. 

Zalesieno więc 86 ha, przygotowano w zupełności 
do zalesienia w jesieni br. i na wiosnę przyszłego ro- 
ku 1500 ha; w ciągu lata trzykrotnie przeorano dal- 
szych 1289 ha ziemi, Dzięki starannej opiece rcztoczo- 
nej nad świeżo zasadzonymi lasamj przyjęło się od 
80 — 85% sadzonek. 

Ośrodek im. Kostyczewa zbudował poza tym 7 zbior- 
ników wodnych o łącznej powierzchni 200 ha i na- 
tychmiast wykorzystując nowe źródło „białego węgla 
wybudował mocną elektrownię wodną. y 

»Kostyczewcy maja już rzecz jasna swoich boha- 
terów pracy — przedowników, którzy w pełni opano- 
wali newą, skomplikowaną technikę, wspólzawcdni- 
ezac nie tylko o ilościowe wykonanie zadań plano- 
wych, ale į o jakość wykonywanych przez nich rabót, 
© kulture pracy itd. itd, 

Dzięki Fiodorow; Fircy, Timofiejowi Szpace i Alek- 
sandrowi Lewczenko, którzy wykonali swoje reczne 
zadania planowe już w jesieni i to w 115 do 140*/, ro- 
czny plan ośrodka już teraz znacznie przekroczono. 


Podobnie zresztą pracują inne LZS-y i dlatego też 
w komunikacie Głównego Urzędu Statystycznego 
ZSRR z 15 października br. podsumowującego rezul- 
taty działalności gospodarczej w Związku Radzieckim 
w ostatnim kwartale, mogliśmy przeczytać m, in.: 

„Roczny plan tworzenia ochronnych pasów leśnych 
w 1949 r. wykonany został w 102%, przy czym 22- 
lesieno przeszło 280 tys. ha i przygotowano do zale- 
sienia dalsze 540 tys. Plan zakładania szkółek leśnych 
przekreczono o 11 proc.“. 


Ale obck gigantycznej walk; z „suchowiejem* przy- 
ciygającej uwagę nie tylko narodu radzieckiego, ale 


Na zdjęciu dwuletnia zasłona leśna na Chersońskim 
Stepie na Ukrainie. 


również ludzi całego świata, ZSRR stał się ostatnią 
widownią nowego wielkiego planu, o którym wieść 
obiegła już kulę ziemską. 

Oto inżynier radzieck; Dawydow zaproponował „po- 
prawić geograficzny nensens* i „przerzucić bogate w 
wody rzeki z zamarzłych tundr*, ti Jenisej i Lenc 
„dọ gorącego Uzbekistanu, do tropikalnych obszarów 
Azji వ 

Flan inżyniera Dawydowa, który już wszedł w sta- 
dium realizacji i to przy pomeey energii atomowej, 
jest dalszym dopełnieniem zeszigrocznej uchwaly KC 
WKP (b) i Rządu Radziecileso; zmierza do dalszego 
zaprzęgnięcia przyrody w służbę ludzkości, w tym wy- 
padku do nawodnienía olbrzymich azjatyckich terc- 
nów ZSRR cierpiących wskutek stałego braku wody. 


Pracownicy naukowo - badawczego Instytutu Gospo- 

darstwa Leśnego w Moskwie pracują energicznie nad 

stworzeniem  najskuteczniejszych -~ metod uchronienia 

przed wszelkiego rodzaju szkodnikami młodych drzew, 

z których składają się zasłony leśne. Oto jeden z pra- 

cowników laboratorium przy obserwacji pasożytów ni- 
szczących młode latorośle debu. 


W rezultacie zrealizowania planu Dawydowa można 
będzie oddać pod uprawę 30 milionów ha ziemi, zbu- 
dować elektrownię wodną, zdolną do wyprodukowa- 
nia 82 miliardów kilowatów, 

Jeśli w dodatku wiemy, że w wyniku akcji zalesie- 
nia stepowych obszarów europejskiej części ZSRR, 
zgodnie z danymi naukowym; urcdzaj zbóż chlebo- 
wych wzrośnie o 25 — 30'/u, — warzyw o 50 — 70%, 
a traw o 100 — 200), to można 50016 wyobrazić, jak 
ogromnie wzrośnie w najbliższych kilkunastu latach 
radziecka produkcja rolna i kultura wsi radzieckiej, 
bogato zaepatrzonej w tanie źródło energii elek- 
trycznej. 

Oba potężne piany, możliwe do realizacji jedynie 
w ustroju socjalistycznym nie pozostaną rzecz jasna 
bez wpływu na dalszy, potężny rozwój przemysłu ra- 
dzieckiego. 

Przeprowadzenie cbu ambitnych zamierzeń, stworzy 
Gbiektywne warunki uwielokrotnienia produkcji go- 
spodarki narodowej ZSRR — do przejścia od socja- 
lizmu do komunizmu. 

Milowymi krekami idzie naprzód Związek Radziec- 
ki. Każdy dzień przynosi nowe wiadomości o gigan- 
tycznych zamierzeniach į o ich szybkim, planowym 
wykonywaniu. 

Rośnie sieć ochrennych pasów leśnych, które zmie- 
nią oblicze stepowych obszarów europejskiej części 
ZSRR. Nowymj korytam; i kanałami popłyną olbrzy- 
mie rzeki — 4.264 kiłometrowa Lena i 3.807 kilome- 
trewy Jenisiej — by bogactwem swych wód służyć 
wielkiemu narodowi radzieckiemu. 3 

Miliony ludzi pracujących na całym świecie śledzi 
pracę Fiedora Fircy i Timofieja Szpaki z dalekiego 
Ośrodka Zalesiania im. Kostyczewa na Kubani, Sle- 
dzą pracę tych którzy przy pomocy energii atomowej 
usuwają przeszkody piętrzące się ną newej drodze 
Leny į Jenisiej. 

Miliony pracujących na całym świecie śledzi boha- 
terskie wysiłki narodu radzieckiego, który pracą swo- 
ją zadaje kłam burżuazyjnym teoriom e potrzebie 
zmniejszenia ludzkości, dla której jakoby brak było 
pożywienia j miejsca na kuli ziemskiej. 

Amerykańskim  ludożercom  pseudonaukowo uza- 
sadniającym konieczność ograniczenia dalszego wzro- 
stu ludzkości, Związek Radziecki przeciwstawia swoje 
gigantyczne, wspaniałe osiągnięcia, które dadzą chleb 
i pracę milionom. = W. LEW 


Przy sadzeniu zasłon leśnych pracują tak s*ompliko- 

wane maszyny, iek np. ten oto agregat «SE Cz-1, skła- 

dający się z siedmiu maszyn, do minimun redukuięcy 

uciążliwą pracę ebsadzenia drzewami wielositometro- 
wych przestrzeni. 


Wniyw wielkiego planu 
na klima? Polski 


OŁUDNIOWO - wschodnia część ZSRR 

ima charakter pustynno - stepowy. Hość 
opadów atmosferycznych w ciągu roku wyno- 
si nie więcej niż 200 — 250 mm. 


Często powtarzająca się posucha i wiatr 
wiejący w tym okresie, zwany „suchowiejem', 
niszczą całkowicie uprawy roślin i pastwiska. 
W okresie suchowiejów wiejących od kwiet- 
nia zaobserwowano, że na terenach położo- 
nych bardziej na zachód wilgotność powietrza 
spada do 10 — 12 proc. a temperatura wzra- 
sta do 25 — 27 stopni C. Okres najsilniejszych 
wiatrów przypada na czerwiec i lipiec, w cza- 
sie rozwoju i dojrzewania zbóż — w tym cza- 
sie wilgotność spada do 6 proc. przy tempera- 
turze 35 — 36 stopni C. W tych warunkach 
wegetacji zboża dają niskie urodzaje, a na 
glebach piaszczystych, gdzie wiatr odsłania 
korzenie, całkowicie giną. Zimowe wiatry po- 
wodują klęskę wymarzania zbóż ozimych 
przez zmiatanie Śniegu — naturalnej osłony 
przed mrozami. Ziemia pozbawiona większej 
ilości śniegu traci potrzebną do rozwoju roślin 
na wiosnę wilgotność, której nie mogą już wy- 
równać wiosenne deszcze. 


Zagadnienie oddziaływania lasu na klimat 
i poziom wód od dawna już interesowalo czło- 
wieka. W związku z tym w Rosji już w roku 
1649 „Przepisy Aleksieja Michajłowicza” dą- 
żyły do ograniczenia wwrębów lasów. Piotr ౪ 
wydał ustawy zabraniające masowych wyrę- 
bów lasów i polecił użytkowanie jako opału 
torfu dla zaoszczędzenia drzewa oraz zarzą- 
dził zalesianie. 


W latach o dużych opadach atmosferycznych 
zapominano o kwestii lasów, w latach posu- 
chy, kiedy silnie obniżał się poziom wody, 
wracano do tego problemu. 


Do XX wieku naukowcy dyskutowali nad 
tym zagadnieniem. Tymczasem bezlitosne trze- 
bienie lasów w carskiej Rosji otwierało drogę 
„suchowiejowi'. Niszczycielska siła wiatru 
przyspieszała spowodowane zachłanną gospo- 
darką obszarników niszczenie urodzajnych 
czarnoziemów. 


Prace badawcze i doświadczenie wielkich 
uczonych rosyjskich — Doksczajewa, Kosty- 
czewa i Wiliamsa ustaliły, że przy zastosowd- 
niu racjonalnych metod można przywrócić gle- 
bie dawną żyzność i zabezpieczyć ją przed 
działaniem wysuszających wiatrów. Praktycz- 
ne zastosowanie prace ich znalazły dopiero 
po rewolucji, wówczas, gdy w ZSRR przepro- 
wadzono gruntowną przebudowę wsi. Zaczęto 
również sadzić pasy leśne, które skutecznie 
osłabiały działanie suchych wiatrów. Jedno- 
cześnie budowano sztuczne zbiorniki, co po- 
zwoliło na gromadzenie w nich wody z top- 
niejącego Śniegu. 


Wszędzie, gdzie metody te zostaty zasloso- 
wane, osiągnięto wyższe zbiory. Badania uczo- 
nych radzieckich, oparte na tych doświadcze- 
niach, stworzyły podstawę Wielkiego Stali- 
nowskiego Planu Zmiany Klimaiu. 


Plan przewiduje zasadzenie pasów leśnych 
w ciągu 15 lat na przestrzeni 120 mil. ha zie- 
mi. Pasy te, z których kilka będzie liczyło po- 
nad 1.000 km. długości i 100 km. szerokości 
przebiegają z północy na południe oraz wzdłuż 
rzek Uralu, Wołgi i Donu, stanowić będą 
pierwszą linię oporu przed suchym, gorącym 
wiatrem. Jednocześnie cały obszar nawiedza- 
ny „sucrowiejem zostanie podzielony na 
kwadraty i prostokąty pasami leśnymi. Dzięki 
nieprzepuszczalności tych pasów cały obszar 
okręgów stepowych zmieni się nie do pozna- 
nia. Posuch« będzie zwyciężona, klimat sta- 
nie się bardziej łagodny. Zmieni się olbrzymi 
obszar, równy obszarowi: Anglii, Francji, 
Włoch, Belgii, Holandii i Danii w ciagu naj- 
bliższych 15 lat. Wpłynie to nie tylko na kli- 
mat ZSRR, ale i na nasz klimat, bo okresy su- 
szy nawiedzające sasz kraj, powodowane małą 
ilością opadów atmosferycznych, połączone 
z suchym wiatrem, który obejmuje i nasze te- 
reny, powodowały znaczne straty. 


W Polsce w dużym stopniu lasv zostały 
zniszczone podczas wojny przez Niemców. 
Południowo - wschodnia część kraju jest pra- 
wie zupełnie ogołocona z lasów. Opierając 
się na doświadczeniach ZSRR Ministerstwo 
Leśnictwa postanowiło nvalesić 105.000 ha na 
południowo - wschodrich terenach Polski. 

B. K. 
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Wielki reformator rolnictwa 


ZIESIĘĆ lat temu zmarł sławny uczony ra- 

dziecki, reformator rolnictwa Wasyli Wi. 

liams, który przez 50 lat swojej pracy 
wniósł elhrzymi dorobek naukowy w budowę pod- 
staw ekonomicznych państwa radzieckiego. 


Wiliams urodził się w Moskwie w 1863 roku 
w mrocznym okresie pańszczyzny, 


Ojciec jego był Amerykaninem, ożenił sie 
z chłopką w Rosji. Ciężkie warunki materialne 
i ciasne ramy szkoły carskiej wcześnie obudziły 
w nim rewolucjonistę. W chwili wybuchu Rewolu- 
cji Październikowej Wiliams był już uczenym 
światowej sławy. W swoim wywiadzie udzielonym 
„Prawdzie w 1934 r. Wiliams powiedział: — „Od 
pażdziernika 1917 r. rozpoczęła się moja wolna 
i twórcza praca naukowa“. Omawiając sprawę 
esiągniecia stałych i wysokich urodzajów podkre- 
SiiL że: „— bez współpracy naukowców z roln ka- 
mi praktykami i szerzenia wiedzy rolniczej nie 
sposób osiągnąć zwycięstwa, jakim są wysokie 
j stałe urodzajeć. Wywiad zakończył słowami — 
„wiem, Że hektar kcłchozowego pola będzie da- 
wał 50 kwintali ziarna”, 


W gronie naukowców Związku Radzieckiego na 
szczególne wyróżnienie zasługuje imię Wiliamsa 
zdobyło cno olbrzymią popularność, szacunck 
i sympalie wśród pracowników nauki i milionów 
kołchoźników. wychowawca i nauczy- 
ciel kilku pokoleń twórca nowej 


W..iams 
agronomów, 
szkoły uprawy reli i nauki o urodzajności gleby, 
przez cały okres swej twórczej pracy walczył 
o łączność teorii z praktyką, o wprowadzenie na 
wielką skalę osiągnięć nauki w życie. 


Głcśne też byłs jego wystąpienie przeciw teorii 
zanikania urodzajności gieby. Jasno i przekeny- 
wająco Wiłiams obalił tę teorię, przytaczając 
własne obserwacje i doświadczenia, f 

Wiliams poświęcił całe swoje życie i twórczość 
naukową podniesieniu urodzajności gleby. W swej 
pracy naukowej Wiliams posługiwał się ntetodą 
marksistowsko-leninowska. Był on naukowcem- 
koraunista. 


UZ w ckresie przedrewolucyjnym wyrazem 

jego talentu“ orgztizacyjnego było stworze- 
nie dwóch katedr: uprawy rcli i łąkarstwa. 
W 1996 r. zostaje rektorem Moskiewskiego Insty- 
tutu Rolnictwa. Zakłada pola doświadcza!ne, 
pierwszą w kraju stację szlskcyjną, stacje nasien- 
no-doświadczalne. Dzięki niemu powstał Instytut 
Łakarstwa. Wiliams wprowadził oraszanie pól ped 
Moskwa, kierował badaniem gleb azjatyck'dj 
i europejskiej Rosji, załcżył muzeum gleboznaw* 
stwa. 


Należy podkreślić jego rolę w utwerzeniu Timi- 
razjewcekiej Akademii į jego pracę nad przebudo- 
wą radzieckiego rolnictwa. 


Uczony o znanym na całym Świecie nazwisku, 
bierze aktywny udział w przebudowie wsi radzice- 
hiej, pracując mad rozwojem rolnictwa w kełcho- 
zach. Wystarczy tylko wspomnieć o inicjatywie 
zorganizowania pomocy naukowej dla zarządów 
kołchozów i stacji maszynowych. 


We wstępie do jednej ze 130 jego prac nauko- 
wych Wiliams tak mówi o sobic: — „Jeden tylko 
cel miałem w życiu, praca dla mego narodu. Zaw- 
sze dążylem do udostępnienia najszerszym masom 
wiedzy rolniczej, aby była prawdziwą pomocą 
w ich pracy. Obecnie miliony pracowników rol- 
nych wzięło w swoje ręce naukę rolnictwa i dzie- 
ki temu sojuszowi nauka nabrała większych war- 
tości, otworzyły się przed nią nowe drogi rozwoju. 
Dawniej chlop uzałeżniał swoje plany od deszczu 
a jeszcze częściej od woli bożej. Dzisiaj prawie 
każdy kołchożnik radziecki odpowie bez względu 
na pogede — zbierzemy przewidzianą ilość kwin- 
tali ziarna z ha*, 


RZEZ całe swoje życie Wiliams walczył o ra- 
cjoma.na gospodarkę xolną i ostrzegał przed 
2jubmymiń skutkami jednostronncości w rolnictwie, 
S.csowane dotąd metody uprawy roli były bardza 
pizmitywae. Gleba stopniowo traciła 


వేటు 


nagroma- 


dzoną przez długie lata próchnicę, następował za- 
nik składników pokarmowych, następstwem czego 
było zniszczenie struktury gleby i spadek plonów. 

Na skutek wycięcia lasów przy działach wod- 
nych i zaorania stepów i pastwisk, woda nie za- 
trzymywana przez. roślinnpść leśną i stepową 
szybko spływała wiosną po pochyłościach, zno- 
sząc z pól wierzchnie żyzne warstwy gleby. Ten 
szybki spływ wody miał tę ujemną stronę, że gle- 
ba nie zdążyła dostatecznie nasiąknąć wodą i był 
powodem zaobserwowanego powiarzającego się 
rok rocznie łatem zjawiska spadku wiłgotności gle- 
by — zbyt niskiej dla prawidłowej wegetacji ro- 
ślin. Klimat stawał się bardziej pustynny, a mała 
ilość zwierząt domowych, dla których brakowało 
paszy, nie pokrywała zapotrzebowania na oborn:k. 


prof. W. Wiliams 


Z tego katastrolalnzgo położenia gospodarczego 
zdawel schle jasno sprawe Wiliams — uczeń Ko- 
styczewa, profesora katedry nauki o uprawie roli 
i Dokuczajewa — profesora gleboznawstwa, i roz- 
począł pracę nad przemiennym łąkowo - polowym 
systemem gospodarki rolnej. Jest to naukowa teo- 
ria, walcząca o wyscki i stały urcdzaj, lkwidu- 
jaca Flaske posuchy i głedu. 

Przemienna łąkcwo-polowa 
cbejmuje zespół zabiegów, które przez nagroma- 
dzenie próchnicy i wapnia poprawiają strukturę 
gleby, zwiększają zawartość wody i składników 
pokarmowych. a więc wpływają na urodzajncść ro- 
ślin i stwarzają dogodne warunki dla hodowli 
zwierząt. 


gospedarka rolna 


Wiliams obserwował dokładnie procesy odradza- 
jące siły nawozowe gleby w wieloletnich odłegach 
i doszedł do wniosku, że można je przyśpieszyć 
przez uprawę mieszanek wieloletnich traw zmo- 
tylkowymi jak kucerna i koniczyna, w zwyczajnym 
płodozmianie przemiennym łąkowo-polowym. 

S TOSUJĄC system profesora Wiliamsa, użyt- 

kuje się ziemie przez kilka lat pod uprawę 
zbóż. Przez następne kilka łat zasiewa się trawę 
i pole to służy jako łąka lub pastwisko. Przy tym 
sposobie nie ma w gospodarstwie podziału na łą- 
ki, pastwiska i pola uprawne. Sama nazwa syste- 
mu Wiliamsa mówi, że ten sam kawałek pola mo- 
że być kiłka lat łąką i następnie polem. Jest to pło- 
dozmian bardzo korzystny dla gospodarki zbożo- 
wej i hodowlanej, 


Pod wpływem uprawy traw i roślin motyiko- 
wych następują korzystne zmiany chemiczne i bio- 
logiczne, odnawiające ziemię: nabiera ona gruzeł- 
kowatości, korzenie tych traw przerastają całą 


glebę. Po obumarciu reślin i zbutwieniu korzeni 


tworzy się cały system kanalików, a próchnica 
i wapień, powstałe na skutek ich rozkładu, zlepia- 
ją ziemię w grudki. W ten sposób powstaje pożą- 
dana gruzełkowatość gleby. Gleba gruzelkowata, 
wzbogacona próchnicą i wapniem, głęboko upra- 
wiona, doskonale chłonie duże ilości wody i jest 
odporna na suszę. Takim sposobem „odrodzona* 
gleba jest ponownie urodzajna. 


Osiąganie najwyższych zbiorów jest możliwe tyl- 
ko przez utrzymanie ziemi w stanie jak najlepszej 
wydajności. -Zasadniczym warunkiem osiągnięcia 
najlepszej wydajności gleby jest przede wszystkim 
jej gruzełkowatość. Stworzenie gruzełkowatej 
struktury gleby jest podstawą systemu przemien=, 
nego łąkowo-polowego Wiłiamsa. Dzięki systemo- 
wi prof. Wiliamsa, stosowanemu w kołchozach ra- 
dzieckich urodzaje wzrosły o 5 — 7 q z ha. 


Centralny Komitet WKP(b) i Rada Ministrów 
ZSRR z inicjatywy Generalissimusa Stalina w paź- 
dzierniku 1948 r. postanowiła zastosować na wiel- 
ką skalę system przemienny łąkowo-polowy w rol- 
nictwie Związku Radzieckiego. Stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody, prowadzi do pokonania su- 
szy i osiągnięcia wysokich i stałych urodzajów. Hi- 
storia świata nie miała dotąd tak gigantycznego 
przedsięwzięcia i tempa jego realizacji w dziedzi- 


«ie rolnictwa, 


Wykłady powszechne 
o dorobku nauki radzieckiej 


YKŁADY powszechne 
o dorobku nauki ra- 


„azieckiej organizowane w 
ramach „Miesiąca  Pogłę- 
„nienia Przyjaźni Polsko- 


profe- 
pracowników 
naukowych Uniwersytetu i 
Politechniki Wrocławskiej 
cieszą się wielką popular- 
społeczań- 


Radzieckiej“ przez 


sorów oraz 


nością wśród 
i młodzieży, 


Niezwykle 
resowanie 


duże zainte- 
cykl 
zdobyczach 
medycyny radzieckiej zor- 
ganizowany przez Wrocław 
suie Tow, Lekarskie i cd- 
dział Folskiego Tow. Pe- 
diatrycznego. Wobec licz- 
nego audytorium odbył się 
udczyl prof. dr Hirszfelda 
pt. „Zdcbycze psychiatrii w 
Związku Radzieckim“ i 
prof, dr Kapuftcińskiego © 
znaczeniu prac Fiłatowa w 
okulistyki. Duże 
zaciekawienie wzbudziły 
również wykłady powszech 
ne: dr Gryckiewicza, który 
zapoznał zebranych z orga- 
nizacją przetaczanią krwi 
w Związku Radzieckim i 
adiunkta dr Makowera o 
zacbyczach mikrobialogii 
rcsyjskiej. Odczyty o o- 
siągnięciach chirurgii ra- 
dzieckiej wygłosili prof. 
Czyżewski i dr Josenko- 
wicz,. | 


wzbudził 
wykładów 0 


zakresie 


e 


Staraniem Stow, Inżynia 
rów i Techników - chemi- 
ków odbył się dla robotni- 
ków wrccławskich į; mło- 
dzieży odczyj inż. Patkow- 
skiego pt. „Chemia w Zwią 
zku Radzieckim, Nad re- 
feratem wywiązała się cie- 
kawa dyskusja między in- 
żynierami - chemikami a~ 
słuchaczami. 


Na Politechnice prof. R. 
Ingarden wygłosił wykład 
powszechny o postępach ra 
dzieckiej fizyki teoretycz- 
nej. Wykładu wysłuchały 
rzesze młodzieży i robotni- 
cy. Wykłady o radzieckim 
systemie finansowania, o 
prawach ekonomicznych u- 
stroju socjalistycznego 1 
rozwoju gospodarki ZSRR 
oraz o źródłach finansowa- 
nia inwestycji w Związku 
Radzieckim, wygłosili pra- 
cownicy naukowi Wydzia= 
łu Prawa i WSH. Wykłady 
które wzbudziły wielkie za 
interesowanie społeczeń- 
stwa, powtórzone zostały 3 
razy, Dużym powodzeniem 
cieszą się również odczyty 
o rozwoju filozofii w Zwią- 
zku Radzieckim oraz o o- 
siągnięciach filologii 
dzieckiej, organizowane 
przez zespół pracev:ników 
naukowych uni warsytetu. 


ra- 


Znacie Wolę... No, jakże! Też by co! 
Chmurne mury w grzmotach i w dymie! 
Robociarska, stara dzielnico, 

z rozczuleniem wspominam twe imię!... 


Generale! więc jeszcze pamiętasz 
Kolejową? Skierniewicką? Młynarską? 
konny tramwaj na ruski cmentarz 

i zbiedzoną klacz tramwajarską? 
Wszystko?.. Nawet sklepiki! Jakże?! 
I cukiernię na rogu Żelaznej?... 


Do Gerlacha chodziło się przecież: 
bańka kawy w kieszeń — i jazda! 
Nie gadajcie!... Nie ma na świecie 
takiego drugiego miasta... 


Wyobraźcie sobie: poranek. 

Gołąb w szybie. Wiatr okno otwiera 

— i ziewnięcie jak obłok: Maaniek! 

już gwizdali... Jasna cholera 

z tym codziennym, wczesnym wstawaniem” 


Albo wieczór: księżyc jak bania 

nad kominem... tam, gdzie Franaszek. 
Taki wielki, że pół Woli zasłania!" 

I ten, wiecie, jakiś zapaszek 
badylarski — zwłaszcza pod konieć 
października... I walczyk płacze 

na organkach: „Gdy ciemność zapada 
i światło latarń zapłonie...*, 


W Piątym Roku było inaczej!... 


Co? Wy z Kaczej!.. To i o czym Wam gadać! 


Pamiętacie?.. W ulicach pusto. 

Pod ścianami, po bramach — policja. 

Wszędzie, wszędzie jak pluskwy!.. Przed szóstą 
na Wroniej zatłukli szpicla. 

Widzieliście? Koło knajpy pođ czwartym. 

Taki niski w ciemnej jesionce. 


— Uciekajcie! To nie są Zarty!... 

— Z „Koronkowej* siedmioro już wzięli. 
Dwudziestu trzech od Lilpopa!... 

Na Pawiak. Do Cytadeli. 


Od Gerlacha — dwunastu chłopa. 
»Garbatego” zabrali z ulicy — 
przed Michlerem... Piorun ich spali! 


I gniew wzbiera w sercu dzielnicy. 


Pamiętacie... Chmury nad Wolą. 
Deszcz z ukosa zacina w «czy. 

— Że też nasi na to pozwolą?! 
Niech to jasna krew raz zaleje!... 


— Towarzysze! Ludu roboczy!.., 
Dzielnica idzie w Aleje. 

Metalowey. Włókniarze. Murarze. 
ldzie Wola. Grozi zaplata: 

— Jaśniedraństwo! My wam pokazem! 
Towarzysze! Za socjalizm! 


Ech! u diabła... I co wy na to? 
Porządek stary już się wali!.. 


"Nie byliście tam?... Szkoda. Żałujcie! 
No! Petersburg — ten ci jak zagrzmiał, 
aż w Kronsztacie zapalił bunt sie... 


I dawaj wyłazić spod jarzma! 
Szli. Szli z fabryk, z cuchnących suteryn, 
2 facyjatek, z portu — pod Smolny! 

" Szli, powtarzając: Lenin. 


Utwór nagrodzony I nagrodą na kon- 
kursie poetyckim Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej. 


/ 
Lenin — to znaczy, że wolność! 
— Nie chcemy zdychać na froncie 
za kapitał i eara w gali! 
Proletariusze świata się łączcie! 


Swoboda i socjalizm!... 

Ech! sączyła się krew robociarska, 

żeby człowiek człowiekowi był bratem — 
tak, tak tego nauczył Marks nas... 

La czerwony sztandar nad światem. 


I szły noce zapłaty i gniewu. 

I Petersburg salwami błyskał 

i dął chmurny wiatr od Zalewu 

— taki sam, taki sam, jak nad Wisłą... 


Słyszeliście o „Aurorze”*? 

No... że jutrznia?! Nie żałowałem 
życia dla niej. W sercu ją noszę. 
Pod mundurem... Lenina widziałem. 


UE tyn 


Szli, szli z Oviedo górnicy, 
Szli rybacy, kastylscy chłopi, 
robotnice i robotnicy 
Ameryki i Europy: 

z komunistami Madrytu, 
Barcelony, Grenady, Walencji 
szli Francuzi, Meksykańczycy, 
Czesi, Polacy, Niemcy 

— antyfaszyści, wolni! 


Prosto z więzień, z fabryk, od roli — 
z Katalonii, z Kielecczyzny bezrolni, 
Marsylczycy i nasi, z Woli, 

i z liverpoolskich nadbrzeży, 
tragarze, literaci, lekarze, 

z pruskich koszar szli dezerterzy, 
Szli za pieśnią, co bić się każe 

za swobodę... Za Warszawę i Madryt 
— to znaczy za lud i Ojczyznę: 


— Bedziem wolni albo umarli!... 
Towarzysze! do walki z faszyzmem! 


No, i taka to byla Brygada. 

Ich tam, wiecie, byłe czym nie zastrasza 
Słyszeliście o komunie Paryża. 
Dąbrowszczacy.. Za waszą i naszą! 


` PA rrita parias? 


Wąskie mogiłki republikanów 
trawa porasta — 

jak szal Sewili gniew i nienawiść 
na wsie i miasta. 


Wąskie mogiłki republikanów 

czas porozkruszał: 

gniewu nie skruszy — cześć i dynamit 
w sercach i w duszach. 


Wąskie mogiłki republikanów 
wicher rozmiata — 

ponad Madrytem cienie pobilych, 
smugą na Światem. 


Mrok nad Madryiem, noc nad Oviedo 
i tylko błyskiem 

biwak zolnierski, pieśń partyzancka 
grozi frankistom. 


Wąskie magiiki republikanów 
piersią osłonić: e 
chłopi Kastylii i Aragonu, 
jeszcze nie koniec! 


Żyje w Kastylii : w Katalonii 
Guadalajara. 

Życie za wolność! Cześć i dynamit! 
Arriba parias!... 


z” Naa Wisla, pila, if 


I znów żółty, wiślany piach 

jak w piosence... Zwrócona młodość! 
I srebrzyste wikliny w mglaeh 

i spłoszone rybitwy nad wodą. 


v- 


Jeszcze chwilka. I kilka chwil. 

I gardlany bulgot jakiś w wiklinach. 
jakiś rechot, szum ptasi i tryl.. 

To tu ranek tak się zaczyna. 


Gdziem ja nie był? Ilem nie przeszedł! 
lle, ile łat? He dróg? 

Ilem życia zdarł i podeszew, 

żebym na to popatrzeć mógł?! 


Już, już lekko opada mrok. 

Znów, jak dawniej, w ogniu i w dymie 
wstaje gniewna — blisko, o krok. 

Byle ręką sięgnąć — i przy mnie. 


Solec, Mączna, Zagórna... Powiśle! 
Wiatr — czy pamięć — nawiewa rój nazw... 
Tam, u licha!.. Co sie namyśtać! 
Byłe ręce zanurzyć — choć raz!.. 


— Co mówicie?.. Żebym nie chodził 
przed transzeje... Że tamto — to wróg. 
Jeszcze taki... się nie urodzil, 

co by mnie tu zastrzelić mógł.. 


Pa otym glogiem 


I poszli dalej Wojtek i Jurij, 

Grzegorz i Liudas, Fwan i Piotr — 

protiw faszistam, za niepodiesłość: 

— Naprzód, na Berlin! Wiumiestie wpieriod! 


Z Iościuszkowcami Stalingradczycy, 

z tkaczemm z Fergany zamojski chłop — 
nieśmiertełniki z laurcwych wieńców 
razem użęte w spleciony 3309... 


Żeby się mogło spelnić, co sławił 

Adam Miekiewicz i za eo radi 

pieśniarz swobody stu ludów — Fuszhis2: 
WOLNY WOLNEMU NA WIEKI BRAT. 


Żeby się spełnił sen przedporanny, 
wiekowych murów warszawski sen — 
Powiś'a, Kała, Starego Miasta, 

Woli, Ochoty: — Oto dziś dzicń!... 


Pod złotym glogiem łowickiej mieszy 
Fiedia z edległych, stepowych stron 
ebok Michał, twarzą do ziemi 

został... za Polskę.. i sławnyj Don. 


— Czy to jawa, jawa czy sen? 

Szumi, szumi dokoła las 

jak w żołnierskiej piosence o Wiśle. 

Łas? A może te tylke ten 

wiatr od Woli tak szumi w nas. 
nadwiślański? Może Powiśle? 

Chiny? Madryt... Nic! głupstwo! A meie? 


Znów strzelają... Co to się stało? 


Nie. To tylko wycięte w korze 
serce przebite strzałą. 


Krew na szosie. Nic. Nie. Nie boli. 

Fu — pod płaszczem. Woiniej podnoście! 
Byle tylko się dowlee... do Woli. 

— Nie zostawcie mnie tu, najdreżsi 
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Festiwal sztuk 
radzieckich wteatrach 
świeflicowych 


Z CAŁEGO kraju dochodzą 

' do nas wiadomości o 
przygotowaniach do festiwalu 
sztuk radzieckich w teatrach 
świetlicowych. W festiwalu 


biorą udział 1.033 zespoły ro- , 


botnicze i wiejskie. Odbyły się 
już eliminacje w szeregu wo- 
jewództw, a mianowicie w 
woj. warszawskim,  szczeciñ- 
skim, poznańskim, kieleckim, 
lubelskim i olsztyńskim. 


Największym powodzeniem 
cieszą się w teatrach świetli. 
cowych sztuki Czechowa, któ- 
rego „Oświadczyny“ gra 51, a 
„Jubileusz — 41 zespolów. 
Poza tym spotykamy w re- 
pertuarze świetlic takie pozy- 
cje, jak przeróbka sceniczna 
„Ma!xi* Gorkiego, inscenizacje 
„Szosy Wolokołamskiej* Be- 
ka, „Radio - Październik* Ma- 
jakowskiego i inne. 


Przekłady książek 
radzieckich 


Aleksandrow W. G.: Socjali- 
styczna dyscyplina pracy; ste- 
nogram odczytu; Wyd. H; 
Wyd. „Współpraca“; str. 15. 


Bubienow M.: Biała brzoza; 
powieść nagrodzona premia 
Stalinowska; trim. Jerzy Je- 
drzejewicz. Wyd. „Czytelnik *; 
sk. 459, 


Bulnakow M.: Aleksander 
Fuszkin; sztuka w 4-ch ak- 
tach; tłum. Aleks. Bachrach; 
wyd. , Wspélpraca”, str. 86. 


Bykow K.: Życie i twórczość 
Pawiowa; przemówienie „wy- 
głoszone w Moskwie na uro- 
czystej akademii, poświęconej 
1..0-letniej rocznicy uradzin 
Pawłowa. Wyd. „Książka i 
Wiedza”, str. 32. 

Czukowski K.: 
Wi. Breniewski; 
ielnik*, str. 67. 

Dunajewa A. E.: Rozwiąza- 
nie problemu współpracy na- 
rodów w ZSRR; tłum. Ewert, 
wyd. „Współpraca“, str. 36. 


Frid L: Realizm socjali- 
styczny a współczesna deka- 
dencka literatura Zachodu; 
rozprawa ze zbioru „Probiemy 
socjalisticzeskawo realizma“, 
wyd. „Biblioteczka Naukowa“, 
Fo prostu“, str. 37. 


Prof. Gauze G. J.: Antybio- 
tyki w medycynie radzieckiej, 
według stenogramu odczytu 
tłum.  Siefan Michniewicz, 
wyd. „Biblioteczka Naukowa* 
„Poprostu“, str. 21. 


Bajki, tłum. 
wyd. „Czy- 


Iwanow Jerzy: Z notatnika 
sędziego ludowego, tłum. Je- 
rzy Biernacki, wyd. „Współ- 
praca“, str. 44. 


Kalinin M. J.: O agitacji po- 
litycznej, tłum. Halina Zelni- 
kowa, wyd. „Prasa Wojsko- 
wa“ w ramach cyklu „Z do- 
świadczeń propagandy i agi- 
tacji* w ZSRR, str. 62. 


Kuzniecow W. W.: Socjali- 
styczne współzawodnictwo i 
zadania związków  zawodo- 
wych w ZSRR, HI wyd., tłum. 
Z. Olchowska, wyd. „Wspól- 
praca“, sir. 36, 


Lenin W. I. „Na właściwą 
drege — Likwidacja likwida- 
torstwa — Rozbieżności w eu- 
ropcjskim ruchu robotniczym, 
wyd. „Książka i Wiedza“, 
„Mała biblioteczka marksiz- 
mu - leninizmu“ Nr 11 — ma- 
teriały do studiowania historii 
WKP(b), str. 35. 


Stalin J.: Międzynarodowy 
charakter Rewolucji Pazdzier- 
nikowej, wyd. „Książka i 
Wiedza“, str, 16. 


„Szukali lepszego jutra“ 
sztuka w 4 aktach według po- 
wieści M, Gorkiego „Matka, 
opr. Regina Extoczkowa, wyd. 
Inst. Wyd, „Sztuka“, str. 101. 


ie 


—— RR 


GŁOS. 


PROGRAM NA FALI 
1339,3 m. 


20.XI godz. 19.00 — 19.20 — 
Audycja poetycka — „Lutnia 
Puszkina“ nowe przekłady po- 
ezji Puszkina. 


21.XI godz. 8.45 — 9.15 Przy- 
jaźń dwóch peetów — słucho- 
wisko Krystyny Kuliczkow- 
skiej (o Mickiewiczu i Puszki- 


nie); 11.35 — 1157 — Pieśni 
kompoz. radzieckich w wyko, 
Halszki Bacewicz — sopran, 


przy fort. Kiejstut Bacewicz, 
17.45 — 18.00 — Pisma mło- 
dzieży radzieckiej — recenzja 
Lucylli Rumiczówny. 


22.XI godz. 17.30 — 17.50 — 
„Chłopiec z Urżumu* Frag- 
ment powieści A. Gołubiewej, 
w przekładzie Eleonory Men- 
delsonówny — odcinek HI. 
18.49 — 19.45 — „Muzyka ra- 
dzicka'* — audycja w opraco- 
waniu dr Zofii Lista, 


23.XI godz. 17.50 — 18,10 — 
Sergiusz Wasilenko — kwartet 
oparty na turkmeńskich moty- 
wach ludowych. 22.00 — 22.15— 
„Stepowy król Lear” fragment 
If-gi powieści Iwana Turgie- 
niewa w przekładzie Pawła 
Fiertza. 


25.XI godz. 17.30 — 17.50 — 
„Chłopiec z Urżumu*  (frag- 
ment powieści A. Gołubiewej 
w przekładzie Eleonory Men- 
deisonówny — odcinek IV). 


25.XI godz. 11.35 — 11.57 — 
Utwo y wiołonczelowe kompo- 
zytorćw rosyjskich i radziec- 
kich w wykcnaniu H. Kowal- 
skiej - Załeskiej, przy forte- 
pianie Barbara Malwe, 


29.XI godz, 17.30 — 17.50 — 
„Chłopiec z Urżumu* — frag- 
ment powieści A. Golubiewej 
w przekładzie- Eleonory Men- 
delsonówny — odcinek V. 


PROGRAM I NA FALI 
395,8 m. 


20.XI godz. 18.00 — 19.90 — 
Słuchowisko p. t.: „Ożenek — 
komedia Mikołaja Gogola w 
radiofonizacji i reżyserii Bro- 
nisława Dąbrowskiego. 

21.XI godz, 19.15 — 20.00 — 
w wykon. artystów Opery Pa- 
slan + Ludmiła“ (akt II i III) 
w wykon. artystów opery Pa- 
ryskiej. 

22,221 godz. 20.40 — 21.00 — 
IV reportaż Stanisława Wy- 
godzkiego pt: „Obserwacie* 
z cyklu „Wędrówki mo Zwia- 
zku Radzieckim“. godz. 23.15— 
24.09 Dymitr Szostakowicz — 
symfonia Nr 5 op. 47. 


26.XI godz. 14.15 — 14.55 — 
Rosyjska muzyka z płyt w pro- 
gramie utwory: M. Glinki, P 9- 
tra Czajkowskiego, A. Łjado- 
wa, M. Rimskij - Korsakowa, 
Serg. Rachmaninowa, M. Mus- 
sorgskiego. 


-> 

27.XI godz. 15.06 — 13.15 — 
Kwadrans popularnych p'ose- 
nek radzieckich w wykonaniu 
Olgi Łady — sopran; przy for- 


tepianie Tatiana Woytaszew- 
ska. godz. 19.00 — 19.30—Dy- 
mitr Szostakowicz — Trio na 
fortepian, Skrzypce i wialon- 
02616 — op. 57. Wykonawcy: 
Zygmunt Lisiecki — foriep'an, 
Zdzisław Jahnke — skrzypce, 


Dezyderiusz Danezowski—wio- 
lonczela, 


Z wystawy „Literatura radziecka 
w ilustracji polskiej" 


Rysunek Ignacego Witza do 


opor. ,Zawieja* — Puszkina. 


Piękni tańcami 


Zespołu Grużińskiego 


zachwycają się 


warszawiacy, 


Tourneé tancerzy gruzińskich 


P O występach w Warszawie 
Państwowy Zespół Tańca 
Ludowego Gruzińskiej SRR, 
udał się w tournee po wie- 
kszych miastach Polski. 


Dotychczas zespół ten wy- 
stapil poza Warszawą w Bia- 
łymstoku, Bydgoszczy, Gdań- 
sku, Łodzi i Żyrardowie. 


W dniach 13 i 14 bm. zespół 
tancerzy gruzińskich wystąpił 
w sali Domu Wojska Polskie- 
go w Warszawie, poświęcając 
jeden wieczór delegatem na 


Kongres TPPR, drugi zaś — 
szerszym rzeszom mieszkań- 
ców naszej stolicy, po czym 
będzie dalej kontynuował swo- 
je tourneć artystyczne. 
Artyści gruzińscy zaintereso- 
wali się bardzo naszymi tańca- 
mi ludowymi, spośród których 
zaciekawiły ich specjalnie na- 
sze przepiękne tańce góralskie, 
które to tańce mają zamiar 
przestudiować dokładnie na 
miejscu, tj. w czasie swego po. 
bytu w naszych miejscowo- 
ściach górskich. ఇ . 


Delegacja WOKS 
z wizytą w Polsce 


O pierwszego dnia pobytu 
SY y Warszawie, czlonkowie 
przybyłej do Polski delegacji 
Wszechzwiązkowego Towarzy- 
stwa Łacznceści Kulturalnej z 
Zagranicą, popularnego „WO- 
KS-u*, nawiązują liczne kon- 
takty z przedstawicielami pol- 
skich kół kulturalnych i za- 
poznają się z osiągnięciami 
kulturalnymi Polski Ludowej, 

W dniu 7 listopada, w Mini- 
sterstwie Oświaty przewodni- 
czący delegacji radzieckiej, 
prof. B. Grekow spotkał się z 
polskimi historykami — mar- 
ksistami. Inni delegaci mieli 
również pracowity dzień. Aka- 
demik, dr. nauk rolniczych, P. 
Pogrebniak złożył wizytę mi. 
nistrowi Rolnictwa — Dąb- 
Kociolowi. Sekretarz Gruziń- 
skiej Akademii Nauk, dr J. 
Wekua wygłosił w Polskim 
Towarzystwie Matematycznym 
wykład na temat równań róż- 
niczkowych oraz zapoznał ze- 
branych z zagadnieniami or. 
ganizacyjnymi nauk matema- 
tycznych w Związku Radziec- 
kim. Zmakomity reżyser fil- 
mowy, G. Aleksandrow zwie- 
dził wytwórnię filmów do- 
swiadezalnych PP „Film Pol- 
ski* oraz tereny przeznaczone 
pod budowę atelier filmowe- 
go. 

Następnego dnia, delegacja 
radziecka rozdzieliła się na 
dwie części. Prof. Grekow, dr. 
Pogrebniak i dr. Wekua udali 
się do Krakowa, zaś reżyser 
Aleksandrow i poeta Maksym 
"Tank — do Łodzi. 

W Krakowie goście radziec- 
cy zwiedzili zabytki miasta, 
Po południu odbyło się w PAU 
posiedzenie naukowe Wydzia- 
łu Historyczno - Filozoficzne- 
go, na którym akademik prof. 
Grekow zagaił naukową dy- 
skusję na temat początków 

aństwa Polskiego. Równocze- 
śnie w Polskim Towarzystwie 
Matematycznym prof. J. We- 
kua wygłosił odczyt pt.: „Pew- 
me zagadnienia z zakresu rów 
nań cząstkowych typu elipty- 
6220980“, 


W następnych dniach poby- 
tu w Krakowie, prof. Gre- 
kow odwiedził Studium Sło- 
wiańskie Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiege — prof. Pogrebn:ak 
zaś w specjalnym odczycie 
mówił a osiągnięciach radziec- 
kiego leśnictwa w dobie powo- 


jennej. 10 listopada odbyło się. 


w auli Uniwersytetu uroczyste 
posiedzenie naukowe, na któ- 
rym pref. Grekow wygłosił 
odczyt pt.: „30 lat nauczania 
historii w Związku  Radziec- 
kim“, 

W Łodzi w Dyrekcji „Fil- 
mu Polskiego* reż. Aleksan- 
drow spotkał się z przedsia- 
wicielami wszystkich działów 
przedsiębiorstwa, przedstawi- 
cielami Wyższej Szkoły Filmo- 
wej oraz licznymi pracowni- 
kami wytwórni. Po specjalnym 
pokazie filmowym, wobec liez- 
nego audytorium, znany reży- 
ser radziecki wygłosił prelek- 
cję, w której omówił postawę 
ideologiczną kinematografii 
radzieckiej, po czym podzielił 
się z zebranymi swoimi spo- 
strzeżeniami na temat  ogla- 
danych przez niego filmów 
polskiej produkcji. 

W drugim dniu swego po- 
bytu w Łodzi, Grzegorz Alek- 
sandrow i Maksym Tank, za- 
poznali się szczegółowo z pra- 
cą łódzkiej Wyższej Szkoły 
Filraowej, gdzie też w godzi- 
nach popołudniowych odbył 
się wykład reż. Aleksandrowa. 


Słuchacze szkoły niezwykle 
serdecznie powitali gości ra- 
dzieckich. 


Pobyt delegatów radzieckich 


w Łodzi zakończył się naradą 
wytwórczą realizatorów filmo- 
wych, pokazem nowego filmu 
polskiego „Dom na  Pustko- 
wiu“ oraz zwiedzeniem wy- 
twórni filmów oświatowych. 


Z dwóch stron Polski zje- 
chali goście radzieccy napo- 
wrót do Warszawy, gdzie 13 1 
14 listopada wezmą udział w 
obradach III Krajowego Zjaz- 
du Delegatów Towarzystwa 
Przyjaźni Poisko-Radzieckiej. 


JEŻELI od ujścia Kamczatki posu- 
A wać się w górę rzeki, to po tygod- 
miu natrafia się na górę, która przypo- 
mina stertę zboża, tylko jest od niej 
o wiele większa i wyższa, inna zaś w po- 
bliżu wygląda jak stóg siana, lecz też 
jest od niego wyższa; za dnia wydoby- 
wa się z nicj dym, a w nocy — iskry 
i płomienie. Kamczadale powiadają, że 
jeżeli się dochodzi do połowy wysoko- 
ści tej góry, to słyszy się tak wielki ha- 
łas i huk, że aż trudno te wytrzymać. 
A kto wdarł się jeszcze wyżej niż do po- 
łowy tej góry, to już nie wracał więcej, 
nikt jednak nie wie, co mu się tam przy- 
darzyło*.  Kraszeninnikow potwierdza 
również, że Kamczadale poczytują za 
grzęch wspinanie się na wulkany. W 1852 
r. tubylcy ze wsi Kluczewskiej starali się 
przekonać Ditmara, aby nie wchodził 
na Kluczewską sopkę. 

„A spod tych gór wypływa kryniczna 
rzeka z zielcną wodą, a jak do tej wody 
wrzucić kopiejkę, to ją widać na głębo- 
kości jakich trzech sazni”. 

Góry, które opisuje Atłasow, to wul- 
kany Kluczewskiej grupy (4860 metrów). 

„A na ziemi Kamczadalskiej i Kuryl- 
skiej rosną jagody — borówki, czerem- 
ceka, wiciokrzew, nieco mniejsze od To- 
dzynków, ale od nich słodsze*, Borówek 
dużo jest na Kamczaice. Owoce tamecz- 
nej czeremchy, rosnącej obficie w środ- 
kowej Kamczatce, jada się tam chętnie 
w stanie świeżym, jak również w posta- 
ci placuszków. Jadalny wiciokrzew ma 
tam piękne granatowo-czarne jagody, 
których używa się do jedzenia zarówno 
w stanie świeżym, jak į w postacj kon- 
fitur. „A jagody te rosną na trawie na 
wysokości ćwierć arszyna cd ziemi, a 
wielkości są prawie takiej, jak kurze 
jaja; kiedy dojrzeją, są zielone, smak 
zaś mają, jak malina i nasiona w nich 
też są drobniutkie, jak w malinie*, 


„A na drzewach — ciągnie Atłasow 
daiej — żadnych owoców nie widziałem. 
Rośnie tam trawa, którą tubylcy nazy- 
wają „agatką”, sięga ona do kolan. Jak 
się ją zerwie, obierze ze skórki i wysu- 
Szy na słońcu po splecenin rdzenia z ły- 
kiem wierzbowym, to zbieleje zupełnie. 
Trawe tą jadają tam, gdyż jest słodka, 
jak cukier“. Mowa tu o „słodkiej tra- 
wie* — Heracleum dulce (z rodziny bal- 
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Akademik L. BERG 


Jak Władimir Atłasow 
odkrył Kamczatke 


(Dokończenie) 


daszkowatych), z której tubylcy otrzy- 
mywali cukier, a Rosjanie pedzili spiry- 
tus. 

„A z drzew to rosną małe cedry, ta- 
kiej wielkości jak jałowiec i mają orze- 
chy. A brzeziny, modrzewiny i jedliny to 
w tamtych stronach na Kamczatce jest 
dużo, a w oklicach Penżyny jest znów 
nad rzekami dużo brzozy i osiki“, Mały 


yi 
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cedr — to Pinus pumila, cedr krzacza- 
sty, cedrewnik lub łupek cedrowy, któ- 
rego orzeszki odgrywają wielką rolę nie 
tylko w życiu tubylców, lecz również 
w życiu niedźwiedzi i soboli. 

Na lasy iglaste centralnej Kamczatki 
składają się po części gaje modrze- 
wia dahurskiego, po cześci zaś skupiska 
jodły ajañskiej. Jodła jest zazwyczaj 
pomieszana z modrzewiem, osiką i brzo- 
zą. Ponadto na zboczach gór rosna rzad- 
kie lasy rozłożystej iobfitujacej w Kście 
brzozy kamiennej (Betula ermani) z korą 
szarą lub czerwonawa. W dolinach rzek 
rośnie biała brzoza. Lasy osikowe (zwy- 
kłej osiki) ukazują się nad rzeką Kam- 


Uczmy się 


czatką w pobliżu Szczapina, pojedyncze 
zaś okazy osiki kończą się na południu 
pod Milkowem. 

Przejdźmy do opisu fauny u Atlaso- 
wa. „W rzekach Ziemi Kamczackiej ryby 
są morskie, specjalnego gatunku, jedne 
z nich przypominają łososia i w lecie są 
czerwone, lecz większe ed łososia. Ale 
i innych ryb jest dużo, 7 różnych gatun- 
ków, nie przypominają jednak ryb rosyj- 
skich. A z morza to tych ryb wchodzi do 
rzek bardzo wiele, nie wracaja już jednak 
do morza, bo umierają w tych rzekach 
i łachach. Z powodu takiej obfitości ryb 
rzek tych trzyma się zwierzyna — sobo- 
le, lisy, wydry“. 


Owa łososiowata ryba, o której wspo- 
mina Atlasow, to „czawycza* (Oncorhyn- 
chus tschawytscha) — najlepsza i naj- 
większa z kamczackich ryb przechodnich 
(tj. wchodzących z morza do rzek na 
tarło): dochodzi do 40 kg wagi i 1 me- 
tra długości. 

Jak słusznie nadmienia Atłasow, „cza- 
wycza” i spokrewnione z nią łososiowate 
Oceanu Spokojnego: „kieta“ (łosoś syhbe- 
ryjski*), „gorbusza* (inna odmiana ło- 
sosia dalekowschodniego) i niektóre inne 
składają iskre raz w życiu, po czym giną. 
Według Atłasowa, do rzek wchodzi tam 
„bardzo wiele“ ryb — ma on tu na myśli 
ryby czerwone, czyli łososiowate. A oto 
jak opisuje wędrówki łososiowatych Kra- 
szeninnikow, który był na Kamczatce w 
latach 1737—1741: „Wszystkie ryby na 
Kamczatce wchodza w lecie z morza 
w rzeki i to tak wielkimi lawicami, że 
od tego przybiera woda w rzekach i wy- 
stępuje z brzegów, aż do wieczora, kiedy 
ryby przestają napływać przez ujście. 
Kiedy woda opada, na brzegach zostaje 
tyle śniętyck ryb, że takiej ilości nie mo- 


zna by sie spodziewać nawet w wielkich 
xzekach. Wystarczy uderzyć oscieniem w 
wodę, aby zahaczyć o rybe. Toteż niedź- 
wiedzie i psy wiecej ryby lowia łapami, 
niź gdzie indziej człowiek sieciami i nie- 
wodami“. 

„A w Ziemi Kurylskiej zimową porą — 
opowiada Atłasowej dalej — nad morzem 
jest mnóstwo ptaków — kaczek i MEW, 
a po błotach — łabedzi, gdyż błota te nie 
zamarzają w zimie. Na lato ptaki te od- 
latują, na miejscu zostaje ich niewiele, 
jako że w lecie bardzo sie robi od stoń- 
ca ciepło, czesto padaja deszcze z wiel- 
kimi grzmotami i piorunami". Łabędzi 
jest rzeczywiście na Kamczatee dużo, za- 
równo w zimie, jak i latem. Sa to zwykłe, 
dzikie łabędzie. 

„A w morzu trafiaja się ogromne wie- 
loryby, „nerpy* (foki), „kałany'; a te 
„kałany* wychodza na brzeg kiedy jest 
wielka woda (przypb5w), a jak woda od- 
płynie, to zostają już na ziemi; więdy 
zakłuwają je dzidami i bija kijami po 
nosie, bo uciec one „kałany* nie mogą, 
gdyż maja maleńkie nóżki, a brzeg jest 
kamienisty, mocny“. 

Fok jest tam mnóstwo, 
obfitość ryb. 

Owe „kałany* — to bobry morskie, 
czyli raczej wydry morskie (Enhydra lu- 
tris), gdyż z prawdziwymi bobrami nie 
nie mają wspólnego, oprócz futra wyso- 
kiej jakości. Można je do dziś dnia spot- 
kać na Kamczatce w pobliżu przylądka 
Łopatki. 

Co się tyczy rolnictwa, to Atłasow no- 
tuje: 

„W Ziemi Kamezadalskiej i Kurylskiej 
można uprawiać zboże, gdyż ciepło tam 
jest, a ziemią czarna i miękka, tylko 
bydła nie ma i nie ma czym 0726 a tu- 
bylcy nie wiedza, jak sie sieje“. Obecnie 
na Kamczatce istnieje ogrodnictwo i upra- 
wa roli, hoduje się też bydło. 


przyciaga je 


W drodze z Anadyrskiezo „ostregu” do 
Moskwy Atłasow zatrzymał sie w To- 
bolsku i podzielił się z kartografem Sie- 
micnem Ulianowiczem Remezowem wia- 
doraościami o Kamczatce. Remezow zrobił 
z nich użytek w swej „Ksiedze konturów 


*) Znany u nas czerwony kawior wyra- Syberii“, kiórą ukończył dnia 1 stycznia 
bia się z ikry „kiety*, (Przyp. tłumacza). 1791 roku. 
AA 
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1) Znakomity aktor Teatru Małego, chłop pańszczyźniany 


z pochodzenia, 


twórca realistycznej metody gry scenicznej. Żył w r. 1788 — 1863. 


2) Wielki pisarz — realista, satyryk, autor komedii 
„Martwe dusze* i in. Żył w latach 1809 — 1852. 


wieści 


„Rewizor“, „Ożenek“, po- 


3) śmierci, 4) w pałacu, 5) oświeceni, 6) tut. wielbiciele, 7) dachem, 8) naoczny, 
świądek, 9) nieprzytomny, 10) chory, 11) prędzej, 12) połóżcie się, 13) namawiali, 
14) tut. drogi, kochany, 15) pokiwał, 16) przypadkowo, 17) rozwoju, 18) pisarza 


tj. Gogola, 


19) słynny rewolucjonista-demokrata, krytyk, filozof, pisarz, żył 


w latach 1828—1889, 20) okres, 21) tego, który stworzył, 22) słusznie, 23) przyj- 
ciem, 24) łączyła, 25) wspólnota, 26) poglądów, 27) osobista, 28 przyjażń, 29) „stałe, 
30) oddziaływanie wzajemne, 31) założyciel, twórca, 32) sztuki, 33) potrafił, 34) 
urzeczywistnić, 35) dlatego, 36) dowiódł, 37) zobowiązany. 
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|e sięcy 49 r. w tablicę rekordów za- 
|. pisano 386 nowych 


(LAD) 


SART/META 


386 rekordów 


W przededniu 32 Rocznicy Re- 
wolucji Październikowej sportow- 
cy radzieccy zestawiają swoje 
osiągnięcia. W przeciągu 10 mie- 


wspaniałych 
! osiągnięć. W roku 1948 w tym sa- 
mym okresie zostało ustanowio- 
nych 187 rekordów. Postęp iście re- 
kordowy. 


rekordy światowe (w roku zeszłym 
32 14) pobili sportowcy w ZSRR 

w dążeniu do umocnienia hege- 
monii radzieckiego sportu. W tej liczbie 
25 rekordów światowych jest równocześ- 
nie rekordami Związku Radzieckiego, zaś 
4 wyników chociaż przewyższają dotych- 
czasowe oficjalne rekordy Światowe, to 
jednak są poniżej obecnych rekordów 
radzieckich. 


rekordów wszechzwiązkowych 
118 w tej liczbie 16 rekordów świa- 
towych należy zapisać na ra- 
chunek radzieckich sportowców. Dwu- 
krotnie został poprawiony rekord świa- 
towy przez sztafetę kobiecą na dystansie 
3 X 800 m. Najwyższej klasy światowej 
rekordy ustanowił litewski  sportowieo 
A. Liepaskalis w marszu na 30 i 50 klm. 
Nie ma na całym świecie konkurencji dla 
radzieckich miotaczek. Wynik Smirnic- 
kiej w rzucie oszczepem — 53,41 cm. jest 
lepszy o 5 m. od najlepszych wyników jej 
zagranicznych konkurentek. 


rekordów, w tej liczbie 10 rekor- 

6 dów światowych poprawili szian- 
giści w podnoszeniu ciężarów. Sze- 
ściokrotnie wnosił poprawki w światową 
tablicę rekordów  ciężkoatleta z Sym- 
feropola 1. Malcew. Występując w wadze 
półciężkiej przesunął rekord z 111 kg do 


113.1 kg, a występując w wadze ciężkiej 
ze 111,6 na 113,5. 


(zPomyŚLy 


LOGOGRYF 


Do podanej figury wpisać 44 wyrazy 


o poniższych znaczeniach. Ósmy i sze- 
snasty rząd poziomy, uzupełniony braku- 
jącymi literami, da rozwiązanie. 

Znaczenie wyrazów poziomych: 1) 
Rzeka w Syberii wschodniej, 4) Słynny 
radziecki reżyser filmowy, 19) „Płaszcz 
żołnierski* w jęz. rosyjskim, 20) Nakry- 
cia głowy u ludów wschodnich, 21) Mia- 
sto w Syberii nad rzeką Angara, 22) Sto- 
hca Ormiańskiej SRR, 24) Miejscowość 
w ZSRR, pamiętna z walk 1 Armii WP, 
25) Mieszkaniec jednej z republik ra- 
dzieckich, 43) Wielki półwysep w Azji 
płd.-zach., 44) Miasto na linii Moskwa — 
Smoleńsk (wspak). 

Znaczenie wyrazów pionowych: Slyn- 
ny malarz rosyjski (1837-1887), 2) Miasto 
przy ujściu Dwiny do Morza Białego, 3) 
Spiewaczka radziecka która była niedaw. 
no na gościnnych występach w Polsce, 
4) Lewy dopływ rzeki Ob, 5) Nazwisko 
i pierwsza litera imienia pływaka ra- 
dzieckiego, rekordzisty w stylu dowol- 
nym (wspak), 6) Autor poematów „Eu- 
geniusz Oniegin“ i „„Eorys Godunow*, 7) 
Miasto na wschód od Pamiru nad rzeką 
Tarim, 8) Góry na ro;raniczu Europy i 
Azji, 8) Uczony fiziolcz rcsyjski o świa- 
towej sławie. 10) Z 'robniałe rosyjskie 
imię żeń cie (w 4 przy». 11) Autor dra- 
matu „Na dnie (wspak), 2) Półwysep 
między Morzem Czarnym a Azowskim, 
13) Słynny lekkcatleta radziecki, specja- 
lista w dziesięboju, 14) Cgród owocowy, 
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15) Miasto portowe w Finlandii, 16) Ini- 
cjały ministra spraw zagranicznych 
ZSRR, 17) Nuta, 18) Stolica Uzbekistanu, 
23) Rzeka wspadająca do Morza Azow- 
skiego, 28) Miasto w Kazachstanie, 28) 
Nuta, 29) Prawy dopływ Warty, 30) Rze- 
ka nad którą leży Leningrad, 31) Współ- 
czesny pisarz radziecki, autor sztuk ,Spi- 
sek skazańców”, „Wielkie dni”, 32) Mia- 
sto nad Donem, 33) Stolica Kazachstanu, 
34) Autor „Upadku Paryża”, 35) Nazwi- 
sko i pierwsza litera imienia pianisty ra- 
dzieckiego, laureata konkursu chopinow- 
skiego, 36) Miasto nad rzeką Ural, 37) 
Mieszkaniec dorzecza Leny, 38) Rzeka 
wypływająca z Gór Bajkalskich, 39) Pra- 
wy dopływ Wisły, 40) Rzeka wypłyvsają- 
ca z Gór Ałtajskich, 42) Miasto nad Wol- 
gą przy kanale Moskwa-Wołga. 

J. Wikiera — Kaczyce — Otrębów 


Rozwiązania zadań wiraz z załączonym 
kuponem rozrywkowym nadsyłać należy 
w terminie 10-dniowym od daty ukaza- 
nia się numeru pod adresem redakcji z 
dopiskiem na kopercie „rozrywki umy- 
słowe*. Za dobre rozwiązanie przynaj- 
mniej jednego z tych zadań przyznanych 
zostanie * 

10 nagród książkowych. 


KUPON ROZRYWKOWY 
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Trzykrotnie rekord światowy w wyci- 


skaniu  robrawiał Nowak osiągając 
143 kg w wadze półciężkiej. 

Uprzedni rekord wynosił 1415 kg. 
Dziesiąty rekord Światowy ustanowił 


Azdarow w rwaniu prawą ręką. Azdarow 


występuje w wadze lekkiej, 
28 dzieccy, dając dowód wysokiej ja- 
kości radzieckiej broni i mistrzo- 
stwa radzieckich strzelców. Pobito rów- 
nież 8 światowych rekordów. Rekerdzi- 
stami światowymi zostali: G. Kubko, K. 
Dołgoborodow, M. Itkis, K. Martazow, 
L. Wajnsztain i A. Dementew. Specjalnie 
wartościowy rekord ustanowiony został 


rekordów ustanowi!i strzelcy ra- 


dziedzinie sportu. Kilkakrotnie popra- 
wiano rekordy w kolarstwie torowym. 
Wśród kebiet kilkakrotnie poprawiono 
wynik ną dystansie 500 m. z sto- 
jącego startu (Diakonowa 1 Minina), eraz 
1080 m. z lotnego startu (Maksimowa). 
Zawodnicy Sił Zbrojnych Ippolitow, 
RBcztowcew, Łogunow, Ibatajew, ustano- 
wili nowy rekord drużynowy. W bilan- 
Sie  dziesięciomiesięcznym radzieckich 
kolarzy figuruje 26 osiągnięć rekordo- 
wych na torze i dziesięć na szosie, 


W tablicę rekordów wpisali się ponad- 
to przedstawiciele sportowego sirzelania 
(10 rekordów), motorowych sportów wod. 
nych (10 rekordów), narodcwego sportu 


Fragment meczu pilki nożnej rozegranego na olbrzymim stadionie sportowym 
w Moskwie, pomiędzy drużynami „CDKA* i „Torpedo“. Í 


przez Kubko w strzelaniu z karabinu 
wojskowego z trzech pozycyj. Osiągnął 
on 1.093 punkty na 1.200 możliwych. Jest 
to o 40 punktów ponad rekord światowy. 
Oprócz Kubko jeszcze 9-ciu uczestników 
mistrzostw strzeleckich osiagnelo wynik 
lepszy od dotychczasowego rekordu 
światowego. W chwili obecnej z 29 in- 
dywidualnych «rekordów światowych 
w strzelaniu 19 należy do radzieckich 
sportowców. 


dl rekordów osiągnęli pływacy w 10 
5 miesiącach obecnego roku pod- 
czas kiedy w zeszłym roku usta- 
nowiono jedynie 6 rekordów. Wśród re- 
kordzistów jest wiele nowych nazwisk. 
Członek Dynamo E. Edassi, D. Karmanow, 
pływacy sił zbrojnych A. Betechtin i A. 
Skriptczenko są nadzieją radzieckiego 
pływactwa, obok nich wybijają się mlo- 
dzi Iwowianie Gorodecki, Selim, Namie- 
stnikow, Flach i Wisłow, moskwiczanin 
Drobiński i Soltowiew, charkowianin Fet- 
ko i inni, oto młodzież, która już w bli- 
skim czasie zagrozi obecnym mistrzom. 
181 szybkość osiągnął moskiewski 
motocyklista I. Kiryłow na dy- 
stansie 1 km z lotnego startu. Jest to naj- 
wyższe osiągnięcie ZSRR, Występując 
wyłącznie na radzieckich samochodach 
i radzieckich motocyklach sportowcy 
ZSRR ustanowili 72 krajowe rekordy. Na- 
leży podkreślić duże szybkości osiągnięte 
na radzieckich motocyklach „GK — 1%, 
„M — 15% „M — 35%, Izet — 350“, 
„MI — A“ i na samochodach Moskwicz“ 
i „Pobieda*, Wśród sportowców wyróż- 
mili się: E. Grinhaud, S. Kurenkow, 


I. Suszczewski, A. Nowikow, E. Lorent, 
M. Morozowa i wielu innych. 


km. 634 m. przez godzinę. Taką 


3000 m. to dystans, na którym nowy 
rekord radziecki, a zarazem rekord świa- 
towy ustanowiła Zoja Chołszczewniko- 
wa. W ślad za nią nowe rekordy świa- 
towe w łyżwiarsiwie wyścigowym usta- 
nowili: E. Gryszyn i R. Bielow z Tuly, 
Pawlow 1 Bogdanowa 2 Leningradu, Lisn 
i Donczenko z Gorki i inni młodzi łyż- 
wiarze. W 49 r. ustanowiono 19 rekordów 
radzieckich. - 


W 49 r. wprowadzono rejestracje rekor- 
dów dla młodych kolarzy. Pociągnęło to 
ZY S3BĘ Win uszywa.cae w tej 


rosyjskiego ,Gorodki“ (8 reksrdów), spi- 
lingistów (wyrzut wędką na odległość 6 
rekordów), spadochroniarzy (3 rekordy), 
sportu konnego (3 rekordy) i jazdy na bo- 
jerach (1 rekord). 


Pływacy Wybrzeża 
pozdrawiają pływaków 
radzieckich 


W GDAŃSKU odbyło się zebranie Za- 

rządu Okr. Związku Pływackiego, 
na którym omówiono osiągnięcia spor- 
towców radzieckich zarówno w ich pra- 
cy sportowej, jak i społecznej. Na zakoń- 
czenie uchwalono rezolucję, w której 
czytamy m. in.: 


„Z, okazji 32 rocznicy Rewolucji Paż- 
dziernikowej, w imieniu wszystkich pły- 
waków zrzeszonych w Gdańskim Okrę- 
gowym Związku Pływaków — przesyła- 
my naszym kolegom, pływakom radziec- 
kim, najserdeczniejsze pozdrowienia. Wa- 
sza ciągła praca nad pogłębieniem wiedzy 
sportowej 1 Wasze wspaniałe osiągnięcia 
będą dla nès przykładem. Życzymy Wam 
coraz lepszych wyników sportowych w 
kraju i na arenie międzynarodowej. 
Niech żyje przyjażń polske-radziecka! 
Niech żyją sportowcy ZSRR! 


Redaguje Komitet przy Zarządzie Głów 
nym Towarzystwa Przyjażni Polsko- 
Radzieckiej, 
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Biura Organizacyjnego Konkursu 
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KTO ZOSTANIE SKLASYFIKOWANY I NAGRODZONY JAKO ZWYCIĘZCA 


W OGÓLNOPOLSKIM KONKURSIE 


Ogólnopolski Konkurs Spółdzielni Wydawniczej Współpraca” zgroma- 


- dził na starcie tak wielką liczbę uczestników (ca 40.000 osób w wspólzawod- 


nictwie indywidualnym) ponad 5300 Kół, 270 Oddziałów Powiatowych 
i wszystkie Oddziały Wojewódzkie w konkurencji zespołowej), że postano- 
wiono znacznie zwiększyć liczbę nagród zarówno dla współzawodników in- 
dywiduainych jak i zespołowych. 

ASB konkurencji indywidualnej zostaną sklasyfikowani i nagrodzeni zwy- 
cięzcy z terenu każdego Oddziału Powiatowego względnie Grodzkiego, zaj- 
mujący trzy pierwsze miejsca, najaktywniejsi uczestnicy Konkursu z terenu 
każdego Oddziału Wojewódzkiego, zajmujący 6 pierwszych miejsc i wreszcie 
10 najlepszych współzawodników z terenu całego Kraju. 


° Ponieważ w Konkursie biorą udział Koła z terenu 270 powiatów, wobec 


tego 810 członków tych Kół może ubiegać się o wyróżnienie ich w indywi- 
dualnej konkurencji na szczeblu powiatowym. | 

Z szeregów zwycięzców powiatowych zostaną wyłonieni najlepsi współ- 
zawodnicy po 6 z każdego województwa, w ogólnej liczbie 84 nagrodzonych 
uczestników, 

84 najlepszych współzawodników wojewódzkich wyłoni 10 zwycięzców 
ogólnopolskich. 

W ogólnej liczbie nagrodzonych znajdzie się 904 uczestników tz tere- 
nu Polski. 

W podobny sposób zostaną sklasyfikowane zwycięskie Koła w współ. 
zawodnictwie zespołowym. Na terenie każdego Oddziału Powiatowego lub 
Grodzkiego nagrody otrzymają trzy najaktywniejsze Koła, co stwarza możli- 

A wość wyróżnienia 810 Kół, których członkowie zjednali największe liczby 
prenumeratotów ma czasopisma radzieckie. 

Z kolei zostaną wytypowane zwycięskie zespoły w konkurencji woje- 

= wódzkiej, Sześć Kół z terenu każdego województwa mających na swym kon- 
cie największe liczby zjednanych czytelników prasy radzieckiej, zostanie na- 
grodzonych. Z plejady 84 zwycięskich Kół w konkurencji wojewódzkiej wy- 
bierze się 10 najlepszych wyników, na podstawie których ustali się kolejność 
dziesięciu najaktywniejszych kół TPPR w Polsce. 

Łącznie zostanie wyróżnionych i nagrodzonych 904 Koła. 

Podobnie, jak wyniki pojedyńczych Członków Towarzystwa idą na do- 
bro Koła, tak wyniki osiągnięte przez poszczególne Koła z terenu każdego 
Oddziału Powiatowego składają się na ogólny rezultat Oddziału Powiatowe- 
go łub Grodzkiego. 270 Oddziałów Powiatowych biorących udział w Kon- 
kursie i akcji, wyłoni na terenie każdego województwa trzy najlepsze jed- 
nostki, kwalifikując do ostatecznej rozgrywki w współzawodnictwie między 
powiatami 42 Oddziały Powiatowe i Grodzkie, Z tych 42 zwycięskich Od- 


„POPULARYZUJMY PRASĘ RADZIECKĄ” 


działów Powiatowych i Grodzkich wyeliminuje się 6 najaktywniejszych po- 
wiatów w klasyfikacji ogólnopolskiej. z 

48 nagród i wyróżnień przyznano Oddziałom Powiatowym i Grodzkim 
na szczeblu wojewódzkim i ogólnopolskim. 

. Współzawodnictwo między Oddziałami Wojewódzkimi przewiduje wy- 
różnienie 3 (trzech) jednostek, z terenu których napłynie największa liczba 
prenumeratorów na czasopisma radzieckie, 

1.859 nagród i wyróżnień dla zwycięzców indywidualnych i zespołowych 
Ogólnopolskiego Konkursu „Popularyzujmy Prasę Radziecką” jest godną 
oprawą tej imprezy i równocześnie dowodem, że organizatorzy Konkursu 
w miarę napływu zgłoszeń uczestników powiększali stale szanse zdobycia na- 
grody, zwiększając ich liczbę na każdym szczebłu współzawodnictwa, po- 
cząwszy od ogólnopolskiego, a skończywszy na powiatowym. 

Również podział na dwie grupy, indywidualną i zespołową daje moż- 
ność, zwłaszcza Kolom, nie posiadającym wybitnych wyników indywidual- 
nych, zdobytych przez swych Członków, uzyskania dobrego miejsca we współ- 
zawodnictwie między Kołami na wszystkich szczeblach rywalizacji na pod- 
stawie sumy nawet przeciętnych wyników grona swych Członków. 

Już w pierwszym i drugim turnusie szereg Kół zajęło czoiowe miejsca 
w wyniku zespołowej pracy swych Członków, i to zarówno w klasyfikacji 
powiatowej, wojewódzkiej jak i ogólnopolskiej. 

Współzawodnictwo zespołowe jest poza tym sprawdzianem prężności 
organizacyjnej Koła i jego Zarządu, który zdołał zmobilizować i zachęcić 
kilku lub kilkunastu swych Członków do pracy w terenie, zorganizował zbiór 
uzyskanych wyników i zgodnie z regulaminem odsyłał zlecania do biura 
Konkursu. 

Zarówno praca Zarządów Oddziałów Powiatowych jak i Wojewódzkich 
w ramach Konkursu i akcji zjednywania prenumeratorów na czasopisma ra- 
dzieckie jest stosunkowo niewielka i nieskomplikowana. Oddział Powiatowy 
prowadzi bowiem ewidencję tylko 3 najczynniejszych Członków i 3 najspraw- 
niej pracujących Kół, natomiast Oddział Wojewódzki notuje wyniki 6 naj- 
lepszych Członków, 6 Kół i 3 Oddziałów Powiatowych, które regularnie na- 
tychmiast po zakończeniu każdego túrnusu (15-go listopada — 3 turnus, 
30-go listopada — czwarty turnus i 15-go grudnia — piąty i ostatni turnus) 
przesyła do biura Konkursu. 

Zorganizowana w ten sposób ewidencja pracy poszczególnych Członków 
przez Zarządy Kół, Oddziałów Powiatowych względnie Grodzkich i Woje- 
wódzkich ułatwia nie tylko szybkie i dokładne punktowanie wyników, ale 
całkowicie eliminuje możliwość pokrzywdzenia jakiegoś Lzionka lub Kola 
względnie Oddziału przez pominięcie w klasyfikacji zebranych przez nich wy- 
ników. 


= CZYTELNIE PRASY RADZIECKIEJ 
przy każdym Kole, Oddziele Powiatowym i Wojewódzkim T. P. P. R. 


Pięć tygodni trwa już na terenie całego Kraju akcja popularyzacji prasy 
radzieckiej. Dziesiątki tysięcy nowych prenumeratorów zgłosiło osobiście za- 
mówienia na czasopisma radzieckie, względnie zostali zjednani przez Człon- 
ków Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w ramach ogłoszonego przez 
Spółdzielnię Wydawniczą „Współpraca“ Ogólnopolskiego Konkursu pod ha- 
słem: „Popularyzujmy Prasę Radziecką”. 

Jeśli w programie naszym na jednym z naczelnych miejsc umieszczo- 
no sprawę spopularyzowania prasy radzieckiej, to należałoby spodziewać 
się, że w pierwszym rzędzie Zarząd każdego Koła względnie Oddziału 
mógłby pracę w tym kierunku rozpocząć od zorganizowania w swojej sie- 
dzibie stałej czytelni prasy radzieckiej dla swych Członków i sympatyków, 
zaopatrując ją chociażby w kilka najbardziej popularnych czasopism. 

Obok wydawnictw specjalnych w czytelni winny się znaleźć przynaj- 
mniej po jednym egzemplarzu dzienniki polityczne, „Izwiestia” albo „Praw- 
da”, jedno wydawnictwo społeczno-polityczne, a szczególnie „Bolszewik”, 
jedno literackie, zwłaszcza w języku polskim wychodząca „Literatura ra- 
dziecka”. 


PROSIMY WYWIESIĆ NA CZYTELNYM MIEJSCU. 


Czasopisma: „Trud“, „Nowoje wriemia”, „Płanowoje choziajstwo” 
„Sławianie” napewno będą interesowały każdego członka. Dla kobiet i robot. 
nic należy wprowadzić bogato ilustrowane „Sowietskaja żenszczyna i „Ra- 
botnica”. Dla młodzieży Zarząd Koła powinien zaabonować równie pięknie 
ilustrowane periodyki „Ważatyj”, „Wokrug swieta”, „Tiechnika mołodio- 
ży” i „Smiena ”. 

Dla dzieci należy udostępnić czasopismo „Zatiejnik”, „Murziłka”. Cza- 
sopisma „Tieatr”, „Krokodi żiźń 


I", „SSSR. na strojkie”; „Radio“, „Nauka i żiźń”; 
„Siemia i szkoła“ napewno będą również chętnie przeglądane i czytane przez 
czytelników i sympatyków Koła. 

Koła fabryczne, organizacje zawodowe, szkolne, społeczne, miodziczo- 
we, naukowe lub sportowe mają do wyboru wiele specjalnydh czasopism, 
których? wybór ułatwi Zarządowi Koła posiadany katalog prasy radzieckiej 
na sok 1950. 

. „Wspólpraca“ Spóldzielnia Wydawnicza Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, Warszawa, Ratuszowa 21, ułatwi każdemu Kołu i Oddziałowi 
zaabonowanie wybranych dla czytelni czasopism radzieckich. 


WYNIKI KONKURSU PO 3 ZTAPACH W TYGODNIKU „PRZYJAŹŃ, 


„WSPÓŁPRACA 


Spółdzielnia Wydawnicza 
WARSZAWA, UL. RATUSZOWA 21 


WYNIKI 


„Popularyzujmy 


Indywidualne. 
PRZELASKOWSKI Z ŁODZI ZAJMUJE PIERW:ZE MIEJSCE PRZED WALICKĄ Z OLSZTYNA I SZUKALSKIM Z ELBLĄGA 


Drugi turnus Ogólnopolskiego Konkursu Premiowanego — „Popula- 
ryzujmy Prasę Radziecką” — przyniósł poważne przesunięcia w tabeli wy- 
ników indywidualnego współzawodnictwa. Jedynie Przelaskowski Wacław 
z Łodzi, podwyższając swój wynik o dalsze 35 punktów, utrzymał się na 
pierwszym miejscu z ogólną liczbą 194 punktów. 

Drugie miejsce zajęła ob. Walicka z Olsztyna, zdobywając 143 punk- 
ly, tuż za nią ob. Szukalski z Elbląga, zgłaszając 131 zdobytych prenume- 
rałorów. 

Dopiero na czwartym miejscu znaleźli się Popławski i Bergman z wy- 
nikiem 81 punktów. 

Jak widzimy, wa'ka na czole tabeli rozgorzała na dobre, różnice mię- 
dzy pierwszymi trzema zwycięzcami na drugim etapie są niezbyt wielkie. 

W dość znacznej odległości za wymientona trójką kroczy druga grupa, 


Tabela wyników indywidualnych po II etapach Konkursu 
„Popularyzujmy prasę Radziecką”. 


Pkt. 


Kolo T.P.P.R. 


W 

o 

E Nazwisko i imię Adres 
p 


1 |Przelaskowski Wacław Państw. Gimn. 


Lic. Handl. Łódź 194 
2 |Walicka W. M. B. P. Olsztyn 143 
3 |Szukalski J. W. Nr 3117 |Elbląg 131 
4 |Popławski L. i Bergman P.|Państw. Zakł. Zawidów, woj. 
i Przem. Bawełn. |wrocławskie 81 
5 |Drozdowicz W. Dyr. Okr. Pocz. 
i Telegr. Szczecin 14 
6 |Szwejkowski Kazimierz Tartak Lasów  |Jarocin, woj. 
Państw. poznańskie 71 
7 |Stasiak i Sikorski Min. Przem. 
Lekkiego Warszawa 61 
8 |Benisz K. przy Więzieniu 
Śledczym Jelenia- Góra 50 
9 | Badurek Oddz. Wojsk. [Olsztyn 47 
10 |Kołodziejczyk Mieczysław |Koło T. P. P. R.|Lublin 41 
11 ¡Przesmycka Barbara Centrala Teks. |Lublin 41 
12 |Smakowski T. i L. Sołtysik |Urząd Skarbow |Kluczbork 40 
13 | Janczuk Nazar Nadleśnictwo Podgórna, pow. 
Ostro!eka 39 


Pañstw. Szkola 
Ogólnoksztal. 


D=PRPZNIE 
Miejskie Kolo 


14 |Soczyński Bolesław 
Zwoleń-Kielce 38 


Rzeszów 31 


Ośno Lubuskie 
woj. poznańskie | 36 


15 |Hoffmanowa 
16 |Osmańska Anna 


17 |Żółciński M. T. P. P. R. Oddz. | Grudziądz 36 
18 |Muraszko H. Prac. Sł. Zdrow. | Nidzica, woj. 
Olsztyn 32 
19 |Kuczyńska Waleria i Gawel|przy Studium 
Jan Przygotowaw.  |Szczecin 28 
20 |Koleńszyn Eugeniusz Koło T. P. P. R.|Kolno 28 
21 |Stefaniak Wiesława Centr. Kraj. Sur 
Wełn. Łódź 27 
22 |Wolk Euceniusz Zarząd Miejski | Jędrzejów 24 
23 |Nosal Wacław Oddz. Drogowy | Białystok 23 
24 |Jagnińska Giełda Zboż. 
Towarowa Łódź 22 
25 |Szubert Franciszek Jelen. Zakł. 

l Papiernicze Jelenia Góra 22 
26 |Roszczenko Jerzy Liceum Pedag. | Białystok 22 
27 |>sobock: Z. Państw. Liceum |Costoń, woj. 

warszawskie 22 
28 | Grotowski Szkoła Podst, 
im. M. Konopn.| tzeszów 21 
29 |Domański Jerzy Nr 111 Warszawa 18 
30 |Hendel Rufin లక మ Bialystok 18 
31 |Gałuszka Piotr BACK «arnów 18 
32 |Śliwiński J. Izba Skarbowa {Płock da 17 
38 | Talkowska W nda i Nowa. 
kowski Mieczysław KASSPEG. Bydgoszcz 16 
34 |Cendrowski Franciszek Gminne Stare Kurowo 
woj. poznańskie| 16 
35 [Wojciechowski Zdzisław  |K. P. B. Z. P. R.|Szczecin 15 
36 |S5zymoniuk POR ZZ. Lublin 13 
37 |Baradziej Anna Więzienie Pszczyna 13 
38 |Bartnicki Józef Zarząd Drog. Kwidzyń 10 


w której poza wymienionymi Popławskim i Bergmanem, zajmującym 4 miej- 
sce, Drozdowicz ze Szczecina zajął 5 miejsce, Szwejkowski z Jarocina 6, a Sta- 
siak i Sikorski z Warszawy zajął 7 lokatę. 


Widzimy więc, że kto będzie chciał dostać się do pierwszej dziesiątki 
zwycięzców naszego Konkursu, będzie musiał zjednać conajmniej 50 prenu- 
meratorów. 


Druga dziesiątka również znacznie podciągnęła się w górę, jeśli bowiem 
w pierwszym etapie wystarczało 17 punktów na zajęcie ostatniego miejsca 
w drugiej dziesiątce, to drugi etap wymagał już od współzawodników znacz- 
nie większego wysiłku, bo aż 28 zjednanych abonentów. Postaramy się już 
w następnym numerze „Przyjaźni“ podać najaktywniejszych uczestników 


Konkursu z terenu każdego województwa i powiatu. 


Niżej podajemy zwycięzców Ogólnopolskiego Konkursu, którzy w 5 ty- 
godniu zajęli w każdym powiecie pierwsze miejsce, 
Województwo białostockie: 


1 Turkiewicz Jan — Powiat Białostocki "a 94 E E 
1 Tokarzewski Piotr — Powiat Bielsk Podlaski —, = s A 

1 Łorowski W. — Powiat Ełcki . , E జై mae గై 

1 Jaworowski — Powiat Augustowski A » a x » 
Województwo pomorskie: 

1 Kamiñski Jerzy — Powiat Toruñski > z జ్‌ A w. „Ś5iig 
1 Piernikowski Eugeniusz — Powiat Włocławski pó me due టేల్‌ S 


1 Zabłęcki — Powiat Grudziądzki $ : 
1 Tomaszewski — Powiat Ostrów Wielkopolski = స న్‌ 
Województwo gdańskie: 

1 Szczucka — Powiat Gdański . a A a R E 

1 Kaliński Bolesław — Powiat Gdyński ౨, i a F” 
Wajewództwo krakowskie: 

1 Planer Luba — Powiat Krakowski . t P స్‌ 2 అన 
1 Sliznowski Mieczysław — Powiat Nowy Targ క్‌ వై + EA 
1 Kudłacik — Powiat Biała |. £ - న్‌ x » E గ ౧. 
1 Oczkowska D. — Powiat Chrzanowski , z 4 క్ష a 
1 Maliszkiewicz K. — Powiat Miechowski |. 3 E 6 "ZDZ 
Województwo kieleckie: 

1 Sendek Stanisław — Powiat Jędrzejowski 5 A : SA 
1. Jedrzejkiewicz Jerzy — Powiat Radomski ', a కి O 
1 Klatow Henryk — Powiat Czestochowski గ్‌ > ¿ łaj: 
Województwo lubelskie: 

1 Rapacki R. — Powiat Lubelski శ da W scs ల SADONEJ 
1 Dziuba — Powiat Zamojski న్‌ 3 - క 5 o రై 

1 Ambroziak Eugeniusz — Powiat Siedlecki s á 5 a ఎద N 
Wajewództwo łódzkie: 

1 Zabawiński Władysław — Powiat Radomsko , o à AREATA 
1 Magnuszew: సడ అలా ర న w ఆయం 


1 Nowiuska Eugenia — Powiat Zgierz > r ॥ o © 
Województwo olsztyńskie: 

1 Mackowiak Czesław — Powiat Szczytno h o వ. “క్‌ శ 
1 Muranko Halina — Powiat Nidzica MOR WP SC E 50% 
1 Listonosz Zdzisław — Powiat Giżycki „ «  . a 4 JP 


Województwo poznańskie: 

1 Krakowiak Jan — Powiat Pilski వ $ 
1 Adamski W. — Powiat Krosno Odrzańskie 1౩౨౨ 18, 
Ośmiański A. — Powiat Rzepin . , . + A e +.” KO 
Województwo śląskie: 

1 Dudka Stefan — Powiat Raciborski „ s » a à AEP ఎగ 
1 Marwicz = Powiat Katówickii ల అలం త u TO 
Województwo rzeszowskie: 

1 Stawiński — Powiat Jarosławski „ a 
1 Krajewski — Powiat Jasło = : i స్‌ ` ఇ h De 
1 Zygmunt Krystyna — Powiat Krosno . o e E b 
Województwo szczecińskie: 

1 Daszkiewicz Wilhelm — Powiat Myśliborski „  . . . 28 , 
1 Watowski — Powiat Bytów Žž . p నో. + త న ముం 
1 Mazurkiewicz A. — Powiat Drawski `. PR: ర E $ cm 
Województwo warszawskie: 

1 Krzysztofowicz — Powiat Warszawski „ « > a. . 
1 Andrzejczak Z. — Powiat Sokoołwski AS A 
1 Nowak K. — Powiat Garwoliñski . E © ; న శ ZAW 
Województwo wrocławskie: 

1 Rękas Franciszek — Powiat Oławski వ్‌ జ గా A TA పా 
1 Jankowski B. -— Powiat Walbrzych . o 2 శ d ON 
1 Jeakowski B. 
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KONKURSU 


prasę radziecką” 


„WSPÓŁPRACA” 


Spółdzielnia Wydawnicza 
WARSZAWA, UL. RATUSZOWA 2] 


Zespołowe. 


PIERWSZE MIEJSCE W WSPÓŁZAWODNICTWIE ZESPOŁOWYM ZDOBYŁO KOŁO T.P.P-R.— „PAŃSTWOWE GIMNAZJUM I LICEUM 
HANDLOWE" W ŁODZI 


W ogólnopolskim Konkursie Premiowanym Spółdzielni Wydawniczej 
s Współpraca“ bierze udział ponad 5.300 Kół Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w zespołowym współzawodnictwie. 

Już sama liczba uczestników, biorących udział w zespołowym współza- 
wodnictwie Konkursu jest najlepszym dowodem popularności tej imprezy 
w całej Polsce. 

Liczba uczestników w zespołowym  współzawodnictwie Konkursu 
świadczy o żywym oddźwięku Konkursu w szeregach Towarzystwa Przyjaź- 
ni Polsko-Radzieckiej. 


Bardzo ważny i godny zanotowania jest spontaniczny udział w Kon- 


W konkurencji zespołowej biorą udział Koła terenowe, Oddziały Powiatowe 
Grodzkie i Wojewódzkie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 


W. klasyfikacji ogólnopolskiej pierwsze 10 miejsc zajęły następujące Koła: 
1. Koło przy Państwowym Gimnazjum i Liceum Handlowym 


w Łodzi 194 pkt. 
2. Koło przy Polskim Radio, మ pond Sa le Poi 
3. Koło przy Wojewódzkim Urzędzie Bezpieczeństwa Publicz- 

nego, Olsztyn . » š z «| 1435, 
4. Koło przy Jednostce ఖం శ. Nr. 3117 Wad, +4: 


5. Koło przy Państwowych Zakładach wet, న ఆ! 

go, Zawidów 5 BV 1, 
6. Koło przy Komitecie Mejia J P. p. R. w ZAC JA A 
7. Koło przy Dyrekcji Okręgowej Poczt i Telegr., Szczecin . Tå p 
8. Koło przy Tartaku Lasów Państwowych, Jarocin, woj. Pozn. 71 „ 
9. Koło przy Księgarni „Współpraca“ Wrocław, ul. Rynek 6 . 70, 
0. Koło przy Szkole Tow, Przyjaciół Dzieci, నం కా Górnicza 62 , 


Na terenie województw pierwsze trzy miejsca zajęły Koła: 


WOJ. BIAŁOSTOCKIE: 

1. Koło T.P.P.R, przy Szkole Ogólnokształcącej Stop. Lic. Kolno 28 
9. Koło przy Dziale Drogowym w Białymstoku A łe ae) 
3. Koło przy Powiatowym Urzędzie Bez. Publ. w Criba 15 *, 


WOJ. POMORSKIE: 


1. Koło przy Spółdzielni Wydawniczej „Współpraca“ w Byd- 
goszczy a a 5 ౪ ద UNA 
2. Koło przy P. K. p 25 w Poszcz * 1057, 


3. Koło przy Oddziale Powiatowym SP PZ R. w టు" యన క 


WOJ. GDAŃSKIE: 

1. Koło T. P. P. R. przy Jednost, Wojsk. Nr. 3117. , > త్త 
2. Koło przy Zarządzie Drogowym w Kwidzyniu « గే సం >; 
3. Kało Gminne T. P.P.Rew Folkmicku 2... «a  £ s» 12. 


WOJ. KRAKOWSKIE: 


1. Koło przy Publ. Szkole Powsz. m stop. w Ogrodzieńcu . 29 
2. Koło T.P.P.R. przy Szkole Pow. w Filipowicach gm. o Zdr 
3. Koło przy Oddziale B. G. K. w Tarnowie , 


WOJ. KIELECKIE: 

1. Koło T. P. P. R. przy Życiu Częstochowy .« =» 45. w 
2. Koła T. P. P. R. przy Zarządzie Miejskim, Jędrzejów Kielecki A 
3. Koło przy F-ce Wyr, Ogniotrw. «a ` er a ea nr dl og 


WOJ. LUBELSKIE: 

1. Koło przy T. P. P. R. przy Centrali Tekstylnej Jedwab. z wd, 
9. Koło T. P. P. R. Zakłady P. M. S. Siedlce . Tie a శ త్‌ 
3. Koło przy Powiatowej Radzie Zw. Powiatowych w Lublinie . 13 న 


WOJ. ŁÓDZKIE: 


1. Koło T. P. P. R. przy Państw, Lic. Handl. w Łodzi 4, 
2. Koło przy Centrali Kraj. Sur. Wełn. w Łodzi : > A a గో 
3. Koło T. P. P. R. przy Państw. Gimn, i Lic. w Łodzi 4 , 2%, 


WOJ. OLSZTYŃSKIE: 


1. Koło przy W. U. B. P. w Olsztynie ,  »  a* te „ 14 , 
2. Koło T. P. P. R. przy Oddziale Wojsk. Olsztyn . క్‌ a PAZ, 
3. Koło T. P. P. R. przy Służbie Zdrowia w Niedzicach « - 32 „ 


WOJ. POZNAŃSKIE: 


1. Koło T. P. P. R. przy Tartaku Lasów Państw. w Jarocinie. 71 ,, 
2. Koło T. P, P. R. w Błaszczkach . o PE GE 
3, Kola T, P. P. R. Miejskie w Ośnie ud. ać a O 
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kursie wielkiej ilości słuchaczy zakładów naukowych, począwszy od podsta- 
wowych szkół a skończywszy na wyższych uczelniach. 

Nic też dziwnego, że masowy udział polskiej młodzieży szkolnej w Kon- 
kursie musiał znaleść swó: wyraz w ogólnopolskiej klasyfikacji zespołowego 
współzawodnictwa, przynosząc jednej ze szkół, a mianowicie Państwowemu 
Gimnazjum i Liceum Handlowemu w Łodzi zaszczytną pierwszą lokatę po 
dwóch etapach konkursu. Drugie miejsce w Polsce w konkurencji między- 
kołowej zajęła placówka TPPR przy Polskim Radio — Dyrekcja Propagando- 
wa, dając tym dowód wielkiego uświadomienia swych członków i gorliwego 
wypełniania dobrowolnie. przyjętych na siebie obowiązków. 


WOJ. RZESZOWSKIE: 


1. Koło przy Urzędzie Pocztowym w Jaśle . a a +. 
2. Koło przy Gimn. Ogóln. Brzozów : ` : . Ma SÓL 
3. Koło przy Szkole Podstaw. w Łukowcu GC E 0 „A 0) 8 


WOJ. ŚLĄSKIE: 

1. Koło T. P. P. R. przy Komitecie Miejskim w Katowicach . 774 
9. Koło T. P. P. R. w Dąbrowie Górniczej : k > LS 
3. Koło przy Urzędzie Skarbowym w Kluczborku . : AO 


WOJ. SZCZECIŃSKIE: 

1. Koło przy Dyr. Okr. Poczt. i Telegr. w Szczecinie , 74 p 
2. Koło przy Urzędzie Skarbowym w Kluczborku . é 4 ADO 
3. Koło T.P. P. R. przy Studium Przygotow. w Szczecinie . 008, p 


WOJ. WARSZAWSKIE: 


1. Koło przy HBE Radio SA Propagandowa, Sek. Szkol. 
Warszawa ర్త E 16%.:61 45 
3. Koło Nr. 687, NA" PL P * 5 > 3 థ్‌ 44 w 


WOJ. WROCŁAWSKIE: 

1. Koło przy Państw. Zakł. Przem. Bawełn. Nr. 21 w Zawidowie SM 
2. Koło T. P. P. R. przy Księgarni „Wspólpraca“ Wrocław . 70 „ 
3. Koło T. P. P. R. przy Więzieniu Karn. Śledcz. Jelenia Góa . 50 „ 


3 województwa przodujące w Konkursie. 


W ramach Ogólnopolskiego Konkursu Spółdzielni Wydawniczej 
(,Współpraca' w konkurencji zespołowej zorganizowano również rywaliza- 
cję między oddziałami powiatowymi i wojewódzkimi Towarzystwa Przyjaź- 
ni Polsko-Radzieckiej. Przedmiotem rywalizacji jest sprężyste zorganizowa- 
nie zbioru wyników osiąganych przez terenowe koła w każdą sobotę i od- 
syłanie ich do biura Konkursu. 

Niestety wielki odsetek Oddziałów Powiatowych i Wojewódzkich nie 
wypełnia tego warunku i dlatego w podanych wynikach po dwóch etapach 
Konkursu wiele powiatowych i wojewódzkich oddziałów nie uwzględniono, 
gdyż nie nadesłały w ustalonym terminie wyników ze swego terenu. 

Na podstawie posiadanych zgłoszeń w akcji współzawodnictwa między 
Oddziałami Wojewódzkimi pierwsze miejsce zajął Warszawski Oddzial Wo- 
jewódzki, mając na swym koncie 4656 punktów. 

Drugie miejsce przypadło Śląskiemu Oddziałowi Wojewódzkiemu 
z ogólną liczbą 1.727 punktów a trzecie miejsce Wrocławskiemu Oddzialowi 
Wojewódzkiemu, z 1.608 punktami. 


1. Woj. Warszawskie A 4 E : : 4.656 pkt. 
ల „  AŚląskie M డ్‌ స్ట గ = ర ఖై USES y, 
3 ..  Wroclawskie 1.608 ,, 


Oddzialy Powiatowe przodujace w Konkursie 


W/ akcji współzawodnictwa między Powiatowymi Oddziałami T.P.P.R. 
p'erwsze miejsce zajął Warszawski Oddział Powiatowy (miasto), zdobywszy 
3.093 punkty. 

Na drugim miejscu jest Łódzki Oddział Powiatowy (miasto) przed 
Będzińskim Oddziałem Powiatowym, który zajął 3 miejsce. 


1. Pow. Warszawski (miasto) x సీ (| క 3.093 pkt. 
DŁ ódźki p JSW SRK", 2 505 , 
3. „ . Będziński w ; : ; ; క్‌ ే 384 , 
4. , Olsztyński ls Š ; c A క్‌ E DAD 
5. „ Wrocławski A శే r k 3 : ON6R 7 
6. „Jeleniogórski 206: p7 
7. „ Szczeciński (miasto) 192 , 
8. „ Brzozowski 3 క ` 3 - లీ క్ట 184 , 
9, „ Gdański |" + La», 
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Wzhogacajmy naszą wiedzę fachową i zawodową 
premumerujac i czytając radzieckie czasopisma z dziedzin: 


Socjalno-ekonomicznej i społeczno-poliłycznej. 
Techniki, przemysłu i budownictwa. 

Rolnictwa, gospodarki leśnej, rybnej i wełerynarii. 
Medycyny, biologii i fizjologii. 

Przyrody, fizyki, chemii i matematyki. 

Geografii i geologii. 

Teatru, sztuki i krytyki. 

Transportu i łączności. 

Liłeratury klasycznej i beletrystyki. 


Wszelkie zdobycze na polu nauki, techniki, ekonomii i polityki przodującego narodu 


Pedagogiczno-wychowawczej. 


DOP NODNA WP m 


md mk 


Sporłu i wychowania fizycznego. 


świata, znajdziemy w specjalnych wydawnictwach radzieckich. 


Życie i kulture narodów radzieckich poznamy z dzieł wybitnych literatów i poetów epoki 


minionej i współczesnej. 


Dzieciom i młodzieży szkolnej ułatwią poznanie życia młodzieży radzieckiej specjalne 


wydawnictwa młodzieżowe. 


„WSPOŁPRACA” 


Spółdzielnia Wydawnicza T.P.P.-R. 


Warszawa, Ratuszowa 21 


Przyjmuje zamówienia na prenumeratę wszystkich radzieckich wydawnictw 


Prenumerujcie i czytajcie dzienniki i czasopisma radzieckie 


Ządajcie katalogów prasy radzieckiej na 1950 rok 
a ల క్‌ స స ల ల క టం కకక ఆర క సప కక యా 
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PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE 


Zjednoczenie Warszawskie 


WARSZAWA, N.-SWIAT 18 


tel. 822-43 — 822-44 — 822-45 
poszukuje: 
INŻYNIERÓW, tectników 
i mistrzów budownictwa 


na stanowiska kier. w produkcji i inspekcji technicznej 


Zgloszenia kierować należy do Wydz, Personalnego 
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| CENTRALNY ZARZĄD 


PRZEMYSŁU MINERALNEGO 


DZIAŁ PERSONALNY 


zaangażuje: 
EE AA Mis PY * ACR ji WRS. E d 


INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW branży ce- 
mentowej, ceramicznej, wapienniczej, gór- 
niczej, szklarskiej oraz chemików znają- 


cych te dziedziny przemysłu 


Zgłoszenia prosimy kierować pod adres: Warszawa, 


Al. Niepodległości 186 — Dział Personalny 


UBEZPIECZALNIA 
SPOŁECZNA 
W WARSZAWIE 


poszukuje: 


lekarzy domowych 
i lekarzy specjalistów 


Zgłoszenia należy kierować do Działu Lecznictwa 
Ubezpieczalni, Czerniakowska nr 231 pok. 434 — 


tel. 891-00, wewn. 24 lub 15 


852 


Dyrekcja Naczelna 


Ubezpieczalnia Społeczna 


w Wałbrzychu 


ZATRUDNI NATYCHMIAST: 


2 lekarzy pediatrów 

ES laryngologów 
5 eu domowych 
3 farmaceutów. 


Warunki pracy i płacy, oraz sprawy 
mieszkaniowe do omówienia na miejscu. 


DYREKCJA BUDOWY 


Warszawskich Zakładów Przem. Odzieżowego 


W WARSZAWIE 


zatrudni od zaraz 


2 księgowych 


Reflekiujemy ua siły wykwalifikowane. 


Zgłaszać się osobiście pod adresem: 
WARSZAWA, ul. ŻULIŃSKIEGO nr 5 
Dyrekcja Budow” 
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CENTRALA SPRZĘTU BUDOWNICTWA 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 


Warszawa, Górnosiąska 45 


Zatrudni natychiniast: 


Inżynierów oraz techników mechaników 
i budowlanych do prac w Biurze Kenstrukcyjnym 


oraz w inspekcji terenowej 
Pierwszeństwo mają kandydaci obeznani już 
ze sprzętem budowlanym zmechanizowanym 
Wynagrodzenie według siatki płac umowy 
zbiorowej w budownictwie 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 


Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Krakowskiego 


poszukuje: 


Inżynierów elektryków 
Techników elektryków 
Inżynierów budowlanych 
Techników budowlanych 


Uposażenie według umowy zbiorowej budowlanej. Mieszkaniami dysponujemy. Podania 
wraz z życiorysami należy składać w Oddziale Personalnym Z. E. O. K. 


Kraków, Al. Mickiewicza 33 389 


Po A w 
PP కనిన ననా లకక లను. 


CENTRALA SPÓŁDZIELNI 
MLECZARSKO —JAJCZARSKICH 


Spótdzielnia z odp. udz. 
Warszawa, ul. Hoza nr 66|68 


Prowadzi planowa gospodarke 

artykułami nabiałowymi w zakresie 

skupu, przetwórstwa, dystrybucji 
i eksportu 

Dąży do podniesienia hodowii 

przez poradnictwo żywieniowe, 

pokazy racjonalnego żywienia, 

dojenia i kiszenie pasz 

Zaopatruje hodowców w pasze 

treściwe 

akcję 


Prowadzi szkoleniową 


Zrzesza 778 spółdzielni mleczarsko — jajczarskich 
Posiada 14 Oddziałów Okręgowych 
i Oddział Eksportowy w Gdyni 


m. 


30 


Polecamy 


Luksusowa paste do obuwia 


„Orion de luxe“ 


„Cellon“ 


Fabryka Chem.-techn, 
POZNAŃ 


Wytwórnia Artykułów Spożywczych 
„LUBIANA“ 


CZESTOCHOWA, 
ul. Dabrowskiego 15, tel. 14-19 


242 


Wynagredzenie i warunki mieszka- 
niowe do omówienia na miejscu. 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W KIELCACH 


ZATRUDNI OD ZARAZ: 


KILKU LEKARZY DOMOWYCH, 
LEKARZY SPECJALISTÓW: 


LARYNGOLOGA, 
I STOMATOLOGA 


W KIELCACH, JĘDRZEJOWIE i WŁOSZCZOWIE. 


FIZJOLOGA 


Wytwórnia Koży 
i Nożyczek 


M. Działoszyński 1 S-ka 


zafrudni 
4) Inżynierów elektryków 


CZĘSTOCHOWA 2) Inżynierów mechaników 
ul. Wały Dwernickiego Nr. 17 3) Techników elektryków 
Tel. 19-11 
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PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY 


„|| PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO nr 18 
w WAŁBRZYCHU 


Zatrudnią natychmiast: 
WYKWALIFIKOWANYCH TKACZY 
PRZĘDZALNIKÓW 
ELEKTROMONTERÓW 
ŚLUSARZY 
MASZYNISTÓW TURBINOWYCH 
KALKULATORA z praktyką przemysłu ` 


OFERTY KIEROWAĆ DO P.Z.Z.P.L. Nr 18 - WYDZIAŁ 
PERSONALNY — WAŁBRZYCH, uł. MICKIEWICZA 16. 
Telefon 16-44, 475. 


Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Białostockiego 


wykwalifikowanych, na samodzielne stanowiska: 


Mieszkania zapewnione. Podania z życiorysami składać 
Z. E. O. B. Białystok, nl. Elektrgczna Ne 13 


Państwowe Zakłady 
Przemysłu Welnianego 
Nr 28 


w Tomaszowie Maz. 


ul. Barlickiego 23/25 


zatrudnią natychmiast 


1) manipulanta na przędzalnię zgrzebną z długoletnią prak- 
tyką, 

2) magazyniera artykułów technicznych, 

3) majstra na zespoły przędzalni zgrzebnej, 

4) majstra na samoprząśnice przędzalni zgrzebnej, 

5) 10 tkaczy wykwalifikowanych, 

6) 1 blacharza u długoletnią praktyką, 


© 1 tekarza z długoletnią praktyką. 


Wynagrodzenia wg lay 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 


WAS AS ZZA DOP ORA SAKE A 


Futra — Lisy — Pelisy — ku, | 
Skórki futerkowe 


poleca: 


F-ma „ALWIR” 


GDYNIA ul. Świętojańska 75 tel. 37-46 


Wytwórnia Metalowa 


„ALUMO** 
Tadeusz i Wacław Janikowscy 19 


CZĘSTOCHOWA, ul. Kawia 38 


Fabryka pracuje dla okręgów 
Społem w Polsce 


„Fabryka. skrzyń -- Wł. Ciaputa” 


pod przymusowym zarządem państwowym 
W KRAKOWIE — UL. ZABŁOCIE 39-b 


metalowego 
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A 


poszukuje: 
KSIĘGOWYCH i INŻYNIERÓW TECHNIKÓW 


z dziedziny drzewnictwa. 


Zakład Mechaniczny 


0110001 


Stefan Bajer 


CZĘSTOCHOWA 
ul. Nadrzeczna 12 tel. ZAK 
లి 


4) Techników mechaników 
5) Księgowych 
6) Pracowników planowania 
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PRZYJMIE SIĘ LEKARZY || SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 


do Goliny, Kramska, Rychwała ź. od leida 
Zbierska, Władysławowa, Dobrej 
w KATOWICACH 
ORAZ: zl Pi గ A 
1) Kierowniczkę nauki, wychowania i opieki z dyplomem ul. Mi ckie W1CZA l 
nauczycielskim i 5-letnią praktyką kierowniczki szkoły 
powszechnej, 


2) ielki dypl 1 = 
Aa iia Zatrudni od zaraz: 


4) wychowawczynię z ukończonymi kursami lub praktyką, 


5) kucharkę z kilkuletnią praktyką w sanatoriach, bursach, 1) wykwalifikowanych księgowych i księ- | 
stołówkach lub przedszkolach . ల్‌ 
, owych bil 
do Prewentorium dla dzieci w Sokołówce pod Kaliszem. W Pre- gowy h ansistów - 
wentorium dla samotnych osób zapewnione mieszkanie, pełne wyżywie- 2) fachowców w dziedzinie zbiorowego 
mie, światło, opał i pranie ze zwrotami kosztów własnych. శే సై l స్‌ 3 E > 
Wynagrodzenie w/g obowiązujących norm, zywienia, szczególnie kierowników gos- 
Podania z życiorysami į odpisami świadectw kierować do Dyrekcji pód i personel obsługujący 
Ubezpieczalni Społecznej w Kaliszu. 340 


3) wykwalifikowangch rzemieślników tech- 
: niczno-budowlanych 


CENTRALA EKSPORTOWA 4) techników 
Zgłoszenia należy kierować na adres 

» M I N E X « SPOŁDZIELNI SPOZYWCÓW BIURO KADR 

rutynowane adu a r, ze znajomością 804 K A T 0 W l C E, ll l. K 0 r f a R i e g 0 11 


języków obcych, oraz referentów ze znajomością języków 

obcych i handlu zagranicznego. 
Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia: Dział Personalny „MINEX*, 
Warszawa, ul, Kredytowa 4. 335 


Centralne Biuro Obrotu Maszynami 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 


>PRZĘFTU 
TRANSPORTOWEGO 


Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrebnione 


Zatrudni natychmiast: 
1) inżynierów mechaników i techników mechaników, 
2) pracowników umysłowych ze średnim wykształceniem, 
3) wykwalifikowane maszynistki. 

Podania wraz z życiorysem należy składać w Wydziale Personalnym, 

ul, Wilcza 54 a. 334 


Warszawa, Al. Niepodległości 165 


ZATRUDN IA: 
1. INŻYNIERÓW KONSTRUKTORÓW 
2. TECHNIKÓW SAMOCHODOWYCH 
3. KSIĘGOWYCH 

4. TOKARZY METALOWYCH 


Centralny Zarząd 


PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO 


zaćrudmi ma miejscu 


oraz w Zakładach i Lahoratoriach: 
సు MZR Przemysł Drzewny 
nzynierów, magistrów 


i techników chemików, 
z ARBOR” 
rutynowane maszynistki — 
44 


stenotypistki i maszynistki 


Oferty wraz z życiorysami należy skła. CZ Ę STOCHOWA 


dać osobiście w Dziale Personalnym | 


ul. Krak. Przedmieście 7 godz. 8 — 15 
UBEZPIECZALNIA 


„STYLO” SPOŁECZNA 


Wytwórnia Stalówek w Ostrowie Wlkp. 


332 


al, Narutowicza 83 


GLESTOC HOW A zatrudni: 


Garibaldiego 19, tel. 22-69 kierownika apteki własnej w Ostrowie 
oraz 2 farmaceutów 


Produkuje stalówki zuykie Warunki płacy według obowiązujących przepisów 


A O et W Ostrowie wakuje również posada okulisty 


326 
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III 


DYREKCJA 
PRZEMYSŁU 
MIEJSCOWEGO 
we WROCŁAWIU, Plac Teatralny 2 


zadrasdaai? 


I) Inżyniera mechanika 

2) Technika mechanika 

3) Hydrotechnika 

4) Technika budowlanego 

5) Referenta przeciupożarowegoe 

6) Referenta bezpieczeństwa i bigieny 

7) Inżyniera chemika 

8) Mechanika maszynowego i dziewiarskiego 
9) Modelarza 

10) Sznyciarza 


Ii) Formierzy 


Zgłoszenia należy kierować 
do Działu Personalnego D. P. M: 
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UBEZPIECZALNIA 
SPOŁECZNA 


we Wrocławiu 
ul. Dobrzyńska 21/23 


ZAKUPI kołpak z kablami 


wysokiego napięcia do aparatu 
rentg. „Muller — Super 1 
dla terapii głębokiej 


Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 


„HYDROTREST” 


Zatrudni: w WARSZAWIE, GDAŃSKU, SZCZECINIE, 
WROCŁAWIU i KATOWICACH: 


lnżynierów budownictwa wodnego, 
Inżynierów mechaników, 
Techników budownictwa wodnego 
Planistów, 
Ekonomistów, 
Ksiegowych, 
Referentów zaopatrzeniowych, 
Wiertaczy, 
Minerów 


U 


Warunki. według Układu Zbiorowego. Zgłoszenia: Wydział 


Personalny P. P. B. „HYDROTREST”, Warszawa, Smolna 12 
392 


Państwowe Zaktady 
Przemystu Wełnianego Nr 23 


w Jeleniej Górze 
ul. Sobieskiego 47 


Zatrudnia!!! 
1) Kierownika produkcji (1) 


2) Manipulanta (1) 


3) Inspektora Technicznej 
Kontroli (1) 


4) Majstra na oddział przy- 
ł goi — angielski (1) 


5) Malarza (1) 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny P. Z. P. W. nr 23 


Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 
w JELENIEJ GÓRZE 
Al. Wojska Polskiego 18 


ZATRUDNI: 
Techników — mechaników 
Technika elektryka 
Szefa produkcji 
Włókniarzy z praktyką na słanowiska majstrów 
Buchaltera bilansistą 
Księgowych 


Zgłoszenia kierować do Działu Personalnego J. D. P. M. 
361 


Centralny Zarząd Przedsiębiorstw 
Robót Komunikacyjnych 


Warszawa, ul. Mianowskiego 1% 


PANSTW. PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT KOMUNIKACYJNYCH Nr 1 
Roboty Inżynieryjno Budowlane (W-wa, ul. Wspólna 70): Budowa 
kolei, mostów, wiaduktów i innych obiektów kolejowych. 

PAŃSTW. PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOMUNIKACYJNYCH Nr 8 
Roboty Drogowe (Warszawa, ul .Wspólna 70): Budowa dróg bitu- 
micznych, betonowych, kamiennych i innych. 

PAŃSTW. PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOMUNIKACYJNYCH Nr 8 
Roboty wodne (W-wa, Wspólna 70): Budowa dróg wodnych, przy= 
stani, zapór i kanałów wodnych itp. 

PAŃSTW. PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOMUNIKACYJNYCH Nr 4 
Roboty Elektrotechniczne 1 Instalacyjne (W-wa, Plac Trzech Krzy- 
ży 3). Budowa linii telekomunikacyjnych, instalacji elektrycz- 
nych zapewniających bezpieczeństwo ruchu na drogach, instalacji 
wodociągowo - kanalizacyjnych, centralnego ogrzewania, wenty- 
lacji itp. 

PAŃSTW. PRZEDSIĘBIOKSTWO ROBÓT KOMUNIKACYJNYCH Nr క్‌ 
Eksploatacja żwiru | kruszywa (W-wa, ul. Kazimierzowska 52): 
Eksploatacja i dostawa żwiru, piasku, zuzlu itp. materiałów dla 
budownictwa komunikacyjnego. gr 


FINN" FEET" (EVY 


m 
ద 
w 
N 
EL 
= 
E 
Go 
D 
N 
Baa 
E 
Ra 
KĘ 
a 


plot 


: | 


$ 


- postne 

= slone piaski” 

- ES న... 
ma mort 


- 


ZF: 
R 
Ha 


— reki. 


33 «= ganki partio, 
emuów  — stolice Rep Zwiąsk, 


p 


ha 


— * += granica ZSRR. 


Podzialka : 420.000.000 
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M. SADOWY W GRANEJ W WARSZAWIE SZTUCE GORKIEGO „NA DNIE“ 


FOTO KACZKOWSKI I MYSZKOWSKI 


Wklęsłodruk RSW „PRASA“ — Warszaj 


